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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wYjątki ‘Tn dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

wi pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
fbacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wólce od opłaty.
Telefon Redakcyi d*. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3ó ct, W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i  ęc zn  ie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach. 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i46, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzv 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiLkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
przyzwolonych ; a skoro instytucya pocztowa, 
ezyli Pan Minister handlu przystał na ten 
umówiony budżet, jest zupełna pewność, iż 
budżet ten będzie ściśle dotrzymany, podczas 
gdy dawniej bywały lata, w których o dwa, 
nawet o trzy miliony przekraczano przyzwo­
lone kwoty.

Etat M i n i s t e r s t w a  k o l e i  ż e l a ­
z n y c h  jest podwyższony o 2.550.000 ztr. 
Tłómaczy się to znacznie większymi wyda­
tkami na płace służby niższej, które pozostają 
w związku z jednej strony z pomnożeniem 
linij kolejowych, z drugiej strony z polepsze­
niem doli personalu kolejowego; a mianowi­
cie Pan Minister kolei żelaznych pomieścił tę 
sumę w budżecie na polepszenie płac niższego 
personalu, szczególnie budników (dozorców, 
stróżów) i na pomnożenie liczby ich w celu 
skrócenia godzin służby. {Brawo!). Oprócz 
tego Pan Minister dróg żelaznych nietylko 
w inwestycyjnym, lecz i w zwykłym budże­
cie pomieścił pewne kwoty na przeprowadze­
nie zmian w budowach nasypowych i toro­
wych i na pewne rozszerzenie stacyj; nadto 
jeszcze, jak później nadmienię, zażądał zna­
czniejszej sumy w preliminarzu inwestycyj­
nym na inne cele.

M i n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a  żąda o 
705.000 zł. więcej niż na rok bieżący uchwa­
lono, po części tłómaczy się podwyższeniem 
kredytów na subwencje, na bezpośrednie po­
pieranie rolnictwa i leśnictwa, poczęści też 
zamiarem podźwignięcia rolnictwa w Dalma­
cji, w którymto celu ułożono osobny pro­
gram ; i tak ma być rozwinięta rolnicza sta­
c ja  doświadczalna, w Splicie. Pomyślano też 
o polepszeniu etatu urzędniczego w admini­
stracji dóbr i lasów skarbowych i znacznie 
polepszono dolę materyalną leśniczym. (Głos: 
A cóż uczyniono dla górników?). Co się ty­
czy robotników górniczych, będziecie panowie 
mieli sposobność nieco później przekonać się,

że płace robotnicze w etacie Ministerstwa 
rolnictwa są stosunkowo pomyślniejsze niż w 
innych etatach, w których rzeczywiście trzeba 
będzie je polepszyć.

Co do M i n i s t e  r s  t w a s p r a w i e d l i ­
wo ś c i ,  podwyżka wynosi tu 3,028.000 zł. 
Jest to część tych zwiększonych wydatków, 
których administracja sądownicza żąda z po­
wodu reformy sądowej. Pan Minister sprawie­
dliwości bowiem rozłożył to pomnożenie wy­
datków na krótki szereg lat, a podwyżka na 
rachunek roku przyszłego wynosić będzie 3 i 
pół miliona i tylko wskutek potrącenia in­
nych teraźniejszych pozycyj okazuje się w po­
równaniu z rokiem bieżącym ostateczne pod­
wyższenie etatu nieco mniejszem. {G łos: A 
cóż będzie z uregulowaniem płac urzędni­
czych ?) Pozwolę sobie omówić sprawy punkt 
po punkcie.

Co do działu wydatków wypada mi je­
szcze nadmienić, że i w e t a c i e  e m e r y ­
t u r  jest podwyżka o 500.000 zł., obrachowa- 
na wedle liczby osób, którym się emerytura 
należy.

W etacie d ł u g ó w  p u b l i c z n y c h  po­
mnożenie wydatków o 2,416.000 zł. jest spo­
wodowane dwiema pozycyami: raz tem, że 
jak już niejednokrotnie przy rozlicznych spo­
sobnościach wys. Izbie zapowiedzieć miałem 
zaszczyt, trzeba po raz pierwszy pomieścić w 
budżecie pozycję oprocentowania długu zacią­
gniętego na zbudowanie wielkich komunika­
cji wiedeńskich, który to wydatek czyni 
1,978.000 zł., czyli okrągło 2 miliony; a po­
tem, że wys. Izba w roku ub egłym uchwa­
liła co rok umarzać po 2 prc. obligacyj in­
westycyjnych. Tę kwotę amortyzacyjną po­
mieszczono naturalnie także w budżecie. Pod­
wyżka wydatków tego etatu byłaby znacznie 
większa, gdybyśmy nie byli zaoszczędzili wy­
datków w ten sposób, że wskutek uchwały 
wys. Izby spłaciliśmy długi pozaeiągane da-

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
11 zamianowało w etacie c. k. zarządów sa- 

biarnych w Galicyi i na Bukowinie : zawia- 
°^cę materyałów Franciszka W ł o d a r c z y -  
a i adjunkta salinarnego Władysława Gep-  

^ 6 r t a zarządcami materyałów; adjunktów 
*aW rn y c h  Stanisława E n d e m a n n a  i Fe- 
>ksa P i e s t r a k a  zarządcami górniczymi i 
frtniczymi, adjunkta salinarnego Aleksi idra 
° l u s i e w i c z a  i rachmistrza kasy Wincen­

t o  G r u s z e c k i e g o  zarządcami górniczy- 
1111 i adjunkta salinarnego Maksymiliana M i- 
8_zkego mierniczym, wreszcie zarządcę gór- 
fr^zego i hutniczego Karola S z a s z e w s k i e -  

rachmistrzem kasy — wszystkich w IX. kla- 
rangi.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
łw a ła  c. k. kierownika magazynu sprzedaży 
yt°niu Franciszka W i ś n i e w s k i e g o ,  o- 
eyałem podatkowym w "X klasie rangi.

Dnia 29 września 1897 wydano i rozesłano i 
w..0- k.- nadwernej i państwowej drukarni w j 

*duiu, LXXXVIII zeszyt Dziennika ustaw pań- 
a w wydaniu niemieckiem.

^  Zeszyt ten zawiera : 
r - 221. Rozporządzenie Ministra sprawiedliwo­

ści z dnia 17 września b. r., w sprawie 
należytości świadków i rzeczoznawców po­
woływanych w procesach cywilnych.

Lwów, 5 października.

Mowa J E . P a n a  M in istra  sk a rb u  
d r .  B iliń sk ieg o ,

wygłoszona przy wniesieniu preliminarza bu­
dżetu na rok 1898.

(Ciąg dalszy).

W etacie M i n i s t e r s t w a  h a n d l u  
podwyżka zapotrzebowania wynosi 2,118.000 zł. 
Spowodowały ją zwiększone wydatki na po­
pieranie handlu i przemysłu, a dalej wydatki 
wstępne na zaprowadzenie urzędu patentowe­
go wskutek uchwalonej przez wys. Izbę usta­
wy, wydatki na urządzenie działu austrya- 
ekiego w paryskiej wystawie powszechnej, 
większe wydatki na popieranie marynarki han­
dlowej, a więc wydatki, które wys. Izba już 
dla tego przyzwoli, że bądź wskutek obowią­
zujących ustaw, bądź w zamiarze podźwignię- 
cia ekonomii pomieszczono je w preliminarzu. 
W rozdziale poczt wywołały zwyżkę zwłaszcza 
w'yisze płace osób ustanowionych w służbie 
pocztowej (brawo, braiuo!), podwyższone place 
poeztmistrzów, a nadto większe wydatki rze­
czowe, wskutek większego ruchu, którym zre­
sztą odpowiada stósowne pomnożenie docho­
dów pocztowych. (Pos. B i e l o h l a r e k ,  anti- 
sem ita: Byleby to tylko nie pozostało na pa­
pierze !). Nie, panowie! Mogę tylko stwier­
dzić — przez co zresztą nie myślę w nieprzy­
chylny sposób piętnować przeszłości — że 
gospodarka w zakładach pocztowych w roku 
ostatnim była poprostu wzorowa, że całkiem 
ściśle trzymano się kwot przez wys. Izbę

8 0 1 1 S I E D K H H

WIELKA PANORAMA JANA STYKI.

(Dokończenie).

<1 T y a ^ e m  liczba nieprzyjaciół urosła 
k° Puchnerowi przybyli na po- 

łetll Y°ssyanie z Wołoszczyzny, pod genera­
ł a  ^ d e rse m  i Skariatinem. Wówczas Pu- 
* *  zostawiając Eossyan w Hermanstadzie, 

Z siłą wymaszerował w góry, ażeby 
bieg Zniszczyć Bema, ale zapomniał na swoje 
\ya| Zez§ście, z jakim przeciwnikiem miał do 
df0^ZeQia i zamiast zamierzonych korzyści 
W tg śmiałość przepłacił. Bem uczuł się 
bieh*0'? 1 zywiole w^ród grożącego zewsząd 
ł e p zPieczeństwa. Skoro się tylko dowiedział, 
Hja ®Ssyanie sami zostali w twierdzy Her- 
strzo s\a?t, natychmiast wykonywając ruch mi- 
°^dzi?> maskuje się przed nacierającymi 
fbu 7 .* Buchnera, udając ucieczkę; stawia
i g ^ycięsko  czoło w potyczkach pod Piszki 
S ł T  rgiem, poczem zostawiwszy mały od- 
ttyje , Saru rzuca się z całą siłą naprzeciw 
W  bzy. j j a drodze między Medyasz a for- 
z szyk^/i? wojsko rossyjskie,- wpada na nie 
Sob/ błyskawicy, pobiją i pędzi przed
Szyjji bo twierdzy. Ten ruch wykonywa tak 
z jy °> Ze za nieprzyjacielem goniąc, razem 
kaWal WPa?a P°b bramy miasta, ale tylko z 
Zbaczn6-ryą * artyleiTą> gdyż piechota została 
ło, role w tyle. Szczęściem największem by- 
^°Wód szwadron ułanów polskich pod
kilka em porucznika Kozieradzkiego i dział 
h W P ° d  komendą bardzo śmiałego oficera 
bezpj6neS° nazwiska; ci dwaj na żadne nie- 
brzyia6?0̂ 18̂ 0 ni0 zważając, wpadli na nie- 
^zi0siafle i âk blisko, że artylerya o kilka- 
°^biem kroków stojące bataliony szybkim 

01 kartaczowym do natychmiastowej zmu­

siła ucieczki. — Pod ogniem armat wdarły się 
tłumy Szeklerów na most kamienny, który 
przez parów głęboki prowadził do bram mia­
sta, gwałtowny atak huzarów i ułanów pol­
skich na prawem skrzydle i nadciągający 
pułk honwedów hr. Betlena dokonały zwy­
cięstwa, wypędzając zupełnie nieprzyjaciela z 
miasta.

Właśnie tę chwilę zbliżającego się koń­
ca walki przedstawia panorama Jana Styki, 
wykonana z taką niezwykłą wprawą i wy­
wołująca tak wysoki stopień złudzenia, iż 
śmiało uważaną być może jako jedno z naj- 
pierwszych dzieł sztuki malowania tego ro­
dzaju, Odnosi się to w jednakowym stopniu 
do krajobrazu jak i do części figuralnej. Zna­
ne mi dosyć liczne panoramy koliste w Niem­
czech i F rancji przeważnie nie dorównywają 
tego rodzaju utworom Styki. Są to bowiem 
dzieła głównie na fantazji oparte jak Mona­
chijski Rzym z pochodem tryumfalnym lub 
przedpotopowy krajobraz cieni w ogrodzie 
aklimatazaeyjnym w Paryżu, albo owe dosyć 
liczne według wskazówek i szkiców prof. 
Brauna malowane rozmaite obrazy bitew w 
miastach niemieckich i szwajcarskich. Tu 
przeciwnie treść nawet w szczegółach ściśle 
historyczna, oparta na gruntownem studyum 
ówczesnej chwili. Krajobraz z natury na miej­
scu szkicowany, a uzupełniony zmianami we­
dług opowiadania żyjących jeszcze dosyć li­
cznych świadków. Umundurowanie i uzbroje­
nie oddziałów wojska wszelkiej broni ściśle 
historyczne na podstawie, dzieł naukowych i 
opisów współczesnych. Wreszcie dzięki uprzej­
mości ministerstwa wojny, które pozwoliło 
konsystującemu we Lwowie pułkowi huzarów 
służyć artystom za modele do szkiców z na­
tury tak ludzi jak i koni, pojedynczo i w ca­
łych grupach i kolumnach atakujących, wszyst­
kie części olbrzymiego obrazu opracowane z 
wielką sumiennością wywołują zupełne złu­
dzenie naturalnej prawdy wiernością kolorytu, 
umPrótnem zastosowaniem światłocienia, bry- 
łowatością figur i przedmiotów martwych i 
ową głębią powietrzną, co rozszerza sztuczny 
horyzont do wielkości naturalnej.

Co jednak szczególniej zaleca najnowsze 
dzieło Styki, to bardzo jasna i zrozumiała dy­
spozycja batalii, pozwalająca każdemu na­
wet bez ustnych lub pisanych komentarzy zna- 
leść się w sytuacyi i odczuć tę rozstrzygającą 
chwilę walki.

Zbliża się pogodny, lecz mroźny jeszcze 
wieczór marcowy. Na tle wspaniałych w roz­
maitych odcieniach fioletu zanurzonych Alp 
transylwańskich widać płomienie palącego się 
Hermanstadtu, pod którego murami wre gorąca 
walka. Tłumy Szeklerów, uzbrojonych w kosy 
i piki wpadły z wielkim impetem na kolumny 
cofających się Eossyan i zdobywają właśnie 
murowany most przykrywający jednym lu­
kiem głęboki parów rozmokły i błotnisty. 
Zwróciwszy się twarzą ku miastu widzimy na 
lewo na drodze nasypem wiodącej oddział 
jeźdźców na pysznyeh koniach i we wspania­
łych strojach, a na ich czele w skromnem 
ubraniu i kalabryjskim kapeluszu starca, któ­
ry ze spicrutą w ręku wydaje rozkazy arty- 
leryi, wysuwającej się naprzód wśród ciągłe­
go ognia, jak to po gęstych kłębach dymu 
poznać można. To generał Bem i jego sztab 
główny złożony z najwybitniejszych osobisto­
ści historycznych. Na czele jedzie szef pod­
pułkownik Czeez, dalej adjutant Zarzycki w 
stroju polskiego ułana, komisarz rządowy 
w bogatym stroju magnata węgierskiego, le­
gionista wiedeński z historyczną trupią główką 
na kapeluszu, wreszcie oficerowie, ordonansi 
i chorąży ze sztandarem. Za sztabem na wo­
zie obok rannego honweda jedzie bernardyn 
Eafał Erdóssi, również osobistość historyczna, 
znany towarzysz Bema. Dalej wynurzają się 
kolumny huzarów wirtemberskich, podczas gdy 
z tej strony drogi, poniżej nasypu ciągnie 
wprost przez pola tabor wozów ładownych z 
amunicją i żywnością pod komendą history­
cznego przewódoy Szeklerów Szabo Lajosa. Ma 
to być oryginalny portret tego dziś jeszcze ży­
jącego weterana.

Po przeciwnej stronie od miasta widzi­
my drugą główną postać obrazu, znakomitego 
poetę węgierskiego Petofiego podówczas ma­
jora w wojsku Bema, związanego z nim ser­

deczną przyjaźnią. Wkrótce potem zginął Pe- 
tofi chwalebną śmiercią na pola walki pod 
Sziissburgiem. W tej chwili jednak wspiął 
konia i unosząc w górę kapelusz wita nad­
ciągający batalion honwedów hr. Betlena ra­
dosnym okrzykiem gorącego patryoty:

Eljen a hara! niech żyje ojczyzna!
Jakoż istotnie piechota ta rozstrzygnęła 

bitwę i wtargnęła do miasta w ślad za ka- 
waleryą, którą widzimy po drugiej stronie 
w najwyższym pędzie atakującą kolumny ros­
syjskie. Szkoda, że niewidzimy tu wcale 
mundurów polskich ułanów pod Kozieradzkim, 
który przecież, jak wyżej wspomniałem głó­
wnie się w tej bitwie odznaczył, a niepodo­
bna, żeby p. Styka o tym fakcie nie wiedział. 
Tymczasem z wyjątkiem Bema i jeg .̂ adju- 
tanta, udziału Polaków w tej bitwie nic nie zna­
mionuje w tym obrazie. Obok tego głównego 
zarzutu, pozwalam sobie uczynić jeszcze in­
ny mniejszej wagi, jednak dosyć rażący. Na­
leżało panu Styce wystrzegać się wprowadza­
nia wszelkiego liryzmu do obrazu o tak po­
ważnej treści. Jest to wprawdzie rzecz ubo­
czna, nie mająca związku z całością, że się 
tak wyrażę epizodyczna, a jednak stanowią­
ca fałszywy akord w ogólnej harmonii pod­
niosłego patryotycznego nastroju. Jest to naj­
pierw banda cygańska idąca za taborem i 
wygrywajęca jakby na weselu i młoda cy­
ganka pełnem miłości spojrzeniem obejmująca 
Petofiego. Powtarzam, rzecz to uboczna i mo­
że nawet łatwo ujść uwagi widza, jednak na­
leżało się tu wystrzegać wszystkiego, coby na­
wet zdaleka przypominało operetkę....

Z pewną niedbałośeią ustawiony teren 
sztuczny nie łączy się dobrze z obrazem i 
psuje w niektórych miejscach doskonałość 
złudzenia, zresztą tak silną i zupełną.

Oprócz głównego twórcy całej kompo- 
zyeyi obrazu i samego pomysłu brali mniej 
lub więcej czynny udział w dokonaniu tego 
dzieła panowie: węgierscy artyści malarze 
Yago i Spani, wiedeńczyk Ottenfeld i Polacy, 
Popiel, Rozwadowski i Wywiórski.

Prof. M ichał Lityński.
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wniej na rachunek poszczególnych wydziałów 
rządowych, połączone z wielkiemi zobowiąza­
niami amortyzacyjnemu

Co się tyczy działu d o c h o d ó w ,  przy­
toczę tylko większe pozycye. Znajdują się one 
naturalnie w pierwszym rzędzie w etacie 
M i n i s t e r s t w a  s k a r b u .  Dochody tego 
etatu są większe od tegorocznych o 22,633.000 
zt., a mianowicie preliminowane są podatki 
bezpośrednie na sumę o 8,762.000 zł. wyż­
szą. Pozwolę sobie później w jednym związku 
przedstawić, jak ułożyliśmy preliminarz po­
datków bezpośrednich na rok przyszły, w 
którym nowy podatek (osobisto-doehodowy) 
już będzie pobierany. A dalej mieści się w 
owej podwyżce 4,122.000 zł. więcej niż do­
tąd w dochodach z ceł, co wypływa z rze­
czywistych wyników lat ostatnich, a 9,234.000 
zł. z poborów pośrednich, co wypływa z wy­
ników roku 1896. Jak w układaniu prelimi­
narza na rok bieżący, tak i co do prelimi­
narza na rok przyszły staraliśmy się zatrzy­
mać sobie rezultaty dwu lat ostatnich w 
odwodzie, mianowicie trzymaliśmy się zasa­
dy, żeby dochody podatkowe preliminować 
niżej rzeczywistej wynikłości roku 1896. Szcze­
gólnie co do należytości skarbowych, co do 
należytości od przeniesienia własności nieru­
chomej i co do taks, zeszliśmy niżej rzeczy­
wistych wyników tegoż roku. Oo do tytoniu 
zaś, z którego dochody niezwykle wzrastają, 
wyszliśmy nieco po nad wyniki roku 1896. 
Takim tedy sposobem otrzymujemy — jeżeli 
to wys. Izbę zaciekawia — zwrot dochodu z 
poborów bezpośrednich po nad preliminowa­
ny dochód tegoroczny: z podatku od wódki 
o 500.000 zł., od piwa o 900.000 zł., od 
mięsa i bydła na rzeź o 300.000 zł., od cu­
kru o 400.000 zł., od nafty o 300.000 z ł , 
od soli o 252.000 zł., od tytoniu o 4,884.000 
zł. i ze stempli o 465.000 zł. W tym wzro­
ście dochodi ze stemplów jest już zawarty, 
spodziewany, acz mały wzrost podatku gieł­
dowego. Nakoniec taksy i należytości skarbo­
we wykazują wzrost o 1,422 000 zł.

W etacie M i n i s t e r s t w a  h a n d l u  
wzrost dochodów jest przewidywany w ilości 
2,234.000 zł. a to głównie z pocziy; w eta­
cie zaś M i n i s t e r s t w a  k o l e i  ż e l a z n y c h  
w ilości 5,023.000 zł., a to wedle obrachun­
ku polegającego na normalnem wzmaganiu 
się ruchu i na przybytku nowych linij kole­
jowych. Dochody etatu M i n i s t e r s t w a  r o l ­
n i c t w a  są przewidywane w sumie o 699.000 
zł. wyższej od tegorocznej, a to w skutek 
większej eksploatacyi skarbowych lasów i 
przedsiębiorstw górniczych. Dochody etatu 
d ł u g ó w  p u b l i c z n y c h  są o 1,963.000 zł. 
mniejsze, w czerń okazuje się wpływ konwer- 
syi długów zaciąganych dawniej przez po­
szczególne wydziały rządowe. A nakoniec ma­
my w dziale dochodów nową pozycyę 1,846.000 
zł. jako udział austryackiej połowy Monarchii 
w niespłaconej dotychczas reszcie ceny kolei 
Południowej. Wysokiej Izbie pewnie wiadomo, 
że sprawa reszty ceny kupna, klórą towarzy­
stwo kolei Południowej pozostało dłużnem Mo­
narchii austro - węgierskiej, była przez wiele 
lat sporną, że przez d łu .ie  lata toczył się 
proces, że potem ustanowiono sąd polubowny, 
który przez cały szereg lat sprawę zwłóczył 
aż nakoniec w roku bieżącym wydał orzecze­
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M IN A
N O W E L K A  Z F R A N C U S K I E G O .

I.
(Ciąg dalszy).

Dwaj ci młodzieńcy, zrodzeni w odmien­
nej zupełnie sferze pod względem majątko­
wym, mieli jednakże prawie jedną matkę, 
to znaczy, że karmili się jedną piersią, po­
nieważ Herman osierocony w pierwszym duiu 
swego urodzenia, został powierzony opiece 
pięknej zdrowej i poczciwej kobiety, Bercie 
Klaus z wielkiego Laufenburga, która go wy­
chowała razem z synem swoim, Antonem. 
Kochała ich obu prawie jednakowo; ztąd po­
chodził ów rodzaj braterstwa między nimi, 
objawiający się zbytkiem wymagania ze strony 
Hermana, które skazywało Antona na zno­
szenie wszystkiego w milczeniu. Owi bracia 
mleczni, którzy jedną i tę sarną kobietę na­
zywali mutterchen, i po której stracie obaj je­
dnakowo płakali, ci towarzysze od lat dzie­
cinnych, prawie w jednym wieku, całkiem 
nie byli do siebie podobni.

Ten, który był bogatszy, który nosił 
ubrania z cienkiego sukna i złoty zegarek 
w kieszeni, pomimo tego, a może właśnie 
z tej przyczyny, miał minę prostaka. Głowa 
jego za wielka, zarośnięta nizko nad czołem 
rudymi, kręcącymi się włosami, osadzona była 
na szyi nizkiej, z którą łączyły się zbyt roz­
rośnięte ramiona. Oblicze prawie kwadratowe 
ze stereząeemi policzkowemi kośćmi i szczęką,

nie, które nie uczyniło wprawdzie zadość 
wszystkim pretensyom Rządu, ale bądź co 
bądź przyznało Państwu prawo do pewnej 
sumy, którą w ilości blizko % milionów mo­
żna pomieścić w budżecie. {Żywe objawy nie­
zadowolenia). Na to trudna rada. Kto bowiem 
zgodził się już na sąd polubowny, ten musi 
też przyjąć orzeczenie tego sądu. Wpłynęło 
więcej niż dwa miliony, którą to sumę wedle 
dotychczasowego stosunku wydatków wspól­
nych rozdzielono na austryacką i węgierską 
połowę Monarchii. (Głos s  lewicy. Wedle sta­
rego stosunku ?) Tak jest, wedie starego sto­
sunku, który w tym razie jest przecież bar­
dzo korzystny dla Austryi. Wedle niego ma­
my 1,846.000 zł. dochodu w budżecie.

Go się tyczy p r e l i m i n a r z a  i n w e ­
s t y c y j n e g o ,  w myśl uchwał wys. Izby z 
roku zeszłego ułożono znowu preliminarz na 
sumę wydatków w kwocie niespełna 30 mi­
lionów'. Wys. Izba przypomni sobie, jaka w 
Izbie poprzedniej wybuchła była wielka wal­
ka co do kwestyi, czy wydatki inwestycyjne 
układać w osobny preliminarz, czy nie. Spor­
ną tę kwestyę rozstrzygnięto w duchu wnio­
sków rządowych, a zdaje mi się moi pano­
wie, że rzecz ta nie wypadła niepomyślnie. 
Wszakżeśmy zawsze mówili, a także w roku 
zeszłym, że wszystkich tych rzeczy, które za­
warte są w preliminarzu inwestycyjnym, 
można w każdej chwili zaniechać; ale proszę 
zastanowić się, jak Wtedy wyglądałaby eko­
nomia społeczna, gdyby się przez cały rok 
nie przedsiębrało ani regulacji rzek, ani bu­
dowli dla władz politycznych, dla szkół, dla 
sądów, ani budowli kolejowych, ani rozsze­
rzenia stacyj kolejowych i t. d. {Objawy zgo­
dy). A nadto ustanowiono w roku ubiegłym 
zasadę — i dotrzymano jej też, — że nie bę­
dzie się już zaciągało długu sposobem ernisyi 
renty na pokrycie dorocznej amortyzaeyi sta­
rych długów, że ratę amortyzacyjną spłacać 
się będzie z dochodów bieżących, a natomiast 
wydawać się będzie osobną rentę inwesty­
cyjną. Skutkiem też tego preliminarz inwe­
stycyjny na rok przyszły składa się z nie­
spełna 30 milionów wydatków — liczby szcze­
gółowe niebawem wymienię; ustało zaś nato­
miast wydawanie renty amortyzacyjnej, która 
w latach poprzednich figurowała jako pozycya 
dochodów. Zresztą, co zaraz nadmieniam, już 
także w roku 1896, gdy nie było jeszcze 
renty inwestycyjnej, nie wydałem w rzeczy­
wistości renty amortyzacyjnej, chciałem bo­
wiem spróbować, czy budżot austryacki po­
siada tyle elastyczności, aby mógł obyć się 
bez tej nieracjonalnej pozycyi dochodowej. 
Rentę inwestycyjną w roku bieżącym wydarto 
w sam czas i dano interesowanym Minister­
stwom pieniądze na inwestycje do dyspo- 
zycyi.

Szanowni panowie przypomnicie sobie 
łaskawie, że i co do tej kwestyi, mianowicie 
co do kwestyi wydania renty inwestycyjnej 
powstała wielka walka dziennikarska i walka 
w opinii publicznej. Zadawauo bowiem pyta­
nie, czy nie możtiaby rozpisać subskrypcji 
publicznej na rentę inwestycyjną, zamiast ne- 
gocyować z bankierami. Trudno mi zaprze­
czyć, że_ w zasadzie i w teoryi ta metoda by­
łaby najwłaściwszą. Że mimo to wahałem się 
wstąpić na tę drogę, stało się to po części

dla tego, że bardzo trudno powierzać bezpo­
średnio szerokiej publiczności papier wcale 
jeszcze nie znany i nigdzie jeszcze nie uloko- 
wauy i to zarazem z obniżeniem procentu o 
l/a od s ta ; a z drugiej strony zagraniczna sy- 
tuacya polityczna w chwili lokacyi tej renty 
była tak niepospolicie krytyczna, że właśnie 
nazajutrz po sprzedaniu całej sumy tej renty 
spółce bankierskiej wybuchła wojua grecko- 
turecka. Gdybyśmy tedy byli chcieli wstąpić 
na drogę subskrypcyi publicznej, nie byli­
byśmy przez długie miesiące mogli pomieścić 
aui jednej z tych obligacyj.

Sprzedając rentę inwestycyjną spółce 
bankierskiej, trzymaliśmy się przedewszyst- 
kiem tego, żeby uzyskać kurs odpowiadający 
kursowi innych obligacyj skarbowych i za­
razem skłonności stopy procentowej ku zniżce. 
Z pewnem zadowoleniem stwierdzić mogę, że 
tak wysokiego kursu, jaki w tym razie uzy­
skaliśmy, dotychczas żaden jeszcze Rząd au­
stryacki nie uzyskał. {Huczne brawa). Uzy­
skaliśmy kurs, który równał się rzeczywiste­
mu oprocentowaniu po 3 8  od sta, czego do­
tychczas nigdy nie dopięto. Przy tej sposob­
ności wciągnęliśmy pocztową kasę oszczędno­
ści do tego zakresu czynności rządowej, a 
mniemam, że wys. Izba. która zawsze bardzo 
sympatycznie ujmuje się za pocztową kasą 
oszczędności, bez niechęci przyjmie do wia­
domości to wciągnięcie instytucji, tej do za­
łatwiania interesów Państwa. {Żywe objawy 
zgody). A nadto — jest to znowu kwesty a 
sporna — przywiązywałem wielką wagę do 
tego, żeby przynajmniej przy pierwszej loka­
cyi renty inwestycyjnej reflektować na wła­
sny austryacki targ pieniężny nie na zagra­
niczny. Uczyniono mi z tego zarzut, a to dla­
tego, że w rzeczywistości wielka część tej 
renty przez spółkę bankierską poszła do Nie­
miec i że teraz jeszcze renta inwestycyjna 
wciąż odpływa szczególnie do F rancji. Mnie­
mam, że w tern zarzutu dopatrywać się nie 
potrzebuję. Gdybym z góry był reflektował 
na zagraniczne targi pieniężne, byłbym mu­
siał — co pod względem finansowym wiele 
znaczy — przedewszystkiem urządzić miejsca 
płatnicze zagranicą, płacie koszta utrzymania 
tych miejsc płatniczych, a nadto opłatę stem­
plową, której żąda rząd niemiecki, czyli był­
bym musiał to wszystko wynagrodzić spółce. 
Otóż to wszystko zaoszczędziliśmy sobie. Że 
mimo to Niemcy, F rancja, a nawet i Szwe­
c ja  biorą wielkie kwoty tej renty, jest to 
przecież tylko dowód, że wzmógł się kredyt 
Państwa austryackiego (bardzo słusznie! z 
prawicy); a lepiej, że dzieje się to z wła­
snego popędu zagranicy, niż gdybyśmy byli 
musieli do niej się zwracać. (Braw o! z pra­
wicy).

W ten sposób, szanowni panowie, zasa­
da renty inwestycyjnej wżyła się w Austryi.

Preliminarz inwestycyjny na rok przy­
szły ułożyliśmy z jak największem uwzględnie­
niem wszystkich tych zarzutów, które podczas 
obrad nad pierwszym tego rodzaju prelimi­
narzem wypowiedziano w wys. Izbie i w ko- 
misyi budżetowej. Niepospolicie jednak trudno 
ustanowić zasadę — co zresztą stwierdzono 
już w roku zeszłym — wedle której możnaby 
ściśle oznaczyć, co należy do preliminarza 
inwestycyjnego, a co do budżetu zwykłego.

Od siebie mogę 
życzeniu innych 
to, żeby niektóre 
inwestycyjnego, 
kłego, aby wys 
pomieszczenie w 
ło się tylko dla 
niedoboru.

(Ciąg

tylko zapewnić, że wbreW 
Ministerstw starałem się 0 
pozycje usunąć z budżetu 

a przyjąć do budżetu zwy- 
. Izba nie podejrzywała, że 
budżecie inwestycyjnym sta- 
ukrycia jakiegoś braku lut

dalszy nastąpi).

Adres Izby węgierskiej da

Najjaśniejszego Pana.
Na wczorajszem uroczystem posiedzeniu 

przyjęła Izba deputowanych jednogłośnie w o- 
gólnej i szczegółowej dyskusji adres, z wyra­
żeniem hołdu Najj. Panu i podziękowaniem 
za postanowienie wzbogacenia stolicy Węgier 
szeregiem pomników wybitnych osobistości hi­
storycznych, które się odznaczyły na różnych 
polach „narodowego życia“.

Uchwalony adres brzm i:
„WaszaCes. i Król. Apostoł. Mość! Na,i' 

miłościwszy Panie! Izba posłów sejmu wę­
gierskiego z homagialną wdzięcznością przy­
jęła wiadomość o postanowieniu Waszej Ces- 
i Król. Mości z dnia 25 września, którem ra­
czyłeś najmiłośeiwiej zarządzić, aby kosztem 
Jego własnego skarbu na placach stołeczneg0 
i rezydencyjnego miasta Budapesztu w znij 
sioue zostały pomniki ku wiekuistej pamięć 
znakomitych postaci z ubiegłych stuleci nasze­
go życia narodowego.

„Już sama ta szczodrobliwość Monar­
sza, przejmuje nas uczuciem wdzięczności-
00 zaś w sercach milionów a milionów pł°' 
mień entuzyazmu roznieciło, to właśnie to, ^  
owe Monarsze uczucia i inteneye, z których 
wypłynął Najw. reskrypt, są zgodne z tem1 
uczuciami i myślami, jakie naród objaw’8 
dla swojej przeszłości. Król i naród tem u c z u ­
ciem dla przeszłości niejako się zrośli z soM
1 nawskróś są przeświadczeni, że ten tylk° 
kraj na długi byt liczyć może, który z pie' 
tyzmem przechowuje pamięć swoich przodków 
i pielęgnuje w swem sercu wielkie n a u k n  
wynikające z walk, ze sławy i klęsk przesz!0' 
ści, a które w dziejach kraju zapisane zostały 
ręką Tego, który dla królów i narodów usta­
wy tworzy.

Mając w niezalartej pamięci świeże stój 
wa królewskie; (Najw. reskrypt z dnia 
września), w których Wasza Król. Mość ra- 
czyłeś wyrazić Swoje niezłomne do Sweg0 
wiernego ludu zaufanie i przejęci przekona­
niem, że Król i naród są niepokonanemi 
łarni, gdy się zespolą w swych myślach 1 
dążnościach, z otuchą pod przewodem WasZeJ 
Król. Mości spoglądamy na wszystkie zadani* 
i walki przyszłości. A prosząc Waszą Kf° 
Mość,, abyś miłościwie przyjąć raczył wyr*2 
naszej podzięki hołdowniczej, zasyłamy j 
Wszechmocnego modły, by ochraniał naszeg0 ! 
Króla, który w tak wysokiej mierze posiać 
moc wywoływania uniesienia, łączenia sA- 1 
i prowadzenia do wielkich celów. Zasyłani 
zarazem modły za całą Rodziną Królewska 
której losy zrośnięte są z losami narodu. f,°( 
zostajemy Waszej Ces. i Król.

miało w sobie coś ze lwa, z powodu ru­
dego zarostu brody i brwi. Mały i krępy, 
łączył w sobie wszystkie oznaki nadzwyczajnej 
siły fizycznej; blask bijący od białych zębów 
jedynie tylko udzielał nieco uroku tej twarzy, 
w której surowość przeważała. Ale on się nie 
uśmiechał, należąc do tego rzędu ludzi, którzy 
pijąc stają się ponurymi i kłótliwymi, kochając 
bywają zazdrośni, u których wszystkie namię­
tności trzymane na wodzy z trudnością, z wście­
kłością wybuchają przy sposobności. Uderzająca 
piękność młodzieńca, którego Herman nazwał 
zmokłą kurą za to, że nie chciał się z nim 
mierzyć ze szklanką w ręku, kobiecą rzeczy­
wiście się wydawała w porównaniu z jego 
brzydotą.

Matka Antona Klaus to jedno mu tylko 
pozostawiła w spadku: regularne rysy i zgra­
bną postać, która z rodzajem wrodzonej ele­
gancji dźwigała na sobie zużyte ubranie, 
kurtkę z grubego płótna i wysokie, wysza- 
rzane kamasze. Natura miewa czasami takie 
kaprysy: nadaje żebrakowi twarz i postać bo­
gacza a milionera obleka w postać gbura. 
Przez samą swoją obecność, ubogi syn pra­
czki upokorzyłby syna bogatego oberżysty ty­
siąc razy więcej niż ten ostatni mógł by go 
upokorzyć swojemi obraźliwemi słowami.

Herman był dość sprytny, aby uczynić 
w duszy tę uwagę, teraz, gdy patrzył na An­
tona, siedzącego naprzeciw w niedbałej po­
stawie z owym wyrazem melancholijnego za­
myślenia, który mu był zwyczajny, a pocho­
dził może z tej przyczyny, że Anton nosił 
długie opadające wąs.y i miał czarne rzęsy, 
zacieniające ciemno błękitne jego oczy barwy 
głębokiej wody — bo Anton, tak jak inni 
ludzie jego klasy, me męczył się myśleniem.

— Widzę po twojej wydłużonej twarzy, 
żem dość trafnie się wyraził — ciągnął da­
lej Herman Wolf, nalewając sobie znowu po­
tężną porcyę wina. B a ! nie trzeba tragi­

cznie na to się zapatrywać. Łososi mało było 
w tym roku ?

— Jak się pracuje dla drugich, nigdy 
nie można zarobić na porządne życie.... pra­
wie tyle co koniecznie potrzeba — odrzekł
Anton tonem ponurym. Przełożony ma tylko 
korzyści, a człowiek same trudy.... Gdybym 
był mógł nauczyć się jakiego rzemiosła.... — 
Albo stać się uczonym....

— Dlaczego od razu nie nauczycie­
lem?... — przerwał Herman mrukliwie.
Zawsze ci szło dobrze w szkole, pod­
czas kiody ja miałem taką twardą głowę. 
Z twojem głodkiem ułożeniem i miną hipo­
kryty całkiem by ci to przypadało do twa­
rzy. Ba! rybołówstwo jest takiem rzemiosłem, 
jak każde inne, a zresztą, był to zawód także 
i twojego ojca!

— Zawód, który go nie wzbogacił i 
mnie także nie wzbogaci!

— Możesz się jeszcze skarżyć?... Jak 
się jest wolnym o i wojskowej służby, której 
zażyłem....

— Z ochotą poszedłbym na wojnę i 
zgodziłbym się pozostawić tam moją skórę, 
abym tylko choć przez rok jeden przedtem 
był bogaty.... bogaty jak ty.

— I na co się to zdało ? Rok prędko 
m inie... jeżeli się nie jest w wojsku, bo w ta­
kim razie zdaje się, że ciągnie się wieki. 
Zresztą, niezły masz gust. Być na wojnie.... 
Dalibóg i jabym serdecznie był poszedł, tyl­
ko tego chciałem — bić się! Ale gnić w 
garnizonie.... Oo do tego, to może ty byś się 
tam nie nudził; miałbyś na pociechę powo­
dzenie z ładną twoją twarzą.... — dodał 
Herman ze spojrzeniem na pół drwiącem, na 
pół zazdrośnem, oczu małych czarnych, osa­
dzonych głęboko, a przenikliwych.

— Wmawiaj teraz we mnie — zawołał 
Anton — że kobiety ci nie pomagały do za­
bicia czasu!

— Za pieniądze, pewnie, można je &'e' 
wszystkie; ale prawdę mówiąc, boją się mn'e’ 
Mniejsza o to I — dodał brutalnie, tupiąc110 
gą — mniejsza o to, kiedy pomimo że s1̂  
boją, garną się. Ale.... choć nie ginę z cieka' 
wości, radbym wiedzieć ... Oobyś robił, gdyh*. 
twoje życzenie się spełniło, żebyś był 
bogaty jak ja, przez rok, albo więcej?

— Zaraz bym się ożenił.
— Oto dopiero m y śl! Nałożyć sobie 

browolnie powróz na szyję! Mój stary ń1®1 
tem dokucza odkąd przyjechałem. Chciały 
widzieć kobietę za ladą, a wnuczęta w okej 
siebie. Później, nie mówię nie. Ale stary W' 
dzie musiał poczekać, czy chce czy niecb0̂  
Jestem zdecydowany pobawić się trochę, ł , 
to ja już widziałem tutaj dziewcząt od we?°j, 
raj, które powyrastały z dzieci od czasu r  
mnie nie było ... aż ślinka do ust idzie, s •
wo daję! słuchaj, mała Baerbel.. . co za śi>:" u • olUUiluJ, malCL DdUl UCl.. . CU J
czna bestyjka! nabrała zuchwałego w yraz11
przytyła całkiem w m iarę! Prawdziwa V 
pióre zka! A Lina B urgi! Kiedym ją P°°
łował wczoraj w naszym ogrodzie, upoDfl® 
jąc się o zapłatę za prawo przechodu, 
wieniła się po same uszy. A wielka Ac?a , 
Rebstock! Zdaje mi się, że stała się zal°l j 
tyle, ile tego potrzeba. Och! będę miał jes*®! 
wesołe niedziele! Ożenić się! -Jeszcze cz 
Mam coś lepszego do roboty. Ty także.-
za dyabeł ciebie nosi?... Jesteś baruWIgC
zakochany? Pewnie to dziewczyna okrib^y 
cnotliwa?... Zakochany ponuro! zakocb* j 
jak zwierzę!... Ale do pioruna! Oto jedo*fl, 
nich, ładniejsza od wszystkich.... — rzek- 
gle Herman zniżając głos.

Wstał, trochę niepewny na n o g a1eh-
opadł na siedzenie z oczami utkwione'®1
koniec alei, gdzie się ukazała hałaśli^*
pa młodych dziewcząt, które szły śmieje® 
i trzymając się po dwie za ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

s<?
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-Mości najwierniejszymi sługami — zebrani 
na Sejmie posłowie Węgier, Kroacyi i Sla- 
Wonii“.

Po przyjęciu tego adresu zagrzmiały w 
*zbie pełne zapału okrzyki: E ljen!
, . Pomniki otrzymają następujące osobisto- 
8c' : St. G e r a r d  męczennik, pierwszy biskup 
Wanadu (977—104(3), który w zamieszkach, 
sPowodowanych śmiercią, św. Szczepana i 
reakcyą niezupełnie wykorzenionego pogań­
stwa, poniósł śmierć w roku 1046. Pospól­
stwo węgierskie podobno w beczce, wybitej 
Swoździami, strąciło go ze stromego wzgórza 
114 prawym brzegu Dunaju, które dotąd w ję- 
zyku madziarskim nazywa się górą św. Ge- 
rarda, po niemiecku zaś od warowni, wysta­
wionej tam w czasie wojen tatarskich, Blocks- 
“erg, Biskup ten, jeden z ostatnich współ­
pracowników św. Szczepana, energią i mę- 
Jjzehstwem znacznie się przyczynił do utwier­
dzenia katolicyzmu w Węgrzech.

Kardynał ks. Piotr P a z m a n y  (1570 
d° 1637) odnowiciel i najgorliwszzy obrońca 
katolicyzmu przeciwko protestantyzmowi. Za­
s n ą ł  on zarówno bogobojnośeią, jak zdolno­
ściami męża stanu i pisarza. Urodził się roku 
1570 w Wielkim Waradzie jako syn prote­
stanckich rodziców. W 13 roku życia powró- 
c'i na łono Kościoła, studya w zakładzie Je­
l i to  w odbywał w Krakowie, Wiedniu i Rzy­
mie. Powróciwszy do kraju, porywającą wy­
mową i prz v kładnem życiem niebawem zna- 
czaą część szlachty węgierskiej skłonił do po­
wrotu do Kościoła. W roku 1616 zasiadł na 
stolicy prymasa, w roku 1629 otrzymał kape- 
lusz kardynała, umarł w roku 1637 w Tyr­
powie, gdzie wtedy rezydowali prymasowie, 
Wegnani z Ostrzyhomia przez Turków. Kar­
dynał Pasmany założył pierwszy Uniwer- 
8yte; węgierski, pneniesiony później do Pe- 
8ztu. Jako mąż nadzwyczajnej bystrości poli­
tycznej, stał się or. głównym doradcą cesa- 
rza i króla Ferdynanda II. w sprawach wę- 
^crskich. Pozostawił szereg pism polemi- 
Cznyeh, teologicznych i publicznych.
. Sebastyun T i n o d y, urodzony około r. 
*505, zmarły pomiędzy r. 1555 a 1559, był 
°statnim jakoby trubadurem madziarskim, 
°P>ewał w swych pieśniach ważniejsze wy­
padki owego czasu i tworzy jakoby przejście 
0 poezyi artystycznej.

Stefan We rb o  cz y  (1470 do 1542) 
*est uważany jako najznakomitszy prawnik 
'TSjgierski. Wydał w roku 1514 pierwszy 
z5iór praw węgierskich pod ty tu łem : Tri- 
Purtitum. Król Ludwik Jagiellończyk miano­
wał go palatynem, król Jan Zapolya zaś 
3udex curine.

Za sasługi wojenne dostąpią pomników 
sfawny Jan H u n y a d y  (1390 — 1456) oj- 
Clec późniejszego króla Macieja, niemniej sła- 
Wny obrońca Szigetu przeciwko Turkom, Mi­
kołaj Z r i n y  (1518 do 1566), wreszcie hr.

P a l f f y  (1664 -  1751), (który jako 
Palatyn, na pamiętnym sejmie w Preszburgu

roku pierwszy wypowiedział sław ne: 
oriamar pro rege nostro

Anonymus regiis Belae notarius autor 
^jstarszej kroniki węgierskiej Gęsta Hunga- 
0rum , której rękopis znajduje^ się w na- 
Wornej bibliotece wiedeńskiej. — Jest ona 
'ekawą z powodu opisu zajęcia kraju przez 

Wfpada. Według tego opisu ułożono dokładnie. 
A^erarium  marszu Arpada z Galicyi wscho- 
] ^ ej do południowych i zachodnich Węgier; 

arta ta stanowiła jedną z najciekawszych 
s°bliwości zeszłocznej wystawy.

Stefan B o c s k a j  (1557 -  1606) sła- 
s 3 wódz, późniejszy książę Siedmiogrodu.

!*‘tan chciał go nawet wynieść na tron wę- 
S ^ sk i i nadesłał mu koronę, która dotąd znaj- 
w)e się w cesarskim skarbcu, w Wiedniu. 
ot zawartym r. 1606 pokoju wiedeńskim 
^.rzymał zatwierdzenie swego panowania w 
ledmi0grodzie i wolność religijną dla prote- 
antów w Węgrzech. Zmarł 1606 r.

Gabryel B e t  h i e n  (1580 — 1629) je- 
£ 11 z najznakomitszych książąt Siedmiogrodu. 
3skał on w swoim czasie sławę genialnego 

8,0c*za, tak, że stawiano go na równi z Gu- 
liw^em -A-dolfem * Wallensteinein. Był gor- 

obrońcą konstytucyi i państwowej sa- 
°lsiności Węgier.

KORESP0KDEKCYE

W iedeń, 3 października.
(Expose Pana Ministra skarbu).

gU (.) Jeden z dawniejszych Ministrów 
rbu w Austryi, pewnego razu w tonie re- 

aeyi wyrzekł gorzką tę prawdę: że pia- 
Urząd niepopularny. Zadaniem Ministra 

Hej j es  ̂ bronić z lwią odwagą drogoc-en-
t • zdobyczy naszej gospodarki państwowej, 
«iw r°wnowagi budżetowej, a bronić jej prze­
or niezliczonym domaganiom się posłów i 
p0s7 §Sów wyborczych, przeciw żądaniom 
tys^ eze&ólnye!h Ministerstw, przeciw niepo- 
eyi^ymanie rosnącym zadaniom administra­
to r aństwowej. Wzrok jego, jakby zahypnoty- 
&<ły y’ musi być zwrócony na ten punkt a 

nadchodzi chwila, w której wielkie no-

„Grazeta Lwowska" z dnia 6

we potrzeby wymagają zaspokojenia, wówczas 
także występuje jego najtrudniejszy i najnie- 
popularniejszy obowiązek, uważać na to, aby 
nerw życia równowagi budżetowej nie został 
podcięty.

Także JE. dr. Biliński w swej dotych­
czasowej karyerze jako Minister skarbu, po­
znał się już z tą przykrą stroną swego urzę­
du, — a przecież doznałby on miłego rozcza­
rowania, gdyby śledził był wrażenie, które 
jego piątkowe expose skarbowe wywołało w 
opinii publicznej. Jeżeli się czyni przegląd 
sądów wywodem skarbowym Pana Ministra 
wywołanych, musi się stwierdzić znaczny i 
pomyślny postęp. Prawie wszystkie dzienniki, 
nawet te, które w obec dzisiejszego Rządu 
zajmują stanowisko wybitnie opozycyjne, oma­
wiając wywód skarbowy, czynią to z rzeczo­
wą powagą, z objektywnością, ze zrozumie­
niem trudnego stanowiska Kanclerza skarbu, 
a rzecz to tern przyjemniejsza, że objawy po­
wyższe nie są zwykłymi. Szczególne to i nie­
spodziewane zjawisko w epoce obstrukcyi, w 
okresie jak najbardziej zaciętych i namiętnych 
walk politycznych, że wielką, poważną enun- 
cyacyę gabinetu, jaką jest expose finansowe, 
przyjęto ze spokojem, a omawiając ją nie usi- 
łowanot uciekać się do tendencyjnego prze­
kręcania, do partyjnych krytyk. Zapewne, że 
nikogo nie mogła zachwycić zapowiedź no­
wych podatków, z których dochód ma umo­
żliwić wprowadzenie w życie regulacyi płac 
urzędniczych, zniesienie loteryi liczbowej i 
myt drogowych; — ogólnie uznają jednak 
motyw., jakie kierowały P. Ministrem skar­
bu, zg:: dząją się na jego intencye, które prze- 
dewszy itkiem zmierzają do zapobieżenia defi­
cytowi i strzegą się przed stronniczem wyzy­
skani e n  tak taniego zresztą i wdzięcznego 
hasła, rtóre brzmi: Nowe podatki!

J  istto jakby nieświadoma siebie, dobro­
czynna reakcya po hałaśliwych burzach ob­
strukcyi. Okazuje się to także i w innym je­
szcze kierunku. Gdy JE. dr. Biliński wystąpił 
przed rokiem z wielkiemi, dla naszej gospo­
darki skarbowej wprost zasadniczemi refor­
mami budżetu inwestycyjnego, wywiązała się 
zacięta walka. P. Minister powołał się na ele­
mentarne zasady polityki finansowej: miano­
wicie wskazał, że wydatek, który przeznaczo­
ny jest na rzecz, mającą wartość trwałą, na 
rzecz ze swej strony pracującą, zarabiającą i 
dostarczającą Państwu pieniędzy, jest przecież 
ezemś zgoła innern od wydatku, który ma 
na celu wyłącznie zaspokojenie bieżących po­
trzeb, jak wydatek na płace urzędnicze lub 
podobne; że przeto jest rzeczą racyonalną. 
koszta iawestycyj, przynoszących pożytek, prze­
rzucić także na barki przyszłych budżetów, 
ponieważ one (mianowicie w dziale pokrycia), 
będą brały także udział w dochodach z tych 
inwestyeyj... Było to jednak nadaremne. Gło­
śnym chórem odpowiedziano na to P. Mini­
strowi, że cały budżet inwestycyjny od a do 
z  jest tylko próbą osłonięcia deficytu, że usi­
łowanie ulżenia ciężaru normalnemu budże­
towi w sposób niesłuszny, jest tylko ostrym 
środkiem „kosmetyki budżetowej1*, który je­
dnak nie potrafi omylić żadnego znawcy...

Tak było przed rokiem. Obecnie już ani 
jeden głos nie podnosi się przeciw uprawnie­
niu budżetu inwestycyjnego, przeciw jego za­
sadniczej dopuszczalności, przeciw jego racyo- 
nalności, przeciw jego rozumnemu i w natu­
rze rzeczy uzasadnionemu założeniu. JE. dr. 
Biliński może być zadowolony z tego sukcesu. 
Przynosi on zaszczyt jemu, ale także i prasie, 
gdyż dowodzi, że nawet i w obozie opozycyj­
nym nikt nie ma zamiaru czynić z ważnego 
interesu naszego kredytu państwowego przed­
miotu demagogicznych agitacyj.

/  H i s z p a n i i .

Skład nowego gabinetu hiszpańskiego 
jest następujący: Prezydyum objął Sagasta, 
Guyon sprawy zagraniczne, Romeroy-Giron 
tekę sprawiedliwości, generał Oorrea tekę woj­
ny, kontradmirał Bermejo marynarkę, Lopez 
Puigceryer finanse, Oapdepon sprawy we­
wnętrzne, hr. Xiquena roboty publiczne, a 
Moret kolonie.

O powodach przesilenia gabinetowego 
donosi dziennik Imparcial, że poprzedni rząd 
nie chciał wdrożyć śledztwa z powodu okru­
cieństw popełnionych w więzieniu w Mont- 
juich. Królowa-regentka wezwała genreała 
Azcarragę, by oczyścił się z zarzutów czynio­
nych mu w tej sprawie przez prasę zagrani­
czną. Azcarraga zwołał radę gabinetową, na 
której wszyscy ministrowie oświadczyli, że ra­
czej podadzą się do dymisyi, zanim uczynią 
zadość żądaniu królowej regentki. Wspomnia­
ny organ otrzymał rzekomo z autentycznego 
źródła wiadomość, że królowa regentka oświad­
czyła wobec swego otoczenia, iż nie chce 
dłużej stać przed oczyma cywilizowanego 
świata pod zarzutem, jakoby za| jej wiedzą 
spełniano owe okrucieństwa. Nadto miała wy­
razić się królowa regentka, że cała polityka 
gen. Weylera zdąża do zupełnego spustosze­
nia Kuby.

Sagasta. oświadczyć miał królowej, że 
stronnictwo liberalne uważa za swój pierw-
października 1897.

szy obowiązek wystąpić energicznie przeciw 
nadużyciom administracji w kraju, na Kubie 
i na Filipinach, i przeprowadzić gruntowną 
zmianę polityki kolonialnej. W tym celu od­
wołany będzie generał Weyler, a jego zastęp­
cą zostanie albo Martinez Campos albo Blan­
co, generał Polavieja zaś otrzyma tymczaso­
wo posadę gubernatora Madrytu, zanim stan 
zdrowia pozwoli mu powrócić na Filipiny. — 
Przez nadanie Kubie daleko sięgającej auto­
nomii, z zachowaniem jednak praw zwierzek- 
niczyck Hiszpanii, ma nadzieję Sagasta usu­
nąć powody komplikacyj politycznych ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

O położeniu wewnętrznem Hiszpanii, naj­
lepiej mówi fakt, że gdy poprzedni gabinet 
zażądał od Banku hiszpańskiego, a więc in- 
stytucyi rządowej, zaliczki w kwocie 50 mi­
lionów pesetów dla wypłaty wojsku i urzę­
dnikom na Kubie żołdu i pensyj, zaległych od 
sześciu miesięcy, komitet bankowy postanowił 
wstrzymać się z decyzyą w tej sprawie do 
chwili, gdy nowy gabinet obejmie rządy, a 
gubernator banku podał się do dymisyi.

Neue Fr. Presse donosi, iż kilku amba­
sadorów hiszpańskich przy dworach europej­
skich oświadczyło, że skoro ster rządów w 
Hiszpanii objął Sagasta, oni podadzą się do 
dymisyi. Do liczby tych ambasadorów, któ­
rzy rzekomo chcą składać swe urzędy, ma 
należeć także ambasador hiszpański przy dwo­
rze wiedeńskim, margr. Hoyos.

Według depeszy z Hawanny generał 
Luque zajął bez oporu napowrót miasto Yicto- 
ria de las Tunas.

K f i O I I K A

Lwów, 5 października.

— Z powodu Imienin Najj. Pana
odprawił w dniu wczorajszym Książę-Biskup kra­
kowski ks. Puzyna uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze na Wawelu w Krakowie przed ołtarzem 
św. Stanisława o godzinie 9 rano, w asysten- 
cyi ks. prałata Gawrońskiego i Ks. kanoników 
Wróbla i Nowaka. W nabożeństwie wzięli udział: 
kapituła katedralna, generalieya z generałem 
Goldem na czele, zastępcą bawiącego na urlopie 
komendanta korpusu, JE. generał-porucznika br. 
Alboriego, korpus oficerów, p. delegat Laskowski, 
naczelnicy władz rządowych i autonomicznych, 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, prezes Aka­
demii Umiejętności, hr. Stanisław Tarnowski. 
Na nabożeństwo przybyła liczna publiczność. Na 
chórze podczas nabożeństwa odegrała muzyka 
100 pułku piechoty Mszę Haydna, a na zakoń­
czenie, po odśpiewaniu przez duchowieństwo Te 
Deum, hymn ludowy.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 7 b. m. o godz. 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Przyznanie kredytu do­
datkowego na koszta wydawnictwa księgi pa­
miątkowej; wnioski w sprawie odstępowania sali 
Rady miejskiej na zgromadzenia publiczne.

— P. iłfarya Niedzielska, po dłuższym
pobycie we Włoszech, powróciła do Lwowa i 
udziela jak dawniej lekcyj języka włoskiego. 
Wiadomości bliższych zasięgnąć można w hotelu 
Francuskim.

— Z Zakłada ubezpieczenia robo­
tników od wypadków. Wybory uzupełnia­
jące do zarządu tego Zakładu odbędą się w nie­
dzielę dnia 14 listopada w biurach Zakładu (ul. 
Brajerowska 16), a to w miejsce ustępujących 
reprezentantów przedsiębiorców z III., Y. i YI. 
kategoryi wyborczej. Ustępują mianowioie:

Reprezentanci przedsiębiorców: z HI. ka­
tegoryi (przemysł chemiczny, ‘materyały do opa­
lania i oświetlania, żywność i inne przedmioty 
konsumcyi, jakoteż wszystkie te przedsiębiorstwa, 
których członkowie dobrowolnie są ubezpieczeni): 
Leopold Baczewski, jako członek Zarządu i Ro­
bert Klein, jako zastępca.

Z Y. kategoryi (przemysł tkacki, odzież i 
czyszczenie): Ferdynand Gross, jako członek Za­
rządu i Franciszek Zajączek, właściciel fabryki 
sukna w Białej jako zastępca.

Z YI. kategoryi (papier i skóra, drzewo i 
materyały snycerskie, przemysł poligraficzny): 
Michał Fischer, właściciel tartaków. (Miejsce za­
stępcy było opróżnione).

tudzież reprezentanci robotników: z III. ka­
tegoryi jako członek Zarządu Jan Dworski, kie­
rownik w browarze R. Kleina we Lwowie. (Miej­
sce zastępcy było opróżnione).

Z Y. kategoryi jako członek Zarządu Ró- 
dler Karol, dozorca tkacki w Białej, jako za­
stępca Zagórski Jan, robotnik fabryki sukna w 
Białej.

Z YI. kategoryi jako członek Zarządu Mań­
kowski Antoni, towarzysz sztuki drukarskiej we 
Lwowie, jako zastępca Pietryński Ferdynand, pra­
cownik stolarski we Lwowie.

Ustępujący członkowie Zarządu mogą byó 
wybrani ponownie.

W dniu powyżej oznaczonym odbędą się 
również wybory asesorów i ich zastępców do są­
du rozjemczego.

Każdy własnowolny przedsiębiorca jakoteż 
wszyscy ubezpieczeni (robotnicy i urzędnicy), męż­
czyźni i kobiety, będący członkami Zakładu, ma­
ją prawo uczestniczyć w wyborze. Prawo wybie­
ralności mają tylko własnowolni przedsiębiorcy, 
robotnicy i urzędnicy płci męskiej.

Reklamacye w sprawie wyborów nadsyłać 
należy najmniej na dwa tygodnie przed dniem 
wyboru do komisyi wyborczej.

Kartki głosowania można albo oddać ko­
misyi wyborczej osobiście w dniu wyborów od 
godziny 9 rano do 12 i od 2 do 4 po południu, 
albo nadsyłać je opłacone pocztą pod powyżej 
podanym adresem ( zaraz po otrzymaniu kart gło­
sowania),

Kartki głosowania nadchodzące w dniu 
wyboru po godzinie czwartej po południu nie bę­
dą uwzględniane (§. 15 stat.)

— Kontrola wojskowa. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza: Według programu na­
desłanego przez c. i k. Komendę uzupełniającą 
30 p. p. z 22 września b. r. mają się zgroma­
dzić do tegorocznej kontroli (z wyjątkiem tych, 
którzy według punktu 39 pouczenia umieszczo­
nego w paszporcie wojskowym, od kontroli są 
uwolnieni) wszyscy w obrębie miasta Lwowa 
przebywający urlopnicy, rezerwiści i rezerwiści 
zapasowi, w miesiącu październiku, a to w po­
rządku ogłoszonym w szczegółowych ogłoszeniach 
w dniach od 11 do 23 b. m.

Magistrat wzywa interesowanych, by w 
dniu, który na nieb przypadnie stawili się z 
uderzeniem godziny 9 na cytadeli, zaopatrzeni 
w paszporty wojskowe.

Kto głównej kontroli nie odbył, ma bez­
warunkowo stawić się do kontroli dodatkowej, 
która odbędzie się 13 i l i  listopada 1897 i u- 
sprawiedliwić przytem niestawienie się do głó­
wnej kontroli; w przecB rnym razie w myśl 
istniejących przepisów prztz c. i k. Władzę woj­
skową do odpowiedzialności pociągnięty będzie.

— Niespodziankę; przyniósł nam dzień 
dzisiejszy. Piąty październ.k obielił miasto śnie­
żnym puchem. Zazwyczaj spodziewaliśmy się 
śniegu dopiero na 11 listopada — jak mówi 
przysłowie: św. Marcin na białym przyjechał 
koniu. W tym roku stało się inaczej.... Tempe­
ratura spadła do 8 stopni nad zerem.

— Pierwszy wyścig drogowy 8-kilo-
metrowy akademickiego klubu cyklistów we Lwo­
wie, odbył się w niedzielę, dnia 8 b. m. na 
drodze Janowskiej, przy dość pięknej pogodzie. 
W pierwszym biegu medal srebrny zdobył p. 
Stanisław Rogalski, medal bronzowy p. Mie­
czysław Patraszewski. W drugim, biegu o „mi- 
strzowstwo" akademickiego klubu cyklistów we 
Lwowie (na przestrzeni 4 kim.) mistrzem uznany 
został p. Stanisław Rogalski. Udział publiczno­
ści mimo chłodnej pory i niepewnej pogody, był 
dość liczny.

— Lecznica powszechna przy ul. Wa­
łowej 1. 15, istniejąca już od lat kilkunastu we 
Lwowie, niesie bezpłatną pomoc lekarską naj­
uboższym naszego miasta i okolicy. Jak bardzo 
wydatną jest jej działalność i jak bardzo potrze­
bną i pożyteczną jej praca dla najuboższej war­
stwy naszego społeczeństwa, najlepiej wyjaśni 
wykaz chorych, którym na rozmaitych oddziałach 
„Lecznicy powszechnej11 udzielono porady lekar­
skiej w czasie od 1 stycznia do 30 czerwca b. r.

Dyrektorem „Lecznicy powszechneju jest 
obecnie dr. Tatarczuch.
Lekarze ordynujący : Leczono chorych :

Oddział chorób: wewnętrznych 
dr. Jana, dr. Pisek dr. Wechsler,

dr. Wiczkowskr 905
chirurgicznych: 

dr. Barącz, docent dr. Wehr 821
kobiecych :

dr. Sielski, dr. Skałkowski 430
nerwowych:

dr. Feuerstein 138
gardła i nosa: 

dr. Mabl i dr. Trzcieniecki 554
dziecięcych:

dr. Kucharski i dr. Wacbtel 461
skórnych i wenerycznych : 

dr. Kossak, dr. Tatarczuch 475
ust i zębów: 

dr. Bieńkowski, dr. Gońka, dr. Kaczorowski 548 
ocznych:

dr. Kicki, dr. Szulisławski 1560
Razem 5892

To liczba chorych. A ilość wizyt ? Tu wy­
padają liczby wprost olbrzymie. Bo weźmy n. p. 
oddział oczny, gdzie przecięci owo na jednego cho­
rego przypada około 30 wizyt, a otrzymamy 
skromną cyfrę 46.800 wizyt czyli ordynacyj za 
pierwsze półrocze b. r. tylko na jednym oddziale.

Liczby te mówią same za siebie. Przykro 
jednak przyznać, że wielce pożyteczna ta insiy- 
tucya trzyma się tylko ofiarnością, subweneyami 
Sejmu, miasta i Kasy oszczędności, a §. 7 sta­
tutu: „Członkami wspierającymi są: Wszystkie 
osoby lub instytucje, które zobowiążą się na ko­
rzyść Towarzystwa płacić rocznie najmniej 6 zł., 
lub jednorazowo 100 zł.“ — istnieje tylko na 
to, aby zapełnić lukę między §. 6 a §. 8 — 
dla porządku — bo ile nam wiadomo, nikogo 
dotychczas nie pociągnął i nie skłonił do zapi­
sania się na członka wspierającego, z wyjątkiem 
jednego jedynego radcy dr. Berthleffa.

— Nowe gimnazyum w Krakowie.
Poświęcenie gmachu HI gimnazyum przy ulicy 
Sobieskiego, odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m.
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Po nabożeństwie w kościele św. Anny o godzinie 
9 z rana udadzą się uczestnicy do gmachu szkol­
nego, gdzie dopełni poświęcenia książę-biskup 
krakowski ks. Puzyna.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Żywcu, 
Józef Idziński, em. starszy komisarz straży skar­
bowej, w 63 roku życia.

W Stanisławowie, Karol Jastrzębski, dye- 
taryusz sądowy, w 20 roku życia.

W Drohobyczu, Karol Górka, instruktor 
straży ochotniczej i kierownik miejskiej straży 
pożarnej.

—  Smutny wypadek. Dnia 21 z. m. 
w Przeworsku w cukrowni tamtejszej zaszedł 
smutny wypadek śmierci dwóch robotników, 
skutkiem odurzenia gazami, a to Antoniego Jur­
kiewicza i Piotra Solarskiego.

— Pożar w Cebrowie, o którym już do­
nosiliśmy, zniszczył 16 gospodarstw włościań­
skich. Szkoda wynosi 16.000 zł., — ubezpie- 
ozone były budynki na łączną kwotę 5000 zł.
Pożar pochłonął 40 budynków mieszkalnych.

— Sławny poeta serbski, Wuk Ste­
fanowicz Karadzicz, odnowiciel nowoczesnej lite­
ratury serbskiej, zmarł — jak wiadomo — w 
Wiedniu, gdzie zwłoki jego spoczywają. Rząd 
serbski postanowił zwłoki poety przewieść do 
ojczyzny. Ekshumacya zwłok odbędzie się 10 
b. m. na cmentarzu St. Marx, a uroczysty po­
grzeb w Belgradzie w dwa dni później.

— Dramat w Ostendzie. Jak dzien­
niki francuskie donoszą, Ostendę całą porusza 
obecnie dramat życiowy, który w tych dniach 
zakończy się procesem przed ławą przysięgłych.

Mniej więcej przed 10 laty przybył na 
stały pobyt do Ostendy młody lekarz, który stu- 
dya swe ukończył w Wiedniu, nazwiskiem dr. 
Verschoueren Niebawem, dzięki zdolnościom i 
zręczności, stał się najbardziej „wziętym" leka­
rzem. Był przystojny i sympatyczny i stał się 
ulubieńcem kobiet. Niedługo też poślubił młodą 
pannę, bardzo piękną, córkę bardzo bogatego 
człowieka. Młode małżeństwo zamieszkało we wspa­
niałym pałacu, otwarto salony i w życiu towarzy- 
skiem dom ich zajął wkrótce najwybitniejsze 
stanowisko. Miłość ich uwieńczyło kilkoro dzia­
tek, poważanie i „wzięcie" męża rosło, piasto­
wał wkrótce wiele zaszczytnych godności oby­
watelskich, a pani królowała w salonach. Na­
gle wszystko to prysło....

Ażeby to zrozumieć, potrzeba w inną je­
szcze zwrócić się stronę :

Ubiegłej zimy zdarzył się w pewnej ro­
dzinie w Ostendzie prawdziwie tragiczny wypa­
dek. Pewien wysokiego stopnia oficer utracił na­
gle żonę, z którą żył od dziesiątków lat szczę­
śliwie, a wkrótce potem spotkał go nowy cios — 
n8gła śmierć jedynego syna, również oficera, 
młodzieńca rokującego piękne nadzieje. Ciężko do­
tknięty ojciec i mąż, który znosił ciosy z „mę­
ską rezygnacyą", stał się przedmiotem ogólnego 
współczucia. Nagle sprawa przybrała niespo­
dziany zwrot. Pewnego dnia otrzymała prokura- 
torya w Ostendzie bezimienny list, który zawie­
rał straszne dla nieszczęśliwego oficera oskarże­
nie, że żona jego i syn nie zmarli zwyczajną 
śmiercią, ale że on, ojciec i mąż, oboje otruł. 
Bezimienny oskarżyciel kończył list wezwaniem 
prokuratoryi, by zarządziła wydobycie zwłok i 
zbadanie ich chemiczne. Jakkolwiek niezwyczaj­
ną mogło się wydać rzeczą takie rzucenie po­
dejrzenia na człowieka, otaczanego powszechnym 
szacunkiem i znanego ze szlachetności, to jednak 
pewne drobne szczegóły, rzucone w liście, skło­
niły prokuratoryę do zarządzenia ekshumacyi. 
Ta, dokonana w największej tajemnicy, wyka­
zała istotnie otrucie obojga nieszczęśliwych. 
Władza zajęła się jednak przedewszystkiem wy­
szukaniem nadawcy niezwykłego listu. Ze stem­
pla na kopercie i innych poszlak zbadano, że 
list wrzucono do skrzynki, umieszczonej w po­
bliżu mieszkania dr. Verschoueren, a dalsze po­
szukiwania policyi wykazały, iż w straszliwym 
morderstwie, którego stał się winnym powsze­
chnie szanowany dotąd oficer, współdziałaczką 
była piękna małżonka dr. Yerschoueren. Pe­
wnego dnia ukazali się też wysłannicy polic.yi 
w pałacu lekarza i pomimo protestów, uprowa­
dzili z sobą królowę salonów ostendzkich.

Po dłuższym pobycie w śledztwie została 
za wysoką kaucyą i poręczeniem mężowskiem 
wypuszczona na wolność. Wieśó o aresztowaniu 
rozeszła się pomimo tajemnicy po Ostendzie i 
wkrótce wszyscy opowiadali sobie, że piękna 
żona doktora od dłuższego już czasu była w ka­
rygodnych stosunkach z oficerem, że jej to pod­
szepty skłoniły go do dokonania podwójnego 
morderstwa na żonie i synu, i że ona sama do­
starczyła mu trucizny z laboratoryum mężow­
skiego. Opowiadano dalej, iż zbrodniarz przy­
rzekł jej w razie powodzenia zbrodni wziąć z 
nią ślub, gdyby zechciała z mężem się rozłą­
czyć, że jednak przyrzeczenia nie dotrzymał i to 
ją  skłoniło do wysłania listu do prokuratoryi, 
który był jej zemstą. Opowiadano wreszcie, że 
owa „biała lilia" miała nietylko wyżej wymie­
nioną miłosną przygodę, że miała ich owszem 
niezwykle dużo i w końcu nazwano piękną pa­
nią mianem ostendzkiej.... Messaliny.

Biednego dr. Verschoueren, nieszczęśliwą 
ofiarę tego sensacyjnego dramatu, najciężej do­
tknęły jego skutki. Wzięto mu ra złe, że żonę 
po areszcie śledczym wziął napowrót do domn; 
musiał w końcu złożyć wszystkie piastowane go­
dności. Dochody uszczupliły się znacznie, dom

jego poczęto omijać, jakby i on sam był zbro­
dniarzem. Zona natomiast, choć pod dozorem po­
licyjnym, jaśniała sama jedna weselem i swobodą.

Rozprawa rozpocznie się przed trybunałem 
przysięgłych w Ostendzie dnia 6 b. m. i poda 
cały przebieg rzeczy, trzymany dotąd w tak ści­
słej tajemnicy.

—  Potwór. W Beauvais skończył się 
wczoraj proces 18-letniej zbrodniarki, Julii Ca- 
pronnier. Dziewczyna ta źle wychowu na przez 
matkę, która wraz z nią zasiadała na ławie 
oskarżonych, prowadziła życie niemoralne, a osta­
tnio była kochanką żołnierza, Biota. Nie wiado­
mo czy chcąc mieć pieniądze dla niego, czy dla 
siebie samej, zamordowała z najzimniejszą krwią 
i okradła dwie osoby. Użyła w obu razach zupełnie 
jednakowego sposobu morderstwa: naprzód ko­
rzystając z chwili nieuwagi, wsypała ofierze do 
jedzeuia sporą dozę morfiny, a później, korzy­
stając z wywołanego tern uśpienia, dusiła ją 
własną chustką w ten sposób, że w węzeł, za­
wiązany z tyłu szyi, wsadzała kij lub klucz i 
zakręcała. Matka pomogła jej w ukryciu pienię­
dzy, których ukradła kilkanaście tysięcy fran­
ków, a odnaleziono małą część tylko, bo co do 
reszty, oskarżone za nic nie chciały wskazać 
miejsca, gdzie ją ukryły. Sąd przysięgłych, ze 
względu jedynie na młody wiek i płeć oskarżo­
nej, skazał ją nie na śmierć, jak tego żądał pro­
kurator, lecz na dożywotnie ciężkie roboty, ma­
tkę zaś na 10 lat tejże kary. Ojciec, człowiek 
prosty, z rozpaczy chciał sobie odebrać życie.

— Wieś rossyjska. Ciekawy i charak­
terystyczny obraz wsi rossyjskiej daje fejletoni- 
sta dziennika Nowoje Wremia, p. Faresow. 
Przytoczymy tu niektóre szczegóły: Rzecz dzieje 
się u proboszcza parali Cewło w gubernii pskow­
skiej, u którego gościł przez parę dni pan Fa­
resow.

Przy wieczornej herbacie, gdy duchowny 
gawędził ze swym gościem, bez żadnego pyta­
nia do izby wtargnął rosły chłop nieprzyjemnej 
postaci, z oczami pełnemi gniewu i złości i, 
nie przywitawszy się, rzekł do swego probo­
szcza :

— Odniosłem ci dług, masz tu 15 ko-

— Dobrześ uczynił, dziękuję ci — od­
rzekł grzecznie duchowny, i prosił przybysza do 
stołu.

— Dobrze robisz, że prosisz, ale czy dasz 
wTódki ?

Proboszcz wstał i nalał kieliszek. Chłop 
zaś przełknął i krzyknął:

— Dawaj drugi.
Proboszcz znowu nalał.
— Dawaj trzeci.
Proboszcz spełnił i tę niezbyt grzeczną 

prośbę, lecz z żartobliwym uśmiechem zwrócił 
uwagę przybysza :

— Przyniosłeś długu 15 kopiejek a wypi­
jesz za dwadzieścia.

— Jak śmiesz mi to mówić, mogę ci za 
wszystko zapłacić, mogę ci w zastaw dać cza­
pkę i buty.

Proboszcz starał się ułagodzić przybysza, 
lecz chłop już krzyczał:

— Bierz pieniądze za wódkę.
— Ja wódki nie sprzedaję, ale napij się 

jeszcze i zostaw nas w spokoju.
—  Owszem, wypiję, ale ty nie śmiej wy­

ganiać od siebie parafianina.
— Nie wypędzam cię, lecz wiem, że nie 

masz mi już nic powiedzieć, a widzisz, że mam 
gościa i przeszkadzasz mi z nim rozmawiać.

— Twój gość mało mnie obchodzi, zresztą 
niech mi zafunduje,!, kiedy tu przyjechał i cho­
dzi po naszych polach, niech płaci.

Brutalna ta scena przechodziła w coraz 
gwałtowniejszy ton, chłop bowiem![ nie ustępo­
wał z izby, lecz lżył gospodarza i jego gościa, 
chwaląc się, że stać go zresztą samego na wódkę- 
bo, wstając z rana, szklankę wypija i do podu­
szki to samo czyni. Wreszcie udało się wyp­
chnąć za drzwi natręta, a proboszcz, rozgory­
czony tą przykrą sceną, począł skarżyć się panu 
Faresowi:

— Oto nasze życie na wsi. My, duchowni, 
jesteśmy własnością narodu, ale jakże ciężko 
jest żyć z tym narodem. Brutalność, arogaucya 
i rozpusta cechuje już dziś każdego chłopa, 
który nie powstrzyma się nawet przed zabój­
stwem. Zamożność nie wpływa na ich obejście 
się, wszak ten chłop, który przed chwilą wtar­
gnął tu tak zuchwale, nie jest to zwykły po­
siadacz udziału chłopskiego, lecz właściciel na­
bytych gruntów dworskich; wprawdzie dzięki 
pijaństwu ziemia ta już jest zastawiona w banku, 
lecz, bądź co bądź, jest to jeden z zamożniej­
szych i bardziej wpływowych parafian. Posłu­
chaj pan naprzykład, co się u nas dzieje:

— W jednej ze wsi mojej parafii, Ja- 
zwach, wymordowano całą rodzinę i właśnie 
teraz w Chołmie sądzono zabójców. Wielu z u- 
czestników mordu poszło zabijać, ot poprostu na 
skutek zaproszenia przywódców szajki, przedtem 
zaś nigdy, nie okazywali zbrodniczych instyn­
któw i żyli spokojnie. Tak więc jednemu po­
wiedziano, że trzeba ogołocić z pieniędzy boga­
tego chłopa i poszedł bez wahania, drugi zgo­
dził się bezinteresownie pilnować na drodze, 
żeby kto nie przeszkodził, trzeci miał ukrywać 
pieniądze, dwóch innych zabrało z domu drągi 
żelazne i poszli razem skutecznie dopomagać, a 
potem, napiwszy się po kieliszku w najbliższym 
szynku, wszyscy powrócili do brony i sochy,

które na czas morderstwa porzucono w polu. 
Dzień sumiennie spędzają przy pracy, w nie­
dzielę przykładnie modlą się w cerkwi, lecz 
niech znowu jakiś łotr wezwie ich, pójdą naj­
spokojniej na rozbój jeden za drugim. Zamo­
żniejszy człowiek nie może poprostu dziś mie­
szkać na wsi — zostanie zabity.

Moi parafianie chodzą do cerkwi przykła­
dnie, lecz również punktualnie odwiedzają kar­
czmę. Wszak w naszej gubernii nie ma ani je­
dnej parafii, w którejbynie było szynku; wszę­
dzie, gdzie stoi dom Boży, musi być jarmark 
i szynk.

Bliskie sąsiedztwo szynków z cerkwiami, 
jak słusznie twierdził proboszcz, paraliżuje wszel­
ki wpływ duchowieństwa na lud.

— Jakiż to zresztą może być wpływ 
szkoły lub cerkwi na lud — ciągnął dalej z 
goryczą duchowny. Co do nauczycieli naszych — 
ten jest z nich lepszy, którego szkołę ukończyło 
więcej uczniów z nagrodami, a w Noworżewie 
płacą nawet nauczycielowi za każdego takiego 
ucznia po 5 rubli. Zdaniem rnojera, ten nau­
czyciel jest lepszy, który nauczy swoich uczniów, 
do czego służy chustka do nosa, odzwyczai ich 
od drapania się, a przyzwyczai do mycia się i 
czesania, wykaże całą ohydę wymysłów i prze­
kleństw, rzucanych w oczy własnym rodzicom, 
nie pozwoli rozbijać pięścią nosów aż do krwi, 
nie okradać kolegów w szkole lub sąsiadów, 
wreszcie ten, który wpoi jakiekolwiek zasady 
ludzkości i współczucia dla bliźniego. Ale to 
wszystko nie wchodzi do programu zajęć szkol­
nych i braki moralne uczniów nie interesują 
nauczycieli. Uczeń zdaje egzamin, wyrecytowaw­
szy część podręcznika i na tern koniec, lecz 
nauka Chrystusowa nie znalazła jeszcze oddźwię­
ku w naszej szkole; powinni sprawą tą zająć 
się gorliwie pasterze i świeccy przewodnicy, 
których sercu drogą jest oświata ludowa".

IW  tilBMSme.
Z teatru. Wczoraj hucznymi oklaskami 

powitano powracającą po dłuższej przerwie na 
scenę p. Adelę Żelazowską w jednej z jej najle­
pszych ról, w wresołej komedyi p. t.: „Niobe". 
Artystce ofiarowano liczne wieńce i bukiety, a 
my witając ją z naszej strony, wyrażamy na­
dzieję, że i dalej w dobrem zdrowiu i z poży­
tkiem dla naszego teatru pracować będzie.

Nowa panorama. W roku zeszłym po­
wstał w Wiedniu projekt olbrzymiej panoramy, 
celem uczczenia jubileuszu Najj. Pana Cesarza 
Austryi. Obecnie myśl ta przychodzi już do skutku. 
Panorama p. t.: „Najjaśniejszy Pan Cesarz Fran­
ciszek Józef I i Jego epoka", już jest prawie goto­
wa; przedstawiać ona będzie plastycznie 5 0 -letnie 
rządy obecnego Monarchy. Jak wiadomo inieya- 
tywa utworzenia panoramy wyszła od wiedeń­
skiego publicysty Ignacego Schnitzera, który w 
połączeniu z malarzem historycznym Ernestem 
Fleischerem, przed trzema jeszcze laty zabrał się 
do wykonania tak trudnego i olbrzymiego obsza­
rem przedsięwzięcia. Zabiegom i staraniom ini- 
cyatora udało się wkrótce pozyskać także współ- 
pracownictwo innych wybitnych sił i zdolności, 
co pozwalało przedsięwzięciu jego wróżyć zupełne 
powodzenie.

Panorama przedstawia około 300 osób na­
turalnej wielkości, które w okresie rządów Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa na jakiemkol- 
wiek polu życia publicznego położyły zasługi, 
ugrupowanych według rodzaju swego zajęcia i 
s-wojej pracy. Drobiazgowa staranność w wykoń­
czeniu najmniejszych nawet szczegółów, "wierność 
historycznego przedstawienia i sumienne wyko­
nanie zakreślonego sobie programu wskazuje, iż 
pomysł ten nie ma wyłącznie na celu materyal- 
nego zysku i powodzenia, ale także dąży do pla­
stycznego przedstawienia tak chlubnego dla 
Austryi szeregu lat.

Antoni Małecki. Grochowy wieniec 
czyli Mazury w Kraicowskiem. Komedya w 4 
aktach. Lwów 1897. Nakład Gubrynowicza i 
Schmidta. Skoro tylko cenzura teatralna złago­
dniała w Królestwie Polskiem a władze prze­
stały się obawiać tak zwanych sztuk kontuszo­
wych, od razu wkroczył na scenę teatru rzą­
dowego w Warszawie a równocześnie ukazał się 
i w jednym z ogródków Antoniego Małeckiego: 
„Grochowy wieniec". Pochód to był w całem 
znaczeniu słowa tryumfalny ; publiczność wy­
pełniała każdego wieczora teatr po brzegi, okla­
skując staranną grę artystów z zapałem. Utwór 
nestora pisarzów naszych, przerobiony grunto­
wnie przez szanownego autora, podobał się ogól­
nie, a okoliczność powyższa skłoniła ruchliwą 
księgarnię Gubrynowicza i Schmidta do wydania 
„Grochowego wieńca" w edycyi ozdobnej, kie­
szonkowej. Prof. Małecki przeznaczył przypada­
jące mu za to honoraryum autorskie na rzecz 
wdów i sierót po literatach i artystach, co nie­
chybnie przyczyni się do zwiększenia pokupu 
już i bez tego poczytnej książki.

Nowy teatr. W Wiedniu powstanie z 
okazyi jubileuszu Najj. Pana nowy teatr. Na

wzór merańskiego ludowego teatru, rozpoczn*8 
się z wiosną przyszłego roku u podnóża Kable11' 
bergu budowa nowego gmachu pod nazwą: „Wie" i 
deński teatr ludowy". Według przedłożonych p*8' ; 
nów architektonicznych, mieścić ma sala widzć^ : 
6—8000 osób. Ceny miejsc, odpowiednio do T° 
dzaju i przeznaczenia nowego teatru będą bard®8 
tanie: loże po 5 zł., krzesło pierwszorzędne P8 
1 zł., drugorzędne po 50 ct., parterowe po 2 
et., na galeryi po 10 ct. Trnpa składać się ®*8 
przeważnie z dyletantów pod wodzą i kierowa1' 
ctwem doświadczonej reżyseryi i dyrekcyi, w k^' 
rej skład wejść mają rutynowani artyści w*f : 
deńskich teatrów. Repertoar składać się będ11® I 
ze sztuk historycznych, opracowanych w spos88 
przystępny, które w pierwszym rzędzie porusz? 
tematy 50 letniego okresu panowania Najj. P ^ 9 
cesarza Franciszka Józefa, następnie zaś zap0' 
znawać będą publiczność wiedeńską z historyce? I 
przeszłością Austryi. Kapelmistrzem zostać n*8 
znany i lubiony Ziehrer.

Jan Reszke. K u ryer W arszawski &0' 
nosi z Berlina, że intendentnra Opery króle^' ! 
skiej toczy rokowania z Janem Reszke c szer®£ 
występów gościnnych w Berlinie; układy pod®' , 
bno bliskie urzeczywistnienia. Reszke miałW j 
śpiewać po niemiecku Raula, Fausta, Lohengri®8 | 
i Siegfrieda. Występy jego o ile możności jeszc®e ! 
przed Bożem Narodzeniem mają dojść do skutk8'

Grono literatów i artystów kr®' 
kowskich zebrało się w tych dniach celem ®8' 
wiązania Towarzystwa wolnej sceny. Zadanie*® 
Towarzystwa byłoby urządzanie odczytów, ©f 
jących publiczność zaznajamiać z nowoczesną **' 
teraturą, oraz urządzanie przedstawień teati ał' 
nych dla zaproszonej publiczności. Zapewniws^ j 
sobie poparcie i cenne wskazówki ze strony AT j 
rektora T. Pawlikowskiego, który żywo zain©' 
resował się tą sprawą, grono wystąpi niebawe*8 j 
z programem działania.

Słynny kwartet czeski przyjeżd®8 
wkrótce do Lwowa. Koncert, urządzony star8' 
niem gal. Towarzystwa muzycznego, odbędzie ; 
dnia 5 listopada w sali Domu narodnego a • 
głoszony zostanie we właściwym czasie afisza©1’ i 
które podadzą szczegółowy program. Artyści 0<k ; 
wiedzą Lwów po raz drugi, są więc już i u ®8< ; 
znani jako pierwszorzędni mistrzowie gry kwa*" ! 
tetowej, mogą też liczyć i na tłumny udział p© 
bliczności i na gorące przyjęcie.

Portret A. Mickiewicza. W seryi p°r'
tretów, mających utworzyć „Album zasłużony®*1 j 
Polaków" (nakładem wydawnictwa „Kraj w i 
brazach"), jako pierwszy wyszedł portret AdaU*8 | 
Mickiewicza. Sporządzony na specyalnie przyr®^ j 
dzonym papierze, według rysunku Stanisł®^8 ■ 
Kostrz.ewskiego (fotodruk E. Trzemeskiego ^  
Lwowie), odznacza się portret ten pięknem i 
konaniem.

Al. B isson , autor „Niespodziani 
rozwodowych", napisał nową komedyę p. *■' 
„Zazdrosna" (La jaliouse), która w tych dni®0*1 
zostanie odegraną po raz pierwszy w Paryż® ^  
teatrze Wodewilu.

„Życia“ nr. 2 rozpoczyna wiersz oko**' 
cznościowy Ludwika Szczepańskiego, poświęco© 
Kornelowi Ujejskiemu, którego sylwetkę (wr® 
z portretem) kreśli równocześnie Stanisław 
rzykowski, Z zapowiedzianego szeregu „Syl^8. 
tek jubileuszowych" drukuje Antoni Poto®®_ 
sylwetkę Henryka Sienkiewicza; po niej 
pią z kolei i inne. Obok dalszych ciągów 
pierwszym numerze już rozpoczętych a rty k u ł^  
znajdujemy tutaj wyczerpujące notatki w spf8 
wie pomnika Mickiewicza, pisane niezwykle <**? !
to przez Kazimierza Bartoszewicza oraz pr®8, 
artystę-malarza, Stanisława Wyspiańskiego. •**_ 
ko ich dopełnienie służy udatna podobizna pr°r 
jektu pomnika warszawskiego. Zwyczajne rubtf 
ki uzupełniają ten numer.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwi 
Hellera. , ł<

Dziś we wtorek po raz 25 „Jaś i Małgo©8fi' 
opera komiczna Humperdiucka. Rozpoczną : rĘf... 
ciaki" komedya w 1 akcie Leopolda Sw'1©^ j 
skiego. W roli Lini wystąpi po raz piertfs J 
p. Antonina Ogińska. / :

We środę po raz pierwszy „Małka S®'v̂ .  J 
zenkopf" sztuka w 5 aktach ze śpiewami i ! 
cami Gabryeli Zapolskiej. W roli Marszelik® ^  j 
stąpi po raz pierwszy p. Stanisław ModzelewS  ̂ I 

We czwartek po raz drugi „Małka i
zenkopf. “ ,

W piątek po raz trzeci „Małka Szwa1'20'1
k°Pf-“ al> |

W sobotę popołudniu o godzinie 3 ^
młodzieży: „Hamlet" tragedya w 5 ®**a i 
Szekspira. I

Wieczorem po raz czwarty „Małka S®tf
zenk°Pf-“ a h«iTJutrzejsze przedstawienie „Małki 
zenkopf", świetnie się zapowiada. Nowoa®£
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wany artysta do roli Marszlika p. Stanisław Mo­
dzelewski przybył wczoraj z Warszawy do Lwo­
wa, i bierze udział w próbach scenicznych pod 
reżyseryą p. Żelazowskiego. Obrzęd weselny i 
tańce podług zwyczajów żydowskich, układu p. 
Modzelewskiego.

Od jutra rozpoczną się próby sceniczne z 
wesołej komedyi Ryszarda Ruszkowskiego „We­
sele Fonsia" oraz z tragedyi w 5 aktach Sta­
nisława Kozłowskiego p. t. „Turniej.“

Gdy cała Europa obchodzi uroczyście jubi­
leusz Donizettfego, więc i nasz teatr ku uczcze­
niu pamięci znakomitego kompozytora, wznowi 
wkrótce jego operę p. t. „Marya córka pułku", 
która od 25 lat nie była dawany na naszej 
scenie.

GOSPODARSTWO I M M L
Stypendya ro lu icz e . 0. k. Minister­

stwo rolnictwa oznajmia, iż z końcem roku 
szkolnego 1896/97 opróżnione zostały nastę­
pujące stypendya dla uczniów wyższej szkoły 
ziemiańskiej we Wiedniu, a mianowicie: a) 
jedno stypendyum na 400 zł., b) jedno sty­
pendyum na 250 zł., c) jedno stypendyum 
na 200 zł., d) dwa stypendya po 150 zł.

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
ogłasza niniejszem konkurs na te stypendya. 
Ubiegający się o te stypendya w inni:

1. Przedłożyć świadectwo egzaminu doj­
rzałości, otrzymane w gimnazyum lub szkole 
realnej.

2. Dołączyć świadectwo moralności, świa­
dectwo ubóstwa i świadectwo odbytej jedno­
rocznej praktyki lasowej.

3. Zobowiązać się formalną deklaracyą, 
że po ukończeniu nauk wstąpią do państwo­
wej służby lasowej.

4. Stypendyum udziela się na rok je­
den t. j. 1897/98, a ukończeni uczniowie kra­
jowej szkoły lasowej mają przed innymi 
pierwszeństwo.

5. Stypendyści będą obowiązani robić 
nietylko kollokwia w każdem półroczu i wy­
kazywać się z nich komitetowi, ale nadto zło­
żyć oba egzamina państwowe teoretyczne w 
myśl rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa i oświaty z dnia 6 grudnia 1881 r. w 
czasie tamże przepisanym. (l)z. u. p. z roku 
1882, Nr. 1).

6. Wypłata stypendyum nastąpi w 10 
ratach miesięcznych z góry — z kasy c. k. 
Ministerstwa rolnictwa w Wiedniu za kwitem 
stosownie ostemplowanym, a przez rektora 
szkoły głównej potwierdzonym. Oprócz tego 
otrzyma stypendysta do wymienionego stypen­
dyum ad a na koszta podróży przy wyjeździe 
25 zł. i tyleż przy powrocie.

7. Ponieważ wykłady odbywają się w 
języku niemieckim, zwraca się uwagę kompe- 
tentów na potrzebę gruntownej znajomości 
tego języka, tak w mowie jak piśmie.

Odnośne podania należycie udokumento­
wane należy odesłać (franco) do komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego we 
Lwowie, (ulica Słowackiego 1. 8), najdalej do 
16 października 1897.

Kalendarzyk rybacki. W paździer­
niku nie wolno łowić łososi i pstrągów tu­
dzież raków samca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Dla sportu wędkowego pora jeszcze bar­
dzo dobra.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-67'/* do 11 721/,, loco Ołomuniec 
11-10 do H '2 0 , loco Berno - Wiedeń 
11-20 do 11-30, na listopad loco Aussik 
1D70 do 1175, cukier w kostkach pri­
ma 37-— do 37'25, secunda 36’75 do 37-— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 — 
do 19'20. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-25 do 4-50, galicyjska przeźroczysta 16‘70 
do 1 7 - .

T a r g  z b o ź @ w f ,

L w ów , 5 października, pszenica 10-60 do 
10-85 zł., żyto 7-40 do 7-65, jęczmień bro­
warny 6 20 do 6"70, jęczmień pastewny 6 20 
do 6-70, owies 6-70 do 6-75, rzepak 12 75
do 13 25, groch 7 '— do 9-50, wyka —•— do
—•—, nasienie lniane — ■— do — •— , nasie­
nie konopne — "— do — "— , bób — ■— do 
—•— , bobik— •— d o — , hreczka — •— do 
do — ■—, koniczyna czerwona galic. — -—
do —-— , szwedzka —‘— do —•—, biała
•— — do — , tymotka — — do — •—,
& n y ż  do ------ , kukurudza stara — •—
do — •—, nowa — •— d o — chmiel stary 
— •—  do — "— , chmiel nowy na termina 
— — do — , spirytus gotowy —'— do

—-— , na termin — -— do —" , Waranty 
—■— do — .

Usposobienie słałe.

Wiedeń, 5 października. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5206 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 530, z Bukowiny 131 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny były takie same jak w zeszłym 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

44 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 267 sztuk po 25 do 31 zł., 91 sztuk 
po 32 do 35 zł., 104 sztuk po 36 do 39 zł., 
16 sztuk po 40 do 41 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
32 zł.; k r o w y  podtuczone po 23 do 32 zł.; 
bydło c h u d e  dia masarzy po 15 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

0STATIIA POCZTA

Zagraniczni dyplomaci wiedeńscy rozpo­
czynają obecnie urlopy. Ambasador rossyjski 
hr. Kapnist udał się z rodziną na sześcio­
tygodniowy pobyt do Abbazyi. Sprawami am­
basady kieruje w zastępstwie radca ambasady 
baron Budberg.

Ambasador angielski Rumbold odjechał 
do Paryża, skąd po dwu - tygodniowym po­
bycie powróci z żoną do Wiednia. Sprawami 
ambasady kieruje radca ambasady Milbanke.

Fremdenblatt uważa za rzecz niezrozu­
miałą, jak można z zapowiedzi Rządu, iż 
wniesie pewne nowe podatki na pokrycie ko­
sztów regulaeyi płac urzędniczych, wysnuwać 
wniosek, iż Rząd zamierza możliwie jak naj­
dłużej odraczać sprawę polepszenia płac urzę­
dniczych. Gdyby to było intencyą ządu, to 
mógłby on tylko obstawać przy pierwotnym 
zamiarze uregulowania tych płac dopiero po 
zawarciu ugody z Węgrami. Za pomocą no­
wych projektów podatkowych, które w naj­
bliższych dniach wniesione będą w Izbie i 
mogą być uchwalone niezależnie od rokowań 
ugodowych, zostaje przeciwnie tylko umożli- 
wionem szybsze spełnienie celu, przez wszyst­
kie stronnictwa tak jednomyślnie pochwa­
lanego.

Zapowiedziana na wczoraj narada ści­
ślejszego komitetu prawicy, złożonego z prze­
wodniczących klubów, jak donoszą do dzien­
ników, została odwołaną. Komitet ten zbierze 
się na obrady dzisiaj, pedczas plenarnego po­
siedzenia Izby panów. Po posiedzenia zbierze 
się parlamentarna komisya prawicy, aby wy­
słuchać sprawozdania, które jej przedłoży ko­
mitet ściślejszy.

Według doniesienia N . W. Taglattu, 
katolickie stronnictwo ludowe postawi na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby posłów wniosek w 
sprawie wydania ustawy regulującej granice, 
w których Sejmy mają prawo wydawania w 
poszczególnych krajach ustaw o kwestyach 
językowych. _

Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., że 
gabinet margr. Rudiniego poczynił odpowie­
dnie przygotowania, aby przed parlamentem, 
zaraz po jego zebraniu się, wystąpić z jasnym
i zdecydowanym programem polityki afry­
kańskiej. W tych dniach nastąpi nominacya 
cywilnego gubernatora dla Masawy, a Kas- 
salę opuszczą Włosi w końcu bieżącego roku, 
bez względu na to, jakie zamiary będzie mia­
ła Anglia co do dalszego prowadzenia wojny 
w Sudanie. Także w końcu roku bieżącego 
zawarty będzie z Menelikiem ostateczny tra­
ktat pokoju, oznaczający dokładnie posia­
dłości Włoch w Afryce. W tym celu udajo 
się w tych dniach do Adis-Abeby kapitan 
Oicco di Cola, zaopatrzony w odpowiednie in- 
strukeye. __________

Część rezerwy greckiej już rozpuszczono. 
Zgromadzenie narodowe na Krecie ma wy­
słać do admirałów petycyę, w której oświad­
czy gotowość przyjęcia autonomii pod warun­
kami podyktowanymi przez mocarstwa euro- 
pesjkie, domagać się jednak będzie wycofa­
nia wojska tureckiego i zamianowania euro­
pejskiego generał gubernatora.

Z Kanei donoszą: W piątek wieczorem 
powstańcy strzelali do patrolu z 2 batalionu 
austryackiego pułku piechoty nr. 87, który 
wchodził do wąwozu, prowadzącego do Izze- 
din. Na ogień patrol odpowiedział strzałami, 
ale nikt nie został zraniony.

Z Konstantynopola telegrafują: Według 
oficyalnego obwieszczenia, obecny prezydent 
Izby obrachunkowej Tewfik basza został mia­
nowany ministrem skarbu, dotychczasowy mi­
nister skarbu Nazif basza generalnym dyre­
ktorem urzędów cłowych, a poprzednik tegoż 
na tyra urzędzie Hassan Fehmi basza, pre­
zydentem Izby obrachunkowej. Poprzedni za­
stępca szefa generalnego sztabu baron Goltz 
basza otrzymał złoty medał „Liakat“ za swoje 
zasługi, które przyczyniły się do powodzeń 
wojennych.

W  wilajeci.j Oskub miały się pojawić 
bandy bułgarskie.

Minister spraw wewnętrznych Msmdum 
basza wydał walim anatolskich wilajetów jak 
najsurowszy rozkaz, by zwrócili całą uwagę 
na wzrastającą wśród Armeńczyków agitacyę 
i ścigali wałęsające się zbrojne bandy. Spe- 
cyalnie polecił minister waliemu Trebizondy 
postarać się koniecznie o to, by rozprószył 
bandę grasującą w pewnych okolicach wila- 
jetu od dwóch lat prawie.

Obecnie donoszą z Trebizondy telegrafi- 
enie, że przed trzema dniatni udało się po­
chwycić szefa zbrojnych oddziałów, nazwi­
skiem Minasa wraz z 35 głównymi jego to­
warzyszami.

Rząd turecki otrzymał rzekomo wiado­
mość, o agitacyach angielskich wśród ludności 
armeńskiej.

Dzienniki francuskie z zadowoleniem o- 
mawiają noininacyę p. Lepine gubernatorem 
Algieru, najpierw z powodu, że znosi naresz­
cie prowizoryum, gdyż dotychczasowy guber­
nator Cambon już od roku przeszło prowizo­
rycznie tylko wykonywał swój urząd, a na­
stępnie, że osoba nowego gubernatora zupeł­
nie odpowiada zadaniu. P. Lepine urodził się 
w r. 1846, ukończywszy prawa, wstąpił do 
administracji, i w kilkunastu latach p-;zeszedł 
przez wszystkie szczeble hierarchii; był on 
podprefektem i prefektem w kilku departa­
mentach, a w r. 1893 został prefektem poli- 
cy i; na tem stanowisku rozwinął wielką ener­
gię i zdobył sobie ogólną sympatyę ludno­
ści i uznanie rządu. Dzienniki utrzymują, że 
uowy gubernator jedzie do Algieru z całą 
świadomością swojego trudnego zadania iw  v- 
bornie do jego spełnienia przygotowany. Po 
powrocie ministra spraw wewnętrznych p. 
Barthou rząd zamianuje nowego prefekta po- 
licyi. Sprawa p. Lozó, ambasadora w Wie­
dniu, pozostaje dotąd w zawieszeniu.

Według doniesienia Biura Reutera z 
Si mli, emir Afganistanu wydał rozkaz przy­
trzymania naczelników Afrydów, którzyby się 
pojawili w Kabulu.

Z Peszawur donoszą do Biura Reutera, 
że onegdaj Afrydowie uderzyli na patrol ka­
waleryjski Bengalów w pobliżu Barra. Jeden 
żołnierz został zabity.

Brygada gen. Jeffreysa stoczyła nowe 
potyczki z powstańcami pod Agri i Sota. Po 
gorącym boju obie miejscowości zburzono. Ze 
strony angielskiej zginęli: jeden pułkownik, 
jeden porucznik i 10 żołnierzy ; rannych jest 
trzech oficerów i 88 żołnierzy.

Biuro Reutera donosi z Mombasa: Ukoń­
czono już budowę pierwszych stu mil kolei do 
Ugandy.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

siaj przedpołudniem do gmachu parlamentu, 
bez przepaski na prawej ręce. Na wyraźne 
życzenie hr. Badeniego kluby zaniechały my­
śli gremialnego powitania go. Gdy jednak P. 
Prezydent Ministrów wszedł do sali posiedzeń 
Izby posłów, witany był przez wielu deputo­
wanych w sposób bardzo gorący.

Wiedeń, 5 października. Prezydent Izby 
posłów dr. Kathrein udaje się dzisiaj wieczo­
rem w pewnej, nie dającej się odłożyć spra­
wie familijnej, mniej więcej na tydzień do 
Anglii.

Wiedeń, 5 października. Wiener Zei- 
tung ogłasza: P. Minister sprawiedliwości prze­
niósł sędziego powiatowego Karola M u e l l e r -  
B o j s ł a w s k i e g o  ze Żmigrodu do Strzyżo­
wa a zamianował adjunkta sądowego Hipolita 
S m o l e c  k i e g o  w Tarnowie sędzią powiato­
wym w Żmigrodzie.

Wiedeń, 5 października. Przybyli tu 
prezes gabinetu węgierskiego bar. Banffy i 
węgierski minister skarbu dr. Lukacs.

Wiedeń, 5 października. Dzienniki po­
ranne donoszą, że uwięziony pod zarzutem 
zdrady stanu redaktor Egerer Nachrich- 
icn Hofer, ze względu na niepokojący stan 
zdrowia, wypuszczony został na wolną stopę 
w. skutek telegraficznego polęcenia wyższego 
sądu krajowego w Pradze. Śledztwo w jego 
sprawie toczy się jednak dalej.

Budapeszt, 5 października. Budapester 
Correspondenz donosi: Węgierscy ministro­
wie bar. Banffy i dr. Lukacs omawiali przed 
południem ze swymi kolegami austryackimi 
w Wiedniu preliminarz wspólnego budżetu 
celem ostatecznego ułożenia go. Popołudniu 
zbierze się wspólna konfereneya Ministrów.

Porozumienie w sprawie wniesienia 
w obu parlamentach przedłożeń, tyczących 
■się jednorocznego prowi oryura ugody austro- 
węgierskiej, miało już przyjść do skutku.

Bar. Banffy gratulował osobiście hr Ba- 
deniemu szybkiego wyzdrowienia.

Madryt, 5 października. Ministrem 
spraw zagranicznych mianowany Pio Gullon, 
ministrem sprawiedliwości w miejsce Girona 
mianowany Groisard. (Porównaj artykuł: Z Hi­
szpanii. Przyp. Red.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 5 października 1897, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 356-—, Akcyt 
kolei paŁstwowej 34 O- — , Akcye tytoniowe 
—• —, Anglo - austryackie —' —, Union- 
banlt — , Pc--'.1dniowej 84’—, Renta pa­
pierowa —•— Akcye banku dla krajów ko­
ro n n y ch  224  25, 4-prc. iisty zastawne banku 
krajowego 97-75, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 25, Napołeondor — '— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota — za 100 marek 587B-—, Alpine 
127 80 Usposobienie ustalone.

Wiedeń , 5 października 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
125 90, Węgierskie akcye kredytowe 388 50, 
Akcye angio-austryackie 164-—, Akcye ban­
ku Union 292-— , Akcye kolei południowej 
84-—, Losy tureckie 63 —, Adrcye kolei pań­
stwowej 337 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 283-50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97 50, Akcye 
tytoniowe 154-50, węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 9 7 • 2 5, Akcye kolei Ebental 
259 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
224-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
12165. Akcye banku związkowego 254-—, 
Rubel papierowy 127-50, Węgierska renta 
papierowa 99 50, Kredytowe ziemski 458-— , 
Kredyty 354 87, Riinanmrania 255-50. Uspo­
sobienie mdłe.

Giełda zagraniczna, dnia 4 październ. 
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-37, lombardy — •—, Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-10, 
Akcye kredytowe 223 60, Polskie listy zasta­
wne — '—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka —•—, Austryackie 
banknoty 170-20, Lombardy 36 50. Usposo­
bienie —.

T eleg ram y  zbożow e z dnia 4 październ. 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter prompt 1820 do 18'60 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 12 05 do 12 10 
ił. B e r l i n :  przenieś na wiosnę —•— zł. 
—•— zł., żyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 43‘10 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 60-25 zł.

Odpowiodsialay redaktor A^Hl KfSCfelfłBfiti.

Nowi ministrowi greccy złożyli już przy­
sięgę w ręce króla. Minister sprawiedliwości 
Toman, który jest katolikiem, złożył przysię­
gę w obecności katolickiego biskupa Deonge- 
lisa. Jest to pierwszy wypadek, iż w Grecyi 
ministrem zostaje katolik.

Gdy pytano generała Smoleńskiego, czy 
przyjmuje tekę, odpowiedział: Nie jestem po­
litykiem, lecz żołnierzem, który słucha roz­
kazów swego króla.

Ludność i prasa powitały nowych mi­
nistrów sympatycznie.

Na zgromadzeniu około 40 stronników 
Delyannisa uchwalono popierać zarządzenia 
ministerstwa, -mające na celu opróżnienie Tes- 
salii.

W iedeń , 5 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, na które przybył 
także P. Prezydent Ministrów hr. Badeni, 
Rząd przedłożył projekt ustawy w sprawie 
funduszu melioracyjnego; projekt ten przedłu­
ża okres, przez który powyższy fundusz ma 
pobierać dotacje ze skarbu Państwa, do ro­
ku 1914.

Na wniosek niemieckiego stronnictwa 
postępowego odbyło się następnie imienne 
głosowanie nad kwestyą odczytania pewnej 
petycyi w sprawie udzielenia zapomogi ze 
skarbu Państwa dla okolic, dotkniętych klę­
skami elementarnemi.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 5 października. P. Prezydent 

Ministrów Kazimierz hr. Badeni przybył dzi­



Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych oho wiązujący z dniem i. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego).

HTadwerny lek an -d en tysta

Dr. Z. Reinhold *
p rw ró rł i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1. 8.

Długoletnie doświadczenie w udzielaniu na­
uk' gry na fortepianie pouczyło mnie dowodnie, że 
ćwi zenia codzienne, choćby najgorliwsze i egzekwo­
wanie utworów na dwie ręce ułożonych, choćby przy 
uajsubstelniejszem wystudyowaniu, zostawiają zawsze 
jeszcze braki w wykształceniu fortepianisty, które 
wypełnić zdoła najprościej i najskuteczniej jedynie, 
zaniedbana dziś poniekąd1

g r a  n a  4  r ę c e .
Korzyści z toj gry wynikające są znaczne:
1) Wzmacnia i wykształca ona poczucie taktu 

i rytmu.
2) Uczy wprawnego czytania nut i temsamem 

biegłości w grariu t. zw. prima vista.
3) Przygotowuje do łatwego akompaniowania 

przy śpiewie i grze instrumentalnej, jak też do bra­
nia udziału w wykonywaniu utworów ensemblowyoh.

4) Pośredniczy w zapoznawaniu się z wiulkie- 
mi działami wokalnemi i insfrumentalnemi, których 
pełnia polifoniczna i efekta dynamiczne z trudnością 
tylko albo i wcale nie dają się ująć w układ forte­
pianowy na 2 ręce (uwertury, symfonie oratorya opery 
i t. p )  i umożliwia tem samem dokładniejsze po­
znanie bistoryi muzyki.

5) Daje sposobność do wymiany zdań o trak­
towaniu granych utworów i tak nie tylko pogłębia 
ale i uprzejmnia grę, obudzą i uszlachetnia smak 
estetyczny i zapał do muzyki klasycznej.

A m a t o r o m  f o r t e p i a n u  
którym te korzyści gry na 4 ręce nie są obojętne, 
dla braku odpowiedniego towarzysza jednak nieprzy­

stępne ofiaruję, moje towarzystwo.
Bliższej wiadomości co do warunków udzielam 

osobiście.
M a r y  a n  S i g n i o  

profesor muzyki, ulica Pańska 1. 12.

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wysyła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Przyjechali do Lwowa
dnia B,'października 1897.

HOTEL GEORGE.
PP. St. Moysa z Rudnik, K Bieńkowski z Po­

dola ross., B. Wolfarth ze Słobody rung., H. Bołoz- 
Antoniewicz z Chłopie, G. Platz z Borysławia.

HOTEL IMPERIAL.
PP. L. hr. Dębicki z Jaworowa, M. i. K. hr. 

Rey z Przeeławia, T. hr. Stadnieki z Gumnisk, J. 
Kochanowski z Krakowa, Ks. M. Sadowski z Brze- 
żan, Dr. R. Lawrowski z Krakowa.

HOTEL BELLEYUE
PP. Ks. Iwanczuk z Mzgdalówki, Dr. Braum 

z Kopeezyniee, S. Modrzejewski z Wiednia, W. Kre- 
chowieeki ze Stryja, Ks. K. Barylewiez z Gołogór.

Pociąg
posp. | osob.

Iprzyoh. o g.
T o r
3-30

5T0

d e  Ł  w  o  w a
Pociąg

posp. | osob.
odch. o g.

1-30

1-50

2'15

2-30

8-45

9-43

9-50

10-00

T ao

7 50
7-52
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
115

1-40

5-25
5-35

5-45

655

9-10

9-30

10-20
12-10

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyro ws 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gała-ca, Jass) Ickan, Suczawy. 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniaźdw., Korosmezo. 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna.
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 

mętu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyś. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej 
Iwonicza, Rymanowa, 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław. Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra-

rzez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
lanoka, Mezó - Lahorea, (Pesztu),

dowiec, Słobody rung.
Z Podwołoezysk (Kijowa, O'

wysokiego na dworzec główny,
Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławooznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

.g., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 
Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod-

1
1

l * * l

5-20 |
6-00 —

610 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —

— 850

9-20— 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
1-55 —
2-08 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40

645

7-05— 7-25— 7-30
— 747— 7-48

10-30

10-50 —

— ; 11-00

— 11-27

tr ^  i t T r l :
:

z  e  L w o w a

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłustem i ramkami. - 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rug.' przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa- przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze. 

Podwysokiego
Do Ickan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia., Berlina), Rozwadowa, Nad 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo-1 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy niskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethnl 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessyj i Brodów z dworca głównego! 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamczu 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórbmbzd, Seretłiu, Ickan 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszór 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa. Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza Sze-, 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiee, Kimpolungu, Suczawy. j

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki. Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna.

Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 
ninut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim,
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

- Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel- 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym._______

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 5 października 1897.

1. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

O . Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/, pr.
„ „4l/s°/o „ los w 501. °

.  „ „47° „ nw601.po200K. -o
„ kraj. -iP^/o w. a. los w 511. ® 
„ „ 4°/o w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem.4°/,(pierwBza <**
e m isy a ) ................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4*/, * 
los w 41*/> lat . . .  . '2  
4•/, los w 5§ lat . . .

n
ni. Obligi za 100 zł. o

O
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. A  
Buków, funduszu propin. 5°l0 w. a. a  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) M

.  n 4V /o (3- em)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. s  
Pożyczki kraj. 6°/s wa.zroku 1873 ® 

„ » 4ł/0wa. z roku 1891
„ » 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m L wowp 4°/0 po 200koron

IV. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleond’o r ..............................
Pół im p e r y a ł ..............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . .

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
213 - 216 -

282 - 886 -
380 - 390 -— — 210 —
200 - 210 -

260 - ---

110 — 110 7C
100 - 100 70
96 60 97 30

100 40 101 10
97 60 98 30

97 85 98 60

97 30 98 -
96 70 97 4<

97 60 98 30
102 50 — —
102 — — -
100 10 100 80
97 — 97 70

103 — —. —

97 50 98 20
97 - 97 70

27 - 29 -
44 - 48 -

5 62 5 72 .
9 48 9 58
9 50 9 60
1 20 1 25

127 - 128 --
58 50 59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 października 1897.

A. Ogólny d łuę państw a. płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ......................  102.10 102.30
ln ty -g ierp ień .....................................  102.10 102.30

Jednolity dług państwa w srebrz* 
styczeń-lipiec . . . . . . .  102.10 102 30

Jnńeeień-£aździernik . . . .  102.20 102.40

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 4 pr. 159. — 160.-- 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 148.70 144 50
........................  1 6 0 .-  160.75

189.50 190.50
189.50 190.50

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„- 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre............................................

B .
155.25 156.-

D łng państwa, (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro.................................  123.55 123.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101.75 101.95

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. AlbrechtazalOOzł. i  pr, 99. >5 100.35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.60 120.50 
„ za 200 zł. mk. 5*/4 pr. (ostemp. 
akeye) . . . . . . . . .  254.75 256.76

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. . . . . . .  . 128 .- 128.60

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.65 100.65 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . . 214.20 215.—

Obligaeye pierwszeństwu (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za200 

kor. 4 pre. . . . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalu, za 200

kor. 4 pro.......................... .....
Kol, gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr......................................
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammar- 

gat) za 200 marek 4 pro. . . .

C. D ług państw a (krajów korony 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pro................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4*/s pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł.' 4B/0 
„ poi. premiowa za 100 zł.
„ „ n za 50 zł.

D. Obligiseye indemnizaej 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre.
Węgier za 100 zł. 4 pr, . . . . .

K. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre........................ - . . . 129 -  129.20
Pożyczka reg. Dunajuzr.1873 los. 5 pre.K;9 50 —
Poż. krai. Bukowiny z r. 1898 los.

za 300 kor. 4 pre. . . . . .  93 — 99 —
Bukowiński* obi. propiaseyjas J.os 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  1 0 3 .-  103.25

99.75 100.75

99.70 100.70

98.90 98.90

99.60 100 6

99.60 100 60

120.50 121 50

węgierskiej).

99.30
100.30

89 50 
101.2-1

138.50 188.60
155 - 155 75
154.50 155 50

rjne.
9 8 .- 9 9 .-
96.90 87.30

płaeą
Galie poż kraj.z r. 1873za 100z ł.6 pr. — .—

„ '  „ 1891 „ „ 4 pr. —
„ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.25

„ oblig.prop.zr.1889zEil00zC.4pr. 97.40
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pre....................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi.prem. kolej, za 400frank.

żądają

9840

96.60 97.20

37.5 3825 
62 £563.15 

listy dłużneF . L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 sł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301at 4';aprc. 101.80 
Austr. zakł.kred. ziem. los, w501at4pr. 98.80 

°bl.prem .zr.l8803pr. 118.50 
n „ „ „ 18893 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem, los. 5 pr. 104 50 
„ » n „ los. 4pr. 96.,—

Gal. Ako. banku hip, lOpr. prem. los. 5 pr.110.
los

koron 4 
Gal. Tow.

50 lat 41/, pr. 
60 lat za 200

100. -

96.60
97.59
87.75 
38.—
86.75

99.60 
119 75
118.50
105.50

96.50 
110.7 
100 50

97.30
93.25
93.50 
98,75 
9 7 .-

101 . —

red. ziem.4pr. los. 56 lat 
„ n „ 4 pr. los. 41 lat

„ n n 4 pr. stare
„ „ n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’/s pr- 51‘/a lat zwrotne . . . 100- 

Banku krajowego oblig. komun. 8
Emissya 5 pr. .  ........................ 102.15 103.15

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4l ,  pr. 100.— — .—

Bankukraj.lcs. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.36
„ „ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr. —.— — .—

Austro węg. banku 40l/s lat los. 4 pr. 100.10 101.—
„ o * .  50 łat los 4 pr, —

O. ©bllgaey* z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom 
0ze3k. kolei półn. za 300 zł. S pr. —.— —
Tow.źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 8 pr. . . , $ .......... 108.75 — -
Tow. żegL par. po Dunaju Hm. % 1886 4 pr.117.50 1.18.—
Kolei poła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100.65 101.85

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100 25 10125
„ h * » „ 18884 pr. KO -  1 0 1 -
J  „ „ „ „ 18914 pr. 100.70 101.70

Koi. Łwów-Ozer.-.jsiSiiy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............. ............  83.20 42

Koiei Łwow-ezern. z r. 1884 za 800
zł. 4 pr.............................................  99.10 100.10

Gal. Kol. lek. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99 25 —
Węg. gai. kolei em. 1870za 800 zł. 5pr. 108.25 109 24 

‘ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 10386 i 09 2 5
„ .„ * 1887za 200 zł. 4 pr. 18.85 99 f 5

IŁ. Losy (za sztakę) 
Budapeszteńskie (Basiłiea) 5 zł. .
Zakł. kred, dla h. i p. 100 zł. . .
Oiary 40 zł. mk. . . . . . . . .
Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbr.ll u BO zł. . .
Losy m. Krakowa i0 zł. ...............
Pożyczka Sm.., Lubiany 80 *ł. . .
Paliły *0 zł. wk.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . .

płaca
9.50

72.50
27.50 
7 9 .-  
45.—

żądają
9.75

73.60 
28.50 
79.75 
4 7 .-  

15 3 .-  
7 2 .-  
60.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

m. TryestulOOzł. mk, i ’/« pr. 149.—
„ m. „ 50 zł, 4 pr. . 6S.—

Waldstein 20 zł. mk . . . .  57 —

J* Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 164.50 165.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1430.— 1432 —
>5akł. kred. dla handlu i przem. . 355 2-5 t-55 75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . , 388.50 389.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. , 745.— 747 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 386,— 386 20

„ dla handlu i przem 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224 — 224 50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  964.— 968 — 
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 292. — 293.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . , 134.— i35.—
Żiynostenska banka 100 , . 130.— 130 50

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok (akc. pierwsz, 2O0zł. 2 L0.— 211 — 

.  „ „ (akeye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 3400.— 3410.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Koi. Lwćw BełzP.e (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 20Ó zł. . . 283,— 285.—
„ wsehodn.-galie -lokain. 200 zł. . 196.— 200.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— —.—
„ południowej 200 zł. . . .  339 25 339.75
„ węgier, galicyj. I. 200 zł. . . 2 5 0.50 211.50

Austr. Tow. iegLna Duraju 500 zł. mk f 53.— 455.—
L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brfti 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnie? 500 kor..............................
Turaok. *arz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. iow„ kop.

k t l e .

6 80 
193.
58.75

156.—
39.—
27.70 
38.50 
58 BO 
19 —

7 30 
198.50 

59.75 
132 -  
30.— 
28.70 
23 50 
59 0 
20 . —

W e
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 
Paryż za 100 fran. . . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . 
Niemieckie banki . . . .  
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki ....................
S?.wsj carski* banki . . . . . .

N. W * 1 j  t j.
Dukat c e s a rs k i .........................
Austr. węg. 8 gnid. złota menuia
20-frankówka .........................  .
2 0 -m a rk ć w k a ..............................
Rossyjski p ó łim p e ry a ł....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W/ffsp*ri* 100 Ib'
R u b l e ..................................................

Jako korzystny lokacyę kapitałów polecamy : L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  
r B e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  K a s t .
k a n k n  h i p o t e e ^ n . .  Oblitraoye te klinujemy i sorzdajemy najkorzystniej.

S o k a l i  L iilie n D o m

Z lecenia 7 n ro w in ey i w vkor>ywrijem y o d w ro tn a  noey.ta

287.50 289 -

128 80 128 30
720.— 722.—
6 9 5 .- 6 1 0 .-

165.50 167.50

58.72.5 58.82 5
119.65 119.^0
47.52.5 47.57.5

4515 45.25

17 45 47.50

5.88 5 70

9.51.5 3.52.5
11,73 11.77

58.72.5 68 8 1
4F.15 <7.25

1.27. »5 1.27 -'l0

¥
a n y .

2

m m  m

Licytacye.
L. 9871 

C. k. Sąd 
do wiadomości

(7944 1 - 3 )  
powiatowy w Lisku podaje

rzytelności Maksyma Jurczaia w kwocie 100 
zł. z pn. odbędzie sig w zabudowaniu tegoż 
Sądu w. dniach 9 listopada 1897 i 14 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 
publiczna przymusowa sprzedaż 3/12 części 

z „ u i  a w ■. * u, J2.gści realności whl.

87~ks. gr. gm Bukowate własność Iwana 
Trhoryka stanowiące.

Cena wywołania wynosi 168 zł. 25 e t , 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.;

Wadyum ustanowiono na kwotg 16 zł.

82 ł/3 ct.
Essztg warunków licytacyjnych 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 21 września 1897.

wolno



L. 28813 (7924 8 - 8 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wyszynku wina, 
Goszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionyeh na rok 
1°9S, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie wypowiedzenia na 
dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j od 1 stycznia 1898 do 81 
Srudnia 1900 rozpisuje się pierwszy licytaeyę na dzień 21 października 1897.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadynro mogą być wniesione na ręce naczelnika 
e- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najdalej do 6 godziny po południu, dnia 
Poprzedzającego termin ustnej licytaeyi

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
^kręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego 
należąeych.

Wykaz okręgów dzierżawnych
'W0̂
£o
BO

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywołania

jl o>-* o
T3 ° Licytacya 

odbędzie się
, ^ zł. ct. zł.

1 Brzostek prawo poboru podatku 
spożyw. od mięsa 1054 — 105

Licytacya ustna od­

2 Dąbrowa delto 2802 50 280
będzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Tarnowie 
dnia 21 października 
1897 od 9 do 1 go­
dziny z południa.

3 Ż-buo detto 1980 — 198

4 Brzesko
prawo poboru podatku 

spożyw. od wina 174 — 17

5 Przecław detto 60 — 6

6 Radomyśl detto 280 48 28

7 Wojnicz detto 50 50 5
I

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 27 września 1897.

L  18847 (7858 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

^niejszem do powszechnej wiadomości, że na 
Prośbę c k. uprzyw. galic. Banku hipotecz­
nego we Lwowie dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwot a) 644 zł. 10 ct. w. a. jako 
t szej w dniu 1 maja 18 >6 zapadłej raty 
z pożyczki 19000 zł. z 8 procentami zwłoki 
°d dnia 1 maja 1896 r. aż do zapłatj bieżą- 
eymi, b) 644 zł. 10 ct. w. a. jako 2 giej w dniu 
1 listopada 1806 zapadłej raty z powyższej po- 
życzki z 8 procentami zwłoki od dnia i  li­
stopada 1896 r. aż do zapłaty bieżącymi, 
"'reszcie poniżej przyznany^ h kosztów niniej- 
s*ego podania, egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Dawida Hackera własnej w Kołomyi 
P°d Nr. 190 położonej wyk. hip. 1. 88 ks. 
§r- dla I. dz. miasta Kołomyi objętej w dwóch 

dzień 2 listopada 1897 i 7 
^żdym  razem o godzinie 10 przed południem 
Wyznaczonych terminach, że pomieniona re- 
atność na pierwszym terminie tylko za lub 
^yżej ceny szacunkowej w kwocie 88910 zł., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej takowej

75 et., zaś cena wywołania realności wyk. 
hip 268, kwota 50 z ł , wadyum 5 zł.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­
poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tut sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli bi- 
potecznjuch jest p. Włodzimierz Witoszyński 
c. k. no .aryusz w Dubieeku.

Dubiecko, dnia 30 lipca 1897.

L. 4886 (7918 8 - 8 )
Ce em zaspokojenia pretensyi Szczepana 

Proroka w kwocie 170 zł. z pn. odbędzie się 
w Wadowickim c. k. Sądzie pow. m. delog. 
dnia 2 listopada i dnia 7 grudnia 1897 ka­
żdym rasem o godzinie 10 rano egzek. sprze­
daż poło ;:y realności Iwh. 376 i połowy re­
alności lwh. 453 ks. gr. gm. Zembrzyce 

grudnia 1897 . objętych Wawrzyńca Fidelusa własnych.
Cens. szacunkowa wynosi co do połowy 

realności lwh. 376 kwotę 493 zł., zaś co do 
realności l ' h  453 kwotę 27 zł. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Iwański. w Wadowicach.

Wadowice, 10 sierpnia 1897.
postanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma- 
i%ey obowiązanym będzie kwotę 3891 zł. do
j^k komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst- : L. 7429 (7874 3—3)
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do- j O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
r§czoną być nie mogła, lub którzy by na rze- ! głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
0zoną realność późaiej prawa rzeczowe nabyli, Cbaima Schwebla w kwocie 13 zł. 30 ct. od- 
kurator w osobie adwokata dr. Waleryana ! będzie się w dniu 2 listopada 1897 i 6 gru- 
^^aubera z substytucyą adw. dr. Landaua został dnia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
stanowionym, wreszcie, że akt oszacowania egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
^  mowie będącej realności, tudzież bliższe 83 ks. gr. gm. Ostrów objętej dłużnika Woj- 
^arunki licytacyjne w tus. registraturze mogą eiecha Bielańskiego własnej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza-przejrzane.
Kołomyja, 31 lipca 1897.

Ł- 2452 (7898 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

f?zPisuje w sprawie Kasy oszczędności miej- 
w Bochni przeciw Filipowi Ensowi w 

książnicach pcto 500 zł. a. w. z pn. egzeku- 
cy.jną sprzedaż całej realności w Książnicach 
P°d Nr. 35 położonej iwh 35 gm. kat. Ksią- 
z*ńce objętej Filipa Eusa własnej przez pu- 

k© ną licytaeyę.
Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 

®%dzie w dwóch terminach, a mianowicie 
2 listopada 1897 i dnia 2 grudnia 1897 

każdym razem o godzinie 9 rano.
Cena wywołania 6572 zł.
Wadyum 657 zł. 20 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Mw. dr. Góra z substytucyą p. Grodyńskiego 
^  Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 29 maja 1897.

cnnkowa 287 zł. 50 ct.
Wadyum 29 zł.
Kuratorem niewiadomych 

ustanowiony został dr. Ujejski 
Ropczycach.

Ropczyce, 17 lipca 1897.

wierzycieli 
adwokat w

ie

3396 (7919 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dubieeku ogłasza, 

i60 ty tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch 
nach to jest dnia 3 listopada 1897 i dnia 

grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
ta®o. egzekucyjna pnbliezua sprzedaż połowy 
f^lności wyk. hip. 261 i całej realności wyk. 
J?!P 268 ks. gr. gminy kat. Krzywcza objętych, 
dłużnika Herscha Leizora 2 im. Knolla wła- 

, celem zaspokojenia wierzytelności 
^ńaima Horna w kwocie 525 zł. z pn. 
i . Cena wywołania połowy realności wykaz 
mP- 261, 1007 zł. 50 ct., wadyum 1

L. 2799 (7922 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się na 

rzecz Herscha JSgermana publiczna przymu­
sowa licytacya realności wyk. hip. 1. 2265 
ks. gr, dla gminy Żabie objętej Ebera Glasera 
własnej dla dłużnej pretensyi za hipotekę słu­
żącej dnia 14 października 1897 i 15 listo­
pada 1897 zawcze o godz. 10 rano.

Realność ta tylko na drugim terminie 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 19540 zł. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 1954 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli, usta­

nowiono c. k. notaryusza Józefa Habera w Żabiu.
R szta warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny są do przej 
rżenia w tus. registraturze.

Żabie, 30 lipca 1897.

L. 13674 (7936 2— 3)
0. k. miej del. Sąd powiatowy w Ko­

łomyi ogłasza, że w sali rozpraw przeprowa­
dzać będzie publicznie przymusową przedaż 
realności w Ceniawie położonej wedle wyk. 
1. 5 tejże gminy dłużnika Semena Ostaszczuka 
Iwana własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Cirli Tindel, Feigi Herman, Scheindli Mun- 

100 zł. czek i Naftalego Hermana w kwocie 25 zł.

Gazeta Lwowska Nr. 227 z dnia 6 października 1897.

a. w. w dniach 27 października 1897 i 26 
listopada 1897 zawsze o godz 10 rano.

Wadyum wynosi 20 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 3 sierpnia 1897 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo­
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytaeyę dozwalająca, lub dalsze 
uchwały licytaeyi, relicytacyi, likwidacyi, 
ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące wcale 
lub wcześnie doręczone być nie mogły usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Landaua z za­
stępstwem adw. dr. Hulesa.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informaeye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja. 17 sierpnia 1897.|

L. 7728 (7940 2 - 3 )
0. k. Sąd j owiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Izaaka 
Kanera w kwocie 50 zł. publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod lwh. 13 w Ko­
picy polskiej położonej Jakóba Fiegi własnej 
na dzień 18 października 1897 i 19 listopa­
da 1897 każdym razem o godz. 9 rano w 
Gorlicach.

Cena wywołania 1404 zł. 87 ct.
Wadyum 141 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dr. Józefa Radomyskiego 
z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 2 sierpnia 1897.

(7956 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie, się celem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Sikory w kwocie 195 zł. a. w. 
z pn. w dniu 15 października 1897 i dnia 
16 listopada 1897 każdym razem o godz. 9 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 90 
gm. Mogilany objętej dłużnika Tomasza Haji 
własnej.

Cena wywołania wynosi 315 zł.
Wadyum 32 zł. a. w.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie

Skawina, daia 22 lipca 1897.
C. k. Sędzia powiatowy

L. 3746 (7867 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Piesnar w kwocie 
29 zł. 38 ct. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
4 listopada i 10 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę 1|5 części realności lwh 
433 gm. kat. Żołynia objętej Józefa Ciska 
własnej.

Cena szacunkowa, a zarazem wywołania 
400 zł. w. a.

Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 lipca 1897.

L. 26707 (7888 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

Tarnowski podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności gal. Żakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
a to 6 rat po 10 zł. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności lwh. 35 ks gr. gminy kat. 
Dąbrówka szczepsnowska do Wawrzyńca, Woj­
ciecha i Katarzyny Jaroszów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
3 listopada 1897 i 1 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 500 zł w. a. poniżej której w ter 
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł. w. a.

Reszkę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w registra­
turze e. k. sądu powiatowego miejsko-delego- 
wanego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 19 września 1897.

L. 3621 (7856 2— 3)
C. k Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi Ale­
ksandra Buczackiego jako prawonabywcy A- 
brahama Zwerdlinga młodszego w kwocie 
52 zł. 50 ct. w. a. z 4%  odsetkami od dnia 
17 listopada 1860 bieżącymi, kosztami sporu 
9 zł. 30 ct. i kosztami egzekucyjnemi 2 zł. 
50 ct., 9 zł. 84 ct., 11 zł. 11 c , 9 zł. 36 ct.

i 7 zł. 41 ct. tudzież kosztami niniejszego po­
dania w kwocie 8 zł. 71 ct. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym w dniu 8 listopada 1897 i 
w dniu 13 g udnia 1897 każdym razem o 
godz 10 z rana egzekucyjna sprzedaż połowy 
ciał hip. wyk. 335 ks. gr. gm. Złoczów o- 
bjętej na 458 zł. 50 ct. w. a. oszacowanej 
tudzież połowa drugiego ciała fiip. wyk. hip. 
336 tej samej księgi gr. na 304 zł. 40 ct. 
w. a. oszacowanej Maryi z Wereehowskich 
Frentowej własnością będące.

Licytujący przystępując do licytaeyi po­
łowy ciała wyk. hip. 335 objętej winien zło­
żyć wadyum w kwocie 41 zł. w. a. przystę­
pując zaś do licytaeyi połowy ciała wyk. hip. 
336 objętego winien je złożyć w kwocie 31 zł. 
wal. austr.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
opisania przynależności, tudzież dalsze w?- 
runki licytacyjne mogą być w registraturze 
przejrzane.

Złoczów, 21 sierpnia 1897.

L. 15228 (7965 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Gródku przy 
ulicy Żydowskie przedmieście Nr. 45 trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi. Trafikę tę wykonywać 
wolno tylko w dotych czasów em miejscu lob 
w domach pobliskich i to samoistnie, a więc 
nie w połączeniu z innem przedsiębiorstwem 
przemysłowem, podlegającem obowiązkowi 
odpoczynku niedzielnego.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 lipca 1896 do końca 
czerwca 1897 materyału tytoniowego w war­
tości 5960 zł. 41 ct. wynosił 603 zł. 55 ct.

Trafikantowi dozwaia się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
. blankietów wekslowych za poborem prowi- 
**yi 1%  procentu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Trafi- 
kant ma pobierać materyał tytoniowy w skła- 
downi tytoniowej w Gródku, zaś materyał 
stemplowy w c. k. głównym urzędzie cłowym 
we Lwowie.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objró w dniu po roz­
strzygnięciu ofert wyznaczyć się mającym.

Oferta ma być wygetowana w myśl ro­
zporządzenia tyczącego sic tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla ti nfikantów tytonio­
wych.

Przepisy te jakoteż brukowane formula­
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I instancyi, nadzorów straży skarbo­
wej i u składowników tytoniu i u władz 
skarbowych I  instancyi nabyte.

Wadyum które ma bTĆ złożone wynosi
60 zł.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 26 października 1897 do godziny 
12 w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwowie cplac Głowy).

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
doprowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 28 września 1897.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 10358 (7980 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wiej zytelności masy 

spadkowej Józefa Pasierbka w kwocie 47 zł. 
54 ct. w. a. z pn. zostanie realność pod lk. 
57 w Janowicach Józefa Lipki własna dnia 
21 paździer. 1897 i dnia 25 listopada 1897 
o godz. 10 rano, na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 1210 zł., na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 121 zł. w. a.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 3 sierpnia 1897 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku­
ratora adw. dr. p. Aronsohna i przez edykta.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Biała, dnia 14 sierpnia 1897.

L. 7351 (7979 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Audiychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 43 zł. 45 ct. odbę­
dzie się dnia 2 listopada 1897 i dnia 15 li­
stopada 1897 każdym razem o godzinie '10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaeyę realności pod| iwh. 594 w Andry­
chowie położonej dłużniczki Katarzyny Klus­
kowej własnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw dr. Jan  Malec.

Andrychów, dnia 4 października 1897,



L. 17675 (7966)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowyrn Sączu rozpisuje pierwszą publiczną licy- 
tacyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kousumcy jnego od mięsa poniżej po- 
szczególnionych pięciu okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1898, 1899 i 1900 
bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1898 z mileząeem odnowieniem kontraktu na dalsze 
dwa lata 1899 i 1900 albo tylko na jeden rok 1898 bezwarunkowo.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących Nadzorach c. k. straży skarbowej nowosądeckiego 
okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy 
na adresie, należy wnosić najdalej do 5-tęj. godzinie popołudniu, ostatniego dnia poprze­
dzającego ustną licy tacy ę to jest do 27 października 1897 do rąk c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10°/o ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadya li­
cytacyjne przyjęte.
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0. k. Dyrekrya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 81 września 1897.

L. 4222 (7718 1 - 2 )
A V I S 0.

Uwagę się zwraca na w numerze 223 
naszej gazety z dnia 1 października 1897 
zamieszczone obwieszczenie c. i k. magazynu 
prowiantowego we Lwowie Nr. 4222 z 
dnia 20 września 1897 celem zapewnienia 
dostawy w drodze dzierżawy chlcba i owsa 
w stacyach:

Brzeżany, Kamionka str., Krechów, Mo­
sty wielkie i Kawa ruska.

Radowce i Suezawa.
Czortków, Kołomyja, Monasterzyska, 

Tłumacz i Zaleszczyki.
Brody, Strussów i Trembowla, na czas 

od 1 stycznia do 80 września 1898.
Bliższe warunki dzierżawy przejrzane 

być mogą w wojskowych magazynach pro­
wiantowych we Lwowie, Stanisławowie, Czer- 
niowcacb i w Złoczowie, potem w filialnych 
magazynach prowiantowych w Kamionce str., j 
Nowej Zuczce, Tarnopolu, Żółkwi i we i 
wszystkich starostwach okręgu korpuśnego.

0 i k. Wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 20 września 1897.

L. 55308 (8005 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w egzekucyjnej sprawie Pe- 
szteńskiego młyna parowego Victoria w Bu­
dapeszcie przeciw Emanuelowi Brandlerowi 
o zapłacenie 841 zlr. w. a. zpn. odbędzie się 
relieytacya tej połowy realności pod 1. k. 
308 % we Lwowie objętej lwh. 254 IV. 
część, która należy do Emanuela Branalera 
a to dnia 11 listopada 1897 o godzinie 11 
z rana w sali rozpraw tutejszego Sądu.

Na terminie tym sprzeoaną będzie ta 
połowa realności za cenę wywołania lub na­
wet poniżej takowej, największą sumę ofiaro­
wującemu licytantowi, jednak bez wszelkiej 
ewikcyi.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 4133 zh\ 90 ct. w', a.

Wadynm wynosi 827 złr.
Kuratorem dla nieznanych sądowi wie­

rzycieli ustanowiono już tus. uchwałą z dnia 
29 lutego 1896 1. 8329 adwokata dr. Bruek- 
mana a tegoż zastępcą adw. dr. Bubera.

Resztę warunków, akt oszacowania, i wy­
ciąg hipoteczny można przeglądać w Regi- 
straturze tutejszego Sądu.

Lwów dnia 25 września 1897.

duszów wszelkie •wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć na dniu 28 listo­
pada 1897.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawia przepisu dla trafikantów tytoniowych.

Przepisy te jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. instaucyi, nadzorów straży skar­
bowej i u skiadowników tytoniu i u władz 
skarbowych I. instancyi nabyte.

Wadyum które ma być złożone wynosi
4 zł

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 29 października 1897 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeźanach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 24 września 1897.

L. 15657 (7967 1— 3 ) :
OBWIESZCZENIE. |

Opróżniona obecnie w Dmuchawcu po ; 
Natanie Lindenmanie pod Nr. 8 trafika ty- 1 
teniowa będzie obsadzoną w drodze publicznej j 
konkureneyi. Trafikę tę wykonywać wolno 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach w pobliżu poprzedniego miejsca poło­
żonych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 1 
trafiki w czasie od 22 marca 18f-»6 do 22 | 
marca 1897 materyału tytoniowego w wartości 
322 zł. 30 ct wynosił 32 zł. 23 ct.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód j 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Tra- i 
fikant ma pobierać materyał tytoniowy w skła­
downi tytoniowej w Kozowie. |

Trafikant ma ponosić z własnych fun­

L. 8279 (7996 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że na zaspokojenia dłużnej Józefowi 
Pilichowskiemu przez nieobjętą masę spad­
kową Izaka Gitinspana kwoty 20 zł. 69 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 22 pa­
ździernika 1897 i 12 listopada 1897 rano, 
egzekucyjna licytacja na rzecz Izaka Griiti- 
spana zaintabulowanych sum a to :

1 sumy 2000 zł. w. a. z pn. w poz. 2 
karty 0. sum 103 z ł, 82 zł. 84 et., 50 zł., 
46 zł. 75 ct , 44 zł, 52 et. i 10 sum po 32 
zł. w. a. z pn. w poz. 5 do 19 karty (3. wy­
kazu hipoteczi.ego 1. 166 gminy kat Mościska ;

2 sumy 1000 zł z pn. w poz 7, 8 
karty C. wykazu hip. 1. 27 gminy kat. Mo­
ściska ;

3. sumy 500 zł. w. a. s pn. w7 poz 3 
karty 0. wykazu hip. 1. 166 gminy kat. Mo­
ściska ;

4 sumy 300 zł. w. a. z pa. w poz. 5 
karty 0. wykazu hip. 1. 88 gminy kat. Mo­
ściska ;

5. sumy 300 zł. w. a z pn. w poz 23 
karty 0. wykazu hip. 1. 166 gminy kat. Mo­
ściska ;

6. zaległych odsetek po 12% od sumy 
500 zł. w. a. w kwocie 180 zł. w poz. 24 
karty 0. wykazu hip. 1. 166 gminy kat. Mo­
ściska ;

7. sumy 100 zł. w. a. z pn. w poz. 2 
karty 0. wykazu hip. 1. 150 gminy kat. 
Ostrożee ;

8. i 9. sum 1000 zł. i 150 zł w. a. 
z pn przysługujących Izakowi Griiuspan prza- 
ciw Dyon.zemu i Maryi Pogłodowskim, z na­
kazów zapłaty c k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Przemyślu z dnia 14 grudnia 
1895 1. 21284 względnie 1. 21285.

Na pierwszym terminie zostaną sumy te 
sprzedane tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
na drugim niżej tejże.

Wadyum wynosi 10% Łumy wywołania.
Resztę warunków i aktów, przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, dnia 23 lipca 1897.

L. 29433 (7987 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 69 zł. 21 ct. i 12 zł. 5 et. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczuą lieytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej, całej re ­
alności obj. wyk. hip. 737 obie ks. gr. gm. 
kat. Tus anowice Gerschona Gottfrieda wła­
snych na rzecz Skarbu państwa w dniach 2 
listopada 1897 i 6 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Te realuośei sprzedane zostaną w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 800 zł. w. a., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Władysława Szajnę w Dro­
hobyczu

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 stycznia 1897.

L. 5388 (7976 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia dr. Jakóbowi Schenkerowi sumy 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą 
zostanie przymusowa jawna sprzedaż w drodze 
licytacyi połowy ciała hip. 1. wyk. hip. 176 
ks. gr. mia ta Złoczów przy tutejszym sądzie 
prowadzonej, dłużnej masy spadkowej śp Hi­
polita Malawskiego własnej w dwóch termi­
nach a t o : dnia 8 listopada 1897 i dnia 6 
grudnia 1897 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w zbudow aniu tusądowem.

Cena wywołania 4201 zł 70 ct., a po­
ręczne 421 zł. w. a.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i niżej tej ceny jednak nie niżej 1/3 części 
ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć lub w od­
pisie podnieść można wtusądowęj registraturze 

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
21 lipca 1897 do hipoteki tego ciała hipo­
tecznego weszli, lub którymby uchwały do­
ręczyć nie można, ustanawia się kuratora 
w osobie adwokata p. dr. Mittelnaana w Zło­
czowie.

Złoczów, 28 sierpnia 1897.

L. 2882 '  (7999 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Kasy 

oszczędności miasta Tarnowra w kwocie 432 
zł. 16 et. w. a. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniu 4 listopada 1897 o 10 rano 
publiczna lieytacya realności wykazem hipot.
1. 275 ks. gr. gm. Tarnobrzeg objętej Józefa 
Pancera własnej

Cena wywołania 8000 zł,
Wadyum 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć
0. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, dnia 12 lipca 1897.

L.  9330 (7978 1— 3 .i
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności masy spadkowej 
ś. p Joachima Kani w kwocie 150 zł. z pn. 
w dniu 4 listopada 1897 i 6 grudnia 1897 
zawsze o gouz 10 rano przymusowa sprzedaż 
1|4 (jednej czwartej) części realności lwh 
130 ks. gr. Wola zgłobieriska objętej Wikto- 
ryi z Kaniów Talarzowej.

Cena wyw Dnia wynosi 490 zł. 12% ct.
Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć możną w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Biliński, zastępcą adw. dr. 
Holzer.

Rzeszów, 22 sierpnia 1897.

L. 8683 (7875 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, źe na zaspokojenie wierzytelności ro- 
pezyokiej Kasy oszczędności w kwocie 130 zł. 
odbędzie się w dniu 8 listopada 1897 i w 
dniu 13 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 8! gm. Nockowa objętej dłużnika Woj­
ciecha Worka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuakowa 16 ‘5 zł

Wadyum 163 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 

stanowiony został adwokat dr. Strowski.
Ropczyce, 11 września 1897.

L, 11293 (7925 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 24 rat 
po 6 zł. 19 ct i resztującego kapitału 48 zł. 
88 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Berka 
Finklera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 330 gm, kat. Run- 
gury objętej dłużnika Iwana Stefanyszyna 
Hryeia własnej n dwóch terminach, miano­
wicie dnia 8 listopada 1897 i dnia 9 grudnia

1097 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć możaa w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 66 zł.
Peczeniżyn, 6 września 1897.

L. 8684 (7873 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności ro- 
pczyckiej Kasy oszczędności w kwocie 270 
zł. odbędzie się w dniu 8 listopada 1897 i w 
dniu 13 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedłż realności 
lwh. 68 gmi Boreezek objętej dłużnika Sta­
nisława Szczęcha własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1220 zł.

Wadyum 122 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Strowski.
Ropczyce, 1 1  września 1897.

Konkursa.
L 4384 (7929 2 -  3)

W  myśl uchwały Eady miejskiej 
z 16 września 1897 rozpisuje się ni­
niejszem konkurs na posadę kasyera 
miejskiego przy tutejszym Magistracie 
z płacą roczną 550 zł. i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w takiej samej wyso­
kości.

Posada la nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie, poczem po roku 
odpowiedniej służby nastąpić może sta- 
bilizacya.

Kompotenci o tę posadę ukwalifi- 
kowani wedle wymogów rozporządzenia 
wys. Wydziału krajowego z 29 maja 
1891 Dz. u. kr. nr. 67, winni swe 
podania należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej władzy- 
u której w służbie zostają, inni zaś 
wprost do tutejszego Magistratu w ter­
minie nieprzekraczalnym do 20 paź­
dziernika 1897.

Uwżględnieni zostaną również kom- 
petenci, którzy zostawali w służbie c- 
k. rzeądu w charakterze e. k. pobor- 
eów, lecz ci na stabilizacye liczyć nie 
mogą.

Z Magistratu król. woln. miasta 
Trembowli, dnia 25 września 1897.

L. 1547 (2— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich w tutejszym okręgu ogłasza sif 
konkurs:

I. Na posady 2 nauczycieli religii rzyna- 
kat. przy 6 klasowej szkole żeńskiej i 5 kla­
sowej męskiej w Nowymtargu z płaca 450 
zł. i 45 zł. na mieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeazowej przy szkołach ludowych w Nowym- 
targu z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie-

III Na posadę starszej nauczycielki przj 
6 klasowej szkole żeńskiej w NowymtargB 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

IV. Na posady dwóch nauczycieli star­
szych przy 4-klasowpj szkole w Szczawnicy 
z płacą 350 zł., 50 zł dodatku miejscowego 
i 10 prc. na mieszkanie.

V. Na posadę starszego nauczyciel® 
przy 4-klasowej szkole w Czarnym Dunajcu 
z płacą 350 zł. i 35 zł. i na mieszkanie.

VI. Na posady młodszych nauczyciel* 
przy 8-klasowej szkole w Krościenku z płacą 
400 zł. i 40 zł. na mieszkanie, przy 2-kl®' 
sowych szkołach z płacą 300 zł. i 30 zł. B® 
mieszkanie 1. w Poroninie, 2 Białce, 3. Ty*' 
manewy, 4. Ochotnicy przy kościele tudzież 
4 klasowej w Szczawnicy z płacą 300 zł. 5^ 
zł. dodatku miej i 10 prc. na mieszkanie-

VII. Na posady przy 1-klasowych szko­
łach z płacą 350 zł. i wolnem mieszkanie**1
1. w Bukowinie, 2 Cichem I I ,  3. Chocbo- 
łowie, 4. Dębnie, 5. Długopolu, 6 Dziale>
7. Groniu, 8. Gronkowie, 9. Harklowej, 1^' 
Jaworkach (jęz. rus.), 11, Knurowie, 12. Kra**' 
szowie, 13. Lasku, 14. Leśnicy, 15. M ora^' 
czynie, 16. Maruszynie, 17. Pieniążkowicacl*' 
18. Podczerwonem, 19. Ponicacb, 20. Rat®' 
łowię, 21. Sromowcach niżnyeh, 22. Szlacb*0' 
wej (jęz. rus ), 23. Szleinbargu, 24. Wróblo^' 
ce, 25. Zubsuchem na Zębie.

Od kandydatów ubiegających się o P0' 
sady przy 3- i 4-klasowyeh szkołach wym®^1 
się uzdolnienia do uczenia języka men®*6' 
ckiego. . l

Ubiegający s:ę o posady winni wnie% 
należycie udokumentowane podania za pośr0̂  
dnietwern swych Władz przełożonych do B1 
tejszej Rady okręgowej w terminie do d**1 
10 listopada 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. *
W Nowymtargu, dnia 5 września 18^ '



L) 1444 (2—2)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. na posadę nauczyciela religii obrządku 
Rzymsko katolickiego przy sckole 6-klasot;ej 
żeńskiej w Brzeżanach z obowiązkiem udzie­
lania nauki religii także w szkole 5 -klasowej 
męskiej i w 1-klasowych szkołach mięsza- 
aych na przedmieściu Adamówka i Miasteczko 
ty Brzeżanach z płacą 600 zł. i 10 prc. do­
datkiem na pomieszkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kanoni­
cznie ordynowani kapłani świeccy lub zakon­
ni za pośrednictwem swych władz przełożo 
Łych, zr.razem nadmienia się, iż osobno za­
mianowany nauczyciel religii nie może posa­
dy tej piastować równocześnie z posadą dusz­
pasterską.

2. Na posadę starszej nauczycielki przy 
6 klasowej szkole żeńskiej w Brzeżanach z 
płacą 600 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie, ewentualnie na opróżnić się mogącą 
posadę młodszej nauczycielki przy tejże szkole 
z płacą 400 zł. w. a. i 10 prc.' dodatkiem 
na mieszkanie.

8. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
6-klasowej szkole żeńskiej w Brzeżanach z 
płacą 400 zł i 10 prc. dodatkiem na mie- 
szl anie.

4. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
2-klasewej szkole mięszanej w Taurowie z 
płacą 800 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

5. Na posady nanezycieh (ek) samoist­
nych przy szkołach 1-klasowych mięszanych 
z pła-ą po 850 zł. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem : w Baranówce, Ceniowie, Glinnej, 
Helenkowie, Hinowicach, Halnem, Kspliń- 
cach, Komarówce,; Kozówce, Krasnej, Krzy­
żem , Knropatnikach, Litiatynie, Olchowcu, 
Klichowie, Plauczy wielkiej, Rohaczynie mie­
ćcie, Rohaczynie wsi, Słobodzie, Słobódce, 
Szumlanach, Teofipólee, Wierzbowie, Wulce, 
Wybudowie, Wymysłówc-e i Złoczówce.

W szkołach w Brzeżanach, Taurowie, 
Helenkowie, Kuropatnikacb, Litiatynie, N au­
czy wielkiej, Rohaczynie miasteczko i Teofi­
pólce jest wykładowy język polski, w innych 
ruski.

Do utrzymania posady pod 2 będą miały 
pierwszeństwo kandydatki, posiadające kwali- 
fikacyę do szkół wydziałowy, h z przedmio­
tów grupy II lub III.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władz przełożo­
nych do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Brzeżanach najpóźniej do 10 listopada 1897.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Brzezanach, dnia 15 września 1897.

L. 23000 ( 1 - 2 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Wie­

liczce rozpisuje niniejszem konkurs na na­
stępujące stałe posady nauczycielskie:

1. Na posadę nauczyciela starszego 
przy szkole 4-klasowej mięszanej w Bieża­
n o w ie  i w  Gdowie z płacą 8 5 0  zł. i 1 0  prc  
dodatkiem na pomieszkanie.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 2-klasowej w Krzesławieaeh i 
Raciechowicach z płaca po 850 zł. dodat­
kiem za kierownictwo po 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

3. Na posady nauczycieli lub nauczy­
cielek młodszych przy szkole 4-klasowej w 
Gdowie i przy szkołach 2-klasowych w Dzie­
kanowicach i K rzesław ieaeh, Raciechowicach 
1 Sieprawiu wszędzie z płacą po 300 zł. i 
10 prc. dodatku na pomieszkanie.

4. Na posady nauczycieli i nauczycielek 
samoistnych przy szkołach jednoklasowych 
ty Brzegach, Grabiu, Nowej wsi, Podstoli- 
cach, Raciborsku, Stryszowej, Zakliczynie ad 
Siepraw i Zegartowicach wszędzie z płacą po 
850 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
tyej w Wieliczce za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej najpóźniej do 10 listopa­
da 1897 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Wieliczce, dnia 14 września 1897.

U. 589 ( 1 - 2 )
0. k. okręgowa Rada szkolna w Jaśle 

ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia na­
stępujących posad nauczycielskich:

1. Posady nauczycieli kierujących w 
2-klasowych szkołach mięszanych w Biez- 
dziedzy i Trzcinicy, płaca rocznych 350 zł., 
&0 zł. za kierownictwo, wolne pomieszkanie. 
Język wykładowy polski.

2. Posady nauczycieli samoistnych w
1-klasowyeh szkołach z płacą rocznych 350

i wolnem pomieszkaniem:
a) z językiem wykładowym polskim w 

Gliniku polskim, w Kontach, w Lubliey, w 
Łazach dębowieckich,

b) z ruskim językiem wykładowym w 
Besznicy, Grabie, Kotani, Krempnej, Świąt­
kowej i Swierzowej.

3. Posady młodszych nauczycieli i na­
uczycielek w 2-klasowych szkołach w Biez- 
dziedzy, w Osobnicy, w Swięcanaeb, w Trzci­
nicy z płacą rocznych 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem, tudzież w Dębowcu, w Osieku,

w Ołpinaeh z płacą rocznych 400 zł. i 10 
prc. relutum na mieszkanie. We wszystkich 
język wykładowy polski.

4. Posada młodszego nauczyciela w 
czteroklasowej szkole w Żmigrodzie z płacą 
rocznych 400 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie.

5 Posada nauczyciela religii mojżeszo- 
wej w żeńskiej szkole wydziałowej, połączo­
nej z pospolitą w Jaśle, do którego należeć 
będzie udzielanie religii mojżeszowej i w 6- 
klasowej szkole męskiej w Jaśle, płaca rocz­
nych 700 zł. i 10 prc. dodatek na mie­
szkanie.

Podania zaopatrzone we wszelkie doku- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną jak 
nie mniej wykaz służby tymczasowej należy 
przedkładać za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Jaśle, najdalej do dnia 10 listopada 1897.

2i e. k. okręgowej Rady szkolnej.
Jasło, dnia 14 września 1897.

L. 1022 (1— 2)
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich przy szkołach ludowych :

I. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
łać. przy szkole 6-klasowej żeńskiej i 5-kla- 
sowej męskiej w Sanoku z płacą roczną 600 
zł. i 10 prc. na pomieszkanie, której to po­
sady nie można piastować z posadą dusz­
pasterską.

II. Na posadę kierownika jednego na­
uczyciela starszego i jednego nauczyciela 
młodszego przy szkole 3-klasowej w Bukow- 
sku z poborami IV. klasy płac według art. 
11 ust. szkolnej krajowej z dnia 5 maja 1896.

III. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych przy szkołach: a) 3 klasowej wT Zagó­
rzu, b) dwuklasowych w Besku, Zarszynie i 
Eomrńczy z poborami według art. 11. wyżej 
powołanej ustawy lit. C.

IV. Na posady nauczycieli z poborami 
V klasy płac :

A) przy szkołach z językiem wykłado­
wym polskim : 1. w Długiem, 2 Bażanówee,
3. Dębnie, 4. Głębokitm, 5, Łodzime, 6. 
Niebieszczanach, 7. Pakoszówee, 8. Pisarow- 
cacb, 9. Pobiednem, 10. Raezkowie i 11. 
Posadzie jaśliskiej.

B) z językiem wykładowym ruskim: 1. 
w Dudyńcach, 2. Osławicy, 3. Prusieku, 4. 
.Sanoezku, 5. Sękowej woli, 6. Sieniawie, 7. 
Siemuszowie, 8. Stróżach małych, 9. Stró­
żach wielkich, 10. Tyrawie s lnej, 11. W i­
słoku górnym, 12. Wisłoczku, 13. Woli ni- 
żnej, 14 Lalinie, 15. Moszczariou, 16. Rado­
szycach, 17. Rakowej, 18. Czeremsze, 19. 
Czystohorbie, 20. Daljowej, 21. Dąbrówce 
ruskiej, 22. Hołuczkowie, 23. Kulaszneia, 24. 
Lipowcu, 25. Międzybrodziu, 20. Polanach 
surowicznych, 27. Prełukaeh, 28. Puławach, 
29. Surowicy, 30. Szczawnem, 81. Szklarach, 
32. Tarnawce, 33. Turzańsku, 34. Woli wy- 
żnej, 35. Wolicy i 36 Zahutyniu.

Kandydaci na nauczyciela religii odpo­
wiadać mają warunkom podanym w art. 5. 
nst. szk. kraj. z dnia 1 grudnia 1880 (Nr. 
71 Dz ust. i rozp. kraj. z dnia 30 gru 
dnia 1889).

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze 
łożonych i tych Ra,d szi-olu.y, h okręgowych 
pod których zwierzchnictwem kandydat zo­
staje najpóźniej do dnia 10 listopada b. r.

Podań spóźnionych i niezaopatrzoaych 
w potrzebne dokumenta nie będzie się 
uwzględniało.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Sanoku, dnia 1 września 1897.

L. 1294 ( 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs:
A) Na posady nauczycieli (lek) młod­

szych przy szkołach miejskich z płacą 400 
zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie: 1. 
przy 3 klasowej szkole w Oityni, 2. przy
2-klasowej szkole mięszanej w Niżniowie,

B) Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych przy szkołach wiejskich z płacą 300 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie: 3 w 
Bortnikach, 4. w Czarnołcźcaeh, 5. w Ho- 
stowie, 6. w Jeziorzanach, 7. w Ladzkiem 
szlaeheckiem, 8. w Oleszy, 9. w Olszanicy, 
10. w Podpieczarach, 11. w T&rnowicy polnej.

O) Na posady nauczycieli (lek) przy 
j-dnoklasowych szkołach z płacą 350 zł. i 
wolnem mieszkaniem w budynku szkolnym:
12. w Delawie, 13. w Dolinie, 14. w Doł- 
hem, 15. w H oryhladae., 16. w Kolińcaeh, 
17. w Korolówce, (od płacy potrąca się 8 zł. 
za zboże), 18. w Krzywotołach nowych (z 
płacy potrąca się 5 zł. jako czysty dochód 
z 2 morgów pola) 19. w Kutyskach, 20. w 
Markowcach, 21. w Miłowaniu, 22. w Na- 
dorożnej, 23. w Przenicznika h 24. w Ro-
szniowie, 25 w Stryhańeach, 26. w Wino-
gradzie i 27. w Woronie.

D) Na posadę nauczyciela kierującego 
przy (28) dwuklasowej szkole w Olszanicy z
płacą 350 zł. (czysty dochód z pola 2 zł.
19 c t )  50 zł. dodatku za kierownictwo i 
wolne mieszkanie w budynku szkolnym.

W szkołach wymienionych pod 1, 2,

11 jest polski język wykładowy, we wszyst­
kich innych język ruski.

Kompetenci (tkij o posady tym kon­
kursem objęte, winni wnieść należycie udo­
kumentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną, wykaz lat służby, za pośred­
nictwem swej Władzy przełożonej, do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej w termi­
nie do 10 listopada 1897.

C. k. Rada szkolna okręgowa.
W Tłumaczu, dnia 15 września 1897.

L. 597 “ ( 1 - 2 )
O. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
posady kierownika 5-klasowej szkoły w Ko­
łaczycach, do której przywiązana płaca rocz­
nych 45U zł., 45 zł. za kierownictwo i wolne 
pomieszkanie lub odpowiednie relutum.

Pierwszeństwo mają kandydaci z kwa- 
lifikacyą do wydziałowych szkół ludowych 
z I  grupy.

Gdyby zaś kierownikiem jeden z miej­
scowych nauczycieli został zamianowany, bę­
dzie do obsadzenia posada starszego nauczy­
ciela z płacą rocznych 450 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie.

Pierwszeństwo mają kandydaci z kwa- 
iilikacyą do szkół wydziałowych z I. grupy.

Termin wnoszenia podań do dnia 10 
listjpada 1897.

Jasło, dnia 18 września 1897,

L. 834 (1— 2)
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 10 listopada 1897.

Przy szkołach 1-klasowych z roczną 
płacą 35Ó zł. i wolnem pomieszkaniem 1. w 
Brzusce, 2. Grąziowej, 3. Jaworniku ruskim, 
4, Malawie, 5. Piątkowej, 6. Przedzielaicy,
7. Trzciańcu, 8. Wojtkowej, 9. Jareczkowej, 
10. Krecowie, 11. Liskowatem, 12. Brzeża- 
wie, 13. Papertnie, 14. Kwaszeninie, 15. 
Lipie.

W szkołach: w Grąziowej, w Wojtko- 
wej i w Jureczkowej jest polski język wy­
kładowym, we wszystkich zaś innych szko­
łach ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej zaopatrzone w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną i wszystkie do- 
kumenta służbowe wraz z wykazem lat słu­
żby a w razie ubiegania się o kilka posad, 
wykaz lat służby wraz z tabelą kwaiifika- 
eyjną.

Podania spóźnione lub nienależycie udo­
kumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Dobromilu, dnia 17 września 1897.

L. 1018 (1— 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gry­

bowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich:

1. Przy szkole 5 klasowej mięszanej w 
Ciężkowicach posada młodszego nauczyciela 
(ki) z roczną płacą 440 zł.g

2. Przy szkole 2-kl. w Bruśniku posada 
nauczyciela kierującego z roczną płacą 350 
zł. i dodatkiem 50 zł. za kierownictwo i wol­
nem pomieszkaniem.

3. Przy szkołach 2-klasowych w Bru- 
śaikti, Jastrzębi, Piaszkowej, Lipnicy wiel­
kiej i Zboronicach posady nauczycieli (lek) 
młodszych z roczną płacą 300 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

4. Przy szkołach 1-klasowych z wykła­
dowym językiem polskim w Królowy Pol­
skiej tudzież przy szkole 1-klasowej z wy­
kładowym językiem ruskim w Banicy, Bere­
ście, Florynce, Izbach, Polanach, Stswiszy i 
Wawrzee z roczną słacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym.

Kandydaci (tki) ubiegający się o po­
wyższe posady mają wnosić podania nale­
życie udokumentowane za pośrednictwem 
swej Władzy pzzełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Grybowie w terminie do 10 
listopada 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Grybów, dnia 15 wrześaia 1897.

L. 45816 (7961 1—3)
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W szkole ogrodniczej, utrzymywanej 
przez zjednoczone galicyjskie Towarzystwo dla 
ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie, wa­
kują dwa miejsca, do których jest przywiązane 
wsparcie w rocznej kwocie 63 zł. w. a. z ga­
licyjskiego stanowego funduszu sierociriskiego 
Zakład ten wykształca uczniów na praktycz­
nych ogrodników. Chcący się ubiegać o po­
wyższe miejsca, winui wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najpóźniej da dnia 
31 października r. b. i załączyć 1. metrykę 
chrztu na dowód, że dwunasty rok życia ukoń­
czyli, a ośmnastego nie przekroczyli; 2. świa­
dectwo szkolne na dowód, ża przynajmniej 
czwartą klasę szkoły ludowej ukończyli z do­
brym postępem; 3. dowód, że są sieretami 
po obojgu, a przynajmniej po jednem z ro­
dziców ; 4. świadectwo ubóstwa; 5. poświad­
czenie lekarskie, że są fizycznie dostatecznie

rozwinięci, aby podołać wszelkim zatrudnieniom 
ogrodniczym.

Przyjęci do zakładu, winni będą zgłosić 
się w wyznaczonym im terminie do szkoły 
Towarzystwa gdzie otrzymają bezpłatnie wikt 
i pomieszkanie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 września 1897*

L. 81234 (7968 1 - 3 )
KONKURS.

Na posady ekspedyentów przy e. k. urzę­
dach pocztowych w Bizeziu w powiecie Bo­
cheńskim i Łączce w powiecie Jasielskim za 
kontraktem służbowym i kaueyą po 200 zł. 

Płaca rocznych dla Brzezia 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wynagrodzenie 80 z ł , za codziennego 

posłańca pieszego do Staniątek i napowrót. 
Dla Łączek : 

płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 186 zł., za codziennego 

posłańca pieszego do Frysztaka i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 16 

października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 wrzośnia 1897.

K sięg i gruntow e.
L 13019 (7930 1— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zawia­
damia, że księga gruntowa gminy Sokołów, 
w okręgu Sądu powiatowego w Sokołowie, 
przez dopisanie parceli budowlanej liczba 803 
w Sokołowie, dotychczas przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiącej, uzupełnioną została 
i że sporządzony dla tei parceli projekt no­
wego wykazu hipotecznego za wykaz hipo­
teczny poczynając od 15 października 1897 
uważany będzie, że od tego dnia wolno go 
przeglądać w sądzie powiatowym w Sokołowie 
i że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, wła­
sności, zastawu, lub inne prawo hipoteczne; 
odnoszące się do nieruchomości tym wykazem 
objętej, jedynie przez wpisanie do tego wy­
kazu może być nabyte, ograniczone, przenie­
sione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyższego wykazu hipotecz­
nego.

Sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tego wykazu 
hipotecznego nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie, przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenia ciał hi­
potecznych lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tego nowego wykazu hipotecznego na­
byli do tej nieruchomości jakie prawo zastawu, 
służebności lab inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, — aby z temi prawami zgłosili się 
do sądu powiatowego w Sokołowie najdalej do 
15 stycznia 1898, gdyż prawnym skutkiem, 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w nowym 
wykazie hipotecznym zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrz-ga się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mieaionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo 
było już może zapisane w dawniejsze księgi 
było wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 22 września 1897.

L. 9389 (7943)
Uchwałą Sądu obwodowego w Rzeszo­

wie Domieelę Mazanek z Albigowej umysło­
wo chorą uznano.

Kuratrrem dla niej Andrzeja Mazanka 
z Albigowej ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Łsńcut, 18 września 1897.

L. 7655 " (7947 1— 3)
Sebastyan Bajek z Wilczej woli uchwala 

c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
12 sierpnia 1897 1. 7723 uwolniony został 
z pod kurateli.

U. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 25 sierpnia 1897.



L . 4 0 0 5 2  (7 9 7 7  1 - 3 )
M ic h a lin a  G ad om sk a , żo n a  rzeźb iarza  

z K ra k o w a  u zn a n ą  z o sta ła  u m y s ło w o  chorą  
K uratorem  a d w . dr. A d a m  B o b ilew ie z  

w  K ra k o w ie .
K rak ów , 31  lip ca  1 8 9 7 .

Upadłości.
I. 4 2299 (7972 1— 3)

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Lrakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek spółki 
Mojżesza Gronnera i Mojżesza Grossa w Chrza­
nowie oraz jawnych spólników Mojżesza Gron- 

. nera i Mojżesza Grossa obu w Chrzanowie 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem Konkursowym ustanawia 
się pana c. k. Radcę Sądu krajowego dr. 
Alfonsa Małdzińskiego w Chrzanowie a tym­
czasowym zarządcą masy pana adw. dr 
Józefa Kremera w Chrzanowie substytucją 
p. adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie w c. k. Sądzie powiatowym w 
Chrzanowie dnia 15 października 1897 przed 
komisarzem wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pre tensje wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w tokn znajdował do dnia 25 listopada 
1897 w c. k. Sądziej krajowym w Krakowie 
lub w c. k. Sądzie powiatowym w Chrzano­
wie podług przepisu ordynacji konkurso­
wej. §§• 72 i 108 unikając szkodliwych skut­
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
22 grudnia 1897 oj godz. 10 rano w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić .pełnomocnika w Chrza 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym zosta­
nie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

Kraków, dnia 2 października 1897.

L. 16400 (7973)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon 
kursowej Eisika Landaua, dotychczasowego 
zarządcy masy pana adw. dr. Izydora Tyger- 
mana w Dobromilu w tym urzędzie zatwierdza 

Przemyśl, 4 września 1897.

Wyroki prasowe.
3 1 . 2 1 6  (7 7 1 3 )

g m  SRamcn © ein er  2Jtajeftat beS K a ife rg /  
S a S  f. f. San beggerid jt SBien a lg  ^rejj*  

gericpt p at a u f S lntrag ber f .  f .  © ta a tS a n m a lt*  
jcpaft erfan nt, bajj btc g ttu ftr a tio n  auf © eite  
4 ber SRummer 1 7 7  ber peiiobtfcpen S ru cf*  
fcprift: „SBiener SJtontaggpoft" bom  1 3  @e* 
ptem ber 1 8 9 7 ,  bag SSergecpen nad) § . 5 1 6
© t . © . begriibf unb eg m irb nad) § 4 9 3  
@t. 0  ba? SSerbot ber SBeiteroerbreitung
biefer S r u d jcp r ift  anggefprocpenunb bie bon ber
I. f. © taatgan m altfcp aft berfiigte S3efcplagnapme 
nad) § . 4 8 9  @ t. ^5. O  beftatigt.

SBien, am  1 6  © eptem ber 1 8 9 7 .

S a g  f. f. 2Jttnifterium  beg g n n e r n  pat 
nterm  1 8  © eptem ber 1 8 9 7  g a f)!  9 2 7 5 /2 R . 3 - ,  
ber in  SSelgrab im  Słerlage beg 33ereine§ 
„U skok "  un ler  bem  S i h l :  „K atan ie"  erfcpei* 
nenben ^eitjc^rtft a u f @ runb beg §. 2 6  beg 
SPrefjgefepeg ben ^ o ftb eb it fur bie im  ŚReidjg* 
ratl)e bertretenen K Snigreicpe unb fianber  ent* 
jo g en , _________

S m  SRarnen © ein er  TRajeftdt beg K a ife rg !
S a g  f. f. Sanbeggericpt SBien a lg  tprefj* 

g ę s ią t  pat a u f S ln trag ber I. I. © ta atgan *

m altfcpaft erfan nt, bafj ber g n p a lt  beg S ru cf*  
toerfeg : bagin nenb m it ben SBorten „SBten IX "  
unb enbigenb m it „© eparee" in  jetner ® a n je  
bag S e tg e p e n  nacp §. 5 1 6  @ t ® . begriinbe, 
unb eg m irb nad) §. 4 9 3  @ t. iJS 0 .  bag S3er* 
bot ber SSeiterberbreitung biefer S ru cfjd jr ift  
auggefprocpen, bie bon ber f E © taatgan tb a lt*  
fepaft berfiigte 23efdplagnapme nad) § . 4 8 9  @t. 
ip. 0 .  beftńtigt nnb nad) §• 37  ^ r .  ® . au f 
SSernicptung ber fa ifirten  © jem ptare erfannt  

ŚBien, am  1 4  © eptem ber 1 8 9 7 .

S a g  f. f. San beg*  afg ^rejjgericpt M a *  
gen fu rt pat m it bem © rfen ntn iffe  bom  1 3  Siu* 
guft 1 8 9 7 , 3 a p l  6 7 8 8 ,  bie SB eitcrderbreitung  
ber SRummcr 3 2  ber periobtfcpen S r u c ffc p r if t : 
„K iirntner SBocpenblatt" bom  1 9  S lu guft 1 8 9 7 ,  
toegen beg Sluffapeg m it ber S lu ffd jr ift: „SRun 
fo m m t’g aucp a u f t a m t e n "  iu  ber © te lle  be* 
g inn en b  m it  „ber beutfcpe SSolfSberein" un b  
enbenb m it „3 apne augbeifjett m irb" nadj §• 
3 0 0  unb 4 8 8  @ t. © .  un b  Slrtife l V  beg ®e*  
fepeg oom  1 7  Secem b er  1 8 6 2 , 9R. © . S3I. S ir. 
8 fu r  1 8 6 3 , nad) §. 4 9 3  @ t ip\ ip. berboten.

S a g  f. f. San beg*  a lg  fprefjgeridjt in  
K la g en fu rt p a t  m tt bem © rfen n tn iffe  bom  21 
Sluguft 1 8 9 7  3 -  6 8 7 4 ,  bie SB eiteroerbreitung  
ber ilłu m m rr  6 4  ber S e itfd p r ift: „K iirntner  
9tacpricpten“ bom  2 0  S lu guft 1 8 9 7  toegen beS 
S lr t ife lg : „igotitifcpe SRunbfdjau", unb jtoar  
ber © te lle  beg inu en b  m it „ S a g  SSerbieten bte­
fer S e r fa m m lu n g "  u n b  enbenb m it „niept fcpul* 
big bletben" nać) § . 3 0 0  © t . @ oerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg tjkejjgericpt in iJJrag 
bat mtt bem drfenntniffe oom 21 51ugujł 1897 
Śa^I 19404, bie 2Beiteroerbreitung_ber 9łum* 
mer 34 ber pertobifdjen 3)rudft^cift: Humori- 
sticke Listyu oom 20 Sluguft 1897 toegen ber 
Slrtifel: „Drze Nemce u Sykoru" big „nastały 
havranske pade" (§. 305 ©t. ffi.) unb b. 
„Nemeckych se zbayme" big „o nedeli u 
Primasu" (§§. 302 nnb 305 @t. @ .) nać) §. 
498 ©t. iP 0 .  berboten.

5)ag f. f.  Sanbeg* alg Sprefjgcridbt in 
iprag mit bem (Srfenntniffe bom 24 51uguft 
1897, 19464, bie 2®eiterberbreitu«g ber
9tummer 3 1 0  ber periobifd^en 3)rucff(|tift: 
„Ceske Zajmy" bom 20 Sluguft 1897 toegen 
beg 31rtifel: „Z Lounji O dwanacte hodine" 
(§ .  302 ©t. ffl.) nad) §. 4 9 3  @t. ip. 0 .  ber* 
boteu.

S)ag f. f. Sanbeg* afgj ipre^geri^t in 
^3rag ^at mit bem Srfenntniffe bom z4 Sluguft 
1897, ^1. 19466, bie 2Beiterberbrettung ber 
Uiummer 36 ber 3 ehf<Ąrift: „Sipy" bom 21 
Sluguft 1897 megen beg Slrtifelg: „Tak je to 
dobre" (§. 305 ©t. ©.) naĄ §■ 493 ©t. 5p.
0 .  berboten.

3 )a g  f. f .  Sanbeg* a lg  fprefjgeridjt in  
tprag ^at m it bem © rfenntn iffe  nrm 22 9lu* 
guft 1 8 9 7 , 3 -  1 9 6 0 5 ,  bie ŚBeiteroerbreitung  
Der Ułum m er 1 2  ber 3 £iif^ rift :  nListy z P ra-  
hy“ bom  2 5  S lu guft 1 8 9 7  m egen ber S lr t if e l :
1 . „T a n a se  n e te c n o s t  a lh o s te jn o s t" , „Z kar 
l in a “ iu  ber © te lle  „O n m a  b y t i  p a n em "  big  
„u d o la t" , 3 . Svuj k v e m u “ ( 3 0 2  @ t. @ )  n a ^  
§. 3 0 2  ® t. fp. 0 .  berboten.

® a g  f. f. Sanbeg* a lg  iprefjgertdjt in  
ip ta g  ^at m it bem  ffirfenntntffe bom  2 4  Siu* 
guft 1 8 9 7 , 3 -  1 9 1 1 4 ,  bie SBeiterbcrbreitung  
ber 9 łu m m er  3 3  ber 3 ei$fĄ ri f t : „ C esk a  Staż"  
oom  1 8  S lu guft 1 8 9 7  megett ber © te lle  „V  
p o lit ic e  c e sk o n e m e c k e "  big „stare  v h s t i “ im  
S lrtife l: „ P o lit ic k e  z p r a v y “ <J. 3 0 2  @ 1. © . )  
nad^ §. 4 9 3  © t .  ip  0 .  berboten.

® a g  f. f. Kreig* a lg  ipreggerid )t iu  Seit*  
m eri^  fjat m it bem S r fen n tn iffe  oom  3 8  g u l i  
1 8 9 7 , 3- 8 6 5 8 ,  bie SBett roerbreitung ber 
ilłum m er 5 7  ber 3 eh fd )r if t : „Seitm eriper 3 e}5 
tun g"  bom  2 4  g u l i  1 8 9 7  m egen beg Slrti* 
f e l g : „ g n  @ ger“ n a Ą  § . 3 0 2  © t  oerboten.

S)ag  f. f.  Sanbeg* a lg  fp re |g er id )t in  
ip rag  f)at m it bem S r fen tn iffe  oam  2 6  Siu*
guft 1 8 9 7 , 3 -  1 9 6 0 4 , bie SBeiteroerbreitung  
ber iftum m er 3 4  ber 3 chf<^r'ft :  „ N o v e  L isty "  
bom 2 1  Sluguft 1 8 9 7  megen beg S lr tife lg :
„ N a se  o d v e ta “ (§  8 0 2  unb  3 0 5  © t  O  )  nadj
§ . 4 9 3  © t . ip. 0 .  berboten.

3 )a g  f. f. K rcig* a lg  fprehgeriĄ t in  
Settmerifc m it bem ® rfen ntn tffe  bom  2 8  
g u l i  1 8 9 7 ,  3- 8 6 6 0 ,  bie SB eiterberbreitung  
ber 9 łu m m er  5 6  ber 3 f i t fd )U ft :  „Seitm erifeer*  
SB oĄ enblatt"  bom  2 4  g u l i  1 8 9 7  m egen beg 
Slrtife lg : „SBeH em in, am  2 3  g u l i  nad) §. 3 0 2  
© t  & oerboten.

guft 1 8 9 7 ,  31- 1 9 4 8 2 ,  bie SBeiterberbreitung j 
ber S łu m m er 3 4  ber periobifdjen iS r u iJ jc^ n ft: 
„ R a d ik a ln i L is ty *  bom  21 S ln guft 1 8 9 7  me* 
gen ber © te lle  bon  „ S t a d  a b y c n o m  prohledli 
m o steck y "  b ig  „p o y ;n n o sti było n a s  b ranili" 
unb „T ak y y se tru je  y s ic h n i"  big „ b y ti za d est  
u c in en im "  beg S lrtife lg  : „P od  vladou hr. Oon- 
d e a h o v a “ (§ .  3 0 0  @ t (Ś .) nać) § 4 9 3  © t. 
ip . 0 . berboten.

® a g  f. f. Sanbeg* a lg  ipreggeridjt in  
iprag ^at m it bem  (Jrfenntniffe oom  2 4  Siu*

T)ag f. f. K reig a lg  ipre^geric^t in  Seit*  
merifj ^at m it bem  (Srfenntniffe bom  2 8  g u l i  
1 8 9 7  3 -  8 6 5 9 , bie SBeiterberbrcitungbcr ^ium *  
m er 5 5  ber ^ e itfć ^ c ift: „Sluffig*K arbifeer Sfco* 
Ą cnblatt"  bom  2 4  g u l i  1 8 9 7  megen beg Slrti* 
fe lg :  „SB ellem in, 2 3  g u l i  ;8 9 7 "  nacp §• 3 0 2  
© t. O . berboten.

S a g  f. f. Kreig* a lg  iprejjgerid)t in  
Seitm eri^  f)at m it bem © rfenntn ifje  oom  29 
g u l i  1 8 y 7 , 3 -  8 6 9 3 ,  bte SBeiteroerbreitung ber 
© r a tig b e ila g e : „ S u m e r  3 f itb n g "  (Rum m er 30  
oom  25  g u l i  1 8 9 7  ber ^Jeitfc^rift : „ g ilu ftr ir *  
teg S ep li^ er  SSolfgblatt" oom  2 5  g u l i  1 8 9 7  
megen ber © te lle  oon  „ S ie  3teg ieru ng mtH“ 
big „@ger bemiefen" beg S lr tife lg : © ine Kunb*  
gebung ber © gerer ^ a n b etg fa m m er"  uud) § 
6 5  lic. a © t .  © . oerboten.

S a g  f. f. Kreig* a lg  ip re |gericp t in  
Seitm erif} ^at m it bem © rfenntn ifje  oom  8 
Sluguft 1 8 9 7 , 3 1 - 9 1 1 9 ,  bie SBeiteroerbreitung  
ber fRum m er 5 8  ber 3 c it fc ^ r if t : „Sluffig*K ar*  
bi^er SB oĄ enblatt"  Oom 4  S lu guft 1 8 9 7  megen 
ber © te lle  bon „ S u rd ) bag SSerbot" big „ent* 
fdjieben berurtbeilen" beg S lr t if e lg : „Sluffig  
bie Sluffiger SBejirfgbertretuug" nać) § . 6 5  a. 
© t. © . berboten.

S a g  f- I  K reig* a lg  iprejjgeridjt in  
Seitm eri^  bat o tit  bem © rfenntn ifje  bom  8 
Sluguft 1 8 9 7 , 3 i -  9 i l S ,  bie SB eiteroerbreitung  
ber SRummer 5 9  ber 3 ei ti ^ r ift :  „Seitm trifeer  
SBocbenblatt" bom  4 S luguft 1 8 9 7  m egen ber 
© te lle  bon „ S u r d )  bag Slerbot" b is  „entfd)ie» 
benen oerurtlje len" beg S lr tife lg :  „S lu ffig , bie 
Slu ffiger SejtrfgD ertretun g"  nac^ §. 6 5  lit . a 
@ t. ®  berboten.

S a g  f. f. K reig a lg  SPre|gerid)t in  Seit*  
merijj bem © rfenntnifje oom  1 9  Siu*
guft 1 8 9 7 , 3 a l) l  9 1 1 8 ,  bte SKeiteroerbreitung  
ber Stum m er 6 2  bet 3 c h f ^ r i f t : „ S e itm eri^ er  
SBodjenblatt" bom  1 4  S lu gnft 1 8 9 7  megen beg 
S lr tife lg : „ S ie  tjicfie^ert © o fo liften "  nacp § . 
3 0 2  @ t. ® . berboten.

S a g  f. f. Kreig* a lg  ipre^geriĄ t in  ip ilfen  
^at m it bem © cfen ntn iffe  oom  7 Sluguft 1897,
3 -  5 5 6 2 , bie SBciterbcrbreitung ber S iu m m er  
8 0  ber in  S e r l in  erj^ einenben  3 eitfĉ r ift :  
„SlHbeutfĄe S31atter" bom  2 5  g u l i  1 8 9 7  nad) 
§. 4 9 3  © t. ip  0  oerboten.

S a g  f. f K reig* a lg  fprefjgeridjt in  
S riiE  ^at m it bem © rfen n tn ifje  bom  6 S lu guft 
18 9 7  3 a t) l  5 6 8 9 , bie SB eiteroerbreitung ber 
iR um m err 2 0  ber 3 cl tfd^rtft: „ S u j e r  Seutfc^e  
3 e it u n g “ bom  31  g u l i  1 8 9 7  m egen bec © te lle  
o o n  „jeber S a g  je itig"  b ig „ S o d )  t)brcn m tr 
m eiter* beg S lrtife lg  : „iReue S luflbjungggriinfce"  
a u f ber 2 . © e ite  unb m egen Der © te lle  oon  
„ S e r  Slugjdjujj beS“ big „Slorgepen ju  berlan*  
gen" beg S lr tife lg :  „K unbgcbung" a u f ber 8 
speite n a Ą  §. 4 - 3  @t. ip. 0 .  berboten.

S a g  f. t .  Kreig* a lg  iprejjgeridjt in  
© ger ^at m it bem © rfen ntn ifje  bom  4  Sluguft 
1 8 9 7 , 3- 7 1 8 0 , bie SB eiterberbreitung Der 
Dtum m er 5 9  ber ^ c ttfc ^ r ift: „ g a lfe n a u  Kbnigg* 
berger S3olfgjeifung“ bom  2 8  guli 1 8 9 7  megen  
beg S lrtife lg  : „©itte nid)t conjfgcirbare (?  ? ?) 
tpiauberei uber — — ©Ijtna* nad) §. 63 lit 
a © t .  ® , berboten.

SaS f. f. Kreig* alg tPre^geriĄt in 
©ger pat mit bem ©rfenntnifje bom 4  Sluguft 
1 8 9 7 , 31- 7 1 7 9 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Dłummer 5 9  ber 3eilfd)rift: „©gerer Słacpri- 
djten" oom 2 8  guli 1 8 9 7  megen btg Slrtifelg: 
„©ine niept configcttbare (? ? ?) ipiauberei uber 
 ©pina" naĄ 6 5  lit a ©t. ©. berboten.

S a g  f. f. K reig* a lg  jprejjgertdjt in  © ger  
p at m it bem  © rfenntnifje oom  9  S lu guft 1 8 9 7  
3 a p l  7 3 3 4 , bie SBeiterOcrbrcitung bet łRum m er  
6 ś  ber 3 «tfcp rift : „© gerer 3 ' i tu b 9“ tioni 4 
Sluguft 1 8 9 7  megen beg S lu ffa p eg : „K unbigun*  
gen" , © e ite  3 , © p a lte  3 , nad) §  4 9 3  © t  
jp 0 : oerboten .

S a g  f. £. K teig* a lg  ipre^geriept in  
© ger pat m it bem © rfen ntn ifje  bom  9 S lu guft 
1 8 9 7 , 3- 73-32, bie SB eiteroerbreitung ber 
Siu m m er 6 1  ber 3 ^ tfc p r ift: „ga lfen au--K 5n igg*  
berger SSolfgjeitung" bom  4 S lu guft 1 8 9 7  m egen

ber © tcKe „ S in e  neue K ed p eit beg" big „© te  
bag augm enbig" © eite  3 , © p a lte  S unb © eite  
4 , © p a lte  1 , beg Slrtifelg  : „© tabinccprid jtcn"  
unb in  ber © te lle  bon „ © e in en  niept iib lcn"  
big „SRacpricpt arretirt" begfelben Slufjapeg nacp 
§ -300 © t. ©5. berboten.

 f. f. Kreig* a lg  tprejjgericpt in
© ger pat m it bem © rfen ntn ifje  bom  1 8  Sluguft 
1 8 9 7 , 3- 1 4 5 5 ,  bie SBeiterbcrbrcitung ber im  
33erlage o o n  g .  S . § o fe r  in  © ger erfdpienencn 
S r u d jd jr if t  m it bem  S i i e l :  „ U n en lge ltliip e
© jttaau ggab e"  9 łum m er 0 0 ,  g reL a g  6 Sluguft  
1 8 9 7 , 2 g a p r g a n g  „© gerer Jtacpiicpten'', S r u d  
oon  (Scorg Slbler, oerantm ortlicpec © cpriftleiter, 
§erau S g?b er  u n b  SSerlcger g .  S . |> o fer  in  © ger  
megen bet © te lle  oon  „ S ie  S ln tm ort ber“ big 
ju m  @ cp lu |fa p e  nad) § . 3 0 1  © t  &. oerboten.

S a g  £. f . K reig* a lg  Hkejłgericpt in 
© ger pat m it bem  © rten n tn iffe  oom  1 3  Siu* 
guft 1 8 9 7 , 3 -  7 4 5 4 ,  bie SB eiteroerbreitung ber 
Stum cr 1 4  Der periobtfcpen S r u d jc p n ft  : „®e*  
m ein b eam tśb la tt Der © ta b t ©ger" oom  Slnguft 
1 S 9 7  m egen Der © te lle n  oon  ,© ie  ift" b ig  
„Oefterrcicp erflart"  © eite  134, © p a lte  1 , oon  
„uber Die SSergem altigung" b is  „ 'P o lije io rg a n e“ 
© ette  1.34, © p a lte  2 , Don „Der jeDtn S eutjd jcn "  
big  „feine ttefe © n tru ftu n g " , © ette  1 3 5 , © pat*  
te 1, un b  2 . oon  „ber brutaten"  big „ § e r jc n  
ftnbet" © eite  1 3 6 , © p a lte  2 , oon  „gauottcp" 
b is  „ S erg ero a ltig u n g " , © eite  1 8 7 , © p a lte  1 , 
Slbf. 3, o o n  „ S a n f  fń r  bie" b is  „oorjugepcn"  
© eite  1 8 7 , © p atte  1, Slbf. 3, o o n  „anliijjLdj"  
b is  „tn  © ger", © eite  1 3 7 , © p a lte  1 , Slbj. 4 , 
o o n  „etne cpodjgrabtgc" btg „geftińt pab tn " , 
© eite  1 3 7 , © p a lte  2, Slbf. 3, non „feine tieffte"  
bis „SBorfńUe auS " , © ette  1 3 7 , © p a lte  2 , Slbf. 
4 , oon  „un b  m it 3 n p ilfen a p m e"  big „ŚSolfg* 
genoffen aug" , © ette 1 3 7 , © p a lte  2 , Slbf 6, 
bon „gem altfam e iBorgepen" big „a u g  tprag"  
© eite  1 3 8 , © p a lte  1, bon  „ 3 n  © rm agu n g , bap" 
big „tiefe ffin triiftun g" , © e ite  1 3 9 , © p a lle  1, 
oon  „gegen iibet ben" btg „© blD linge" , © eite  
1 3 9 , © p a lte  2 , o o n  „K am pj, rucffidptgtofer- btS 
„ S a b en i" , © eite  1 4 1 , © p a lte  1, bon „ g d j la n n  
abet" biS „ ju  oerletp tn" , © e ite  1 4 2 , © p a lte
1. o o n  „ S e r  ® em cinb eratp  ber" big „ in  Oe* 
fterreicp", © eite  1 4 3 , © p a lte  1, bon  „tiefe  
© n truftu ng"  big „ g a d  m ar aug" , © eite  i  4 3 , 
© p a lte  2 , nacp §■ 3 0 0  @ t. © .  oerboten.

S a g  f. f. K reig* a lg  $ r e |g e r ic p t  in  © ger  
pat im  bem  © rfen ntn ifje  o o m  5 S lu guft 1 8 9 7 ,
3 . 7 2 3 9 ,  bie SSeiteroerbreitung ber Utummer  
9 0  ber 3 eitfcp r ift: „© gerer 9fatpricpten“ bom  
31  g u l i  tS 9 7  m egen beg S ln ffa p cg : ^ „ipolijci*  
mirtpfdpaft“ @ eite 1 , b an n  m egen ber © te lle  oon  
„fur bieje TRomente" big „K ategorie beg © portg"  
DeS S lu ffa p e g : „ © in  jutreffenbeg llt tp e il"  © ei*  
te 3, © p a tte  3, m egen Deg S tu ffa p eS : „ S in  
ooificpttger 2 R a u n “, © eite  4 , © p a lte  2 , „ S e t  
oerbotene £>citruf“ © e ite  4 , © p a lte  3 , nacp §. 
3 0 0  © t. © ., m egen beg S trtifelS : „Sfacpapm eng*  
m ertp", © eite  4 , © p a tte  8, „© ingefenbet" , 
© eite  7 , © p a lte  2 , b an n  m egen ber © te lle  bon  
„ g n  nadjfter 3 e iU  kó* © iplufefape beg 
Slu ffap eg: „® rieffa ften  ber © cp r iftle itu n g " , 
© ette  7 , © p a tte  3 , nacp §. 3 0 2  © t. ber* 
boten. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

S a S  f. f.  Kreig* a lg  ifSrefjgericpt tn  
© ger pat m it bem © rtenntn iffe  oom  9 S luguft 
1 8 9 7 , 3 1 . 7 8 3 3 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Jtum m er 6 1  ber 3 eR fd )tift' „Sgerer SRacpri* 
Ąten" bom  4  S lu guft 1 8 9 7  m egen bet © tcKe  
o o n  „@ ine neue K edpeit beS" big „@ ie baS 
augm enb ig" , © e ite  3 , © p a lte  3, unb © eite  4 , 
© p atte  1, beg S lrtife lg  : „© tabtnacpricpten" unb  
in  ber © elle  bon  „ © in en  ntipt ublen" big  
„9Racprid)t arretirt" begfelben S lrtife lg  nacp §• 
3 0 0  @ t. @. berboten

S aS  f. f. Kreig* alg tprejjgericpt in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Stu* 
guft 1 8 9 7  31 7 7 5 6 ,  bie Sffieiteroerbrettung ber 
■Rummer 5 ber 3citjcprtft: „S er §am m et" oon 
©rntingg 2010 n. tRoreja megen &, ber ©telle bon 
„gn  einer ber 23erfammlungen“ big jnm  ©Ąlu^* 
fape, ©eite 40, 2. ©palte megen beg Sluffapeg: 
„S ie  tfcpccpifipen ©ociatbemotraten ‘ nacp §■ 
305 ©t. ©. b. deg Slufjapcg: „ 3 u r  StaĄ ' 
apmuug befteng empfoplen", ©eite 51, ©palte 
3, nad) §. 303 ©t. ® ; c. beg Slrtifelg; „33ii" 
djer unb 3 fdfd)riften" ©eite 5?, nacp ben §§• 
48 e. unb 59 e. ©t. ®., nacp ben §§ 300 
unb 303 6 t .  d. ber SRotij beginuenb mit 
„S ag  § e il bag ung fein" big „ipeil ©dponeret 
immerbar", ©eite 53, nacp §. 65 a © t. ®- 
unb §. 3u0 S t. ®, berboten.

S a g  f. f. Kreig* a lg  S S ^ g e t ic p t  tn  © g f1 
pat m it bem  © rfen n tn ifje  bom  2 7  S lu guft 1897 , 
3 a p l  7 8 3 9 ,  bte SB eiterberbreitung ber jm eiten  
Sluggabe ber SRummer 1 6  ber 3 ^tfcprift: „U m  
oerfalfcpte Seutfcpe SBorte" nom  16 © rntem oim  
2 0 1 0  (S lu g u ft 1 8 9 7 )  m egen ber © teC e non 
„ § e r t  23ebina“ big „ iu  contu raaciam "  beS 
Slrtife lg : „£3rieffaften“ nacp § . 6 3  @ t. ® . ubb 
§. 3 0 0  © t. ® . oerboten .
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fo t ^ re^ 5 a lg  $ r e 8geridjt in  © ger
M t t ł ł i  oo*”  2 7  S luguft 1 8 9 7 ,
tofte h»s m  SScitcrocrbreitutig bet im  93er* 
in » ftJL ® ® rfa ffet8 S tjeo b a lb  Sfoijartit § o fm a n n  
SŚabeitPs r rcfdjienenen ® ru cffcf)r ift: „@ raf  

* 1lefcte óertnegene S a g b !  (® ru<f Don 
® t (» tn S a r lg b a b )"  nad) § . SOO

‘ ®- betboten.

„vt .*• a 18 9jkcfigeri<f)t tn
I 897 o  ^cm R fe n n tn if fe  nom  27 Slngnft 
^ etin n„ L ^4 0 ' ‘3'e SB eiteroerbreitung ber im  
S J t J i * *  ® eorS ^tbler in  © ger eridjienenen  
otn w S  » § e t f  © g erla n b !"  i ® rucf non  ®e* 
boten lcr lu  % r)  n a $  §. 802 @ t. ® . oer-

Stiinw  c ,  f - *• BanbeS* M8 jprefjgeridjt in  
I 897 « n  » t t  bem © rfenntn iffe  nom 3 Sluguft 
^ u i n m r T  1 0 4 1 3 , bie ŚBeiteroerbreitung ber 
3 Jludiift i5oner „Oe.rvd,nky“ dom
jest f il  - I  ttiegen ber © te lle  bon  „ Leż 
»£eż ■ ,en“ bi§ „co mlnviu beS 3 lr t i f e l8 : 
betboten C ic h e m "  nadj § . 4 9 3  ©t. ifł. D.

OlntiuP t  *■ *■ ®«is* «I8 fprefjgeridjt in 
flwft 1 Ro^al  Rfenntniffe mit betn bom 3 Sin* 

8996, bie SBeiterberbreitung ber 
eka“ „ * ^  ber fieicfdfjrift: „Matice Delni- 
»Da]e S®1 28 guli 1897 megen ber ©telle bon 
du h,,* L  s.e mello" bis „neb yynosneho ura- 
Unb hio nObrovska stavka v Auglii"
giicknh i- ^eS 9an3en SlrtifelS: „Matka" an- 

0 hdu“ naĄ §. 493 @ t ty. D. berboten.

Jnijfc ^ ,ag 1 l SreiS* ais sBref3g8rid)t in DI* 
I897 q betn ©rfeuntniffe bom 6 Sluguft 
2g ;  4  9049, bit SBeitemrbieitung ber 5Rr. 
»^eutę* mnvi®erliu erfĄienettben Bcitfdjrift: 
§. W ®  3R‘« e l“ bom 18 3ulŁ 1897 md) 

493 ®t. ty. D. oerboten.

^ Im iib  Ł .*• ^ rci2* a i s  ^ refjgerid jt in  
gnft w it  bem © rfen ntn iffe  bom  28 Siu*
bet st>„ S i  10913, bie SBeiterberbreituug  
bieksi** łn® ct 2 4  ber f ie it fd )r if t : „ M a tic e  Del- 
"^elni ■,0m  ^  **^7 toegett ber © te lle  bon  
beg gr ®!’ k ter i p r o “ bis „j&ko v ln ic i  m o r e “ 

•^ itttels : „ N a s i m la d e /,i“ m egen ber © te lle

®tene 1 . ^IrtUels: „Oh v ezdach" megen ber
jsme poznali" biS „sluuce a hve-

bes^r r fn ”^ 8da a policeu biS „lid dobo.je' 
UnQ rJufafeeS „Zijeme ve state p ravn im ???“ 
§• 4ooĈ n beS 2 lu ffa |e S  „Jeste neco“ nad) 

w *  @ t. ty. O. serboten .

^at *■ ^ reiS* a i s  ipre&gerid) in  S g la u
l 897 0f bew © rfen ntn ifje  botn 20 Sluguft 
Jiuin' ■o - 4 2 0 4 ,  bie SBei erberbreituttg ber 
6ote“ h 1 ® ber ^ e i t f Ą r i f t : „2}larifĄ er  @ renj*  
% . ^  15 Sluguft 1897 Weren beS Slrti* 
^02 (ar u n b unerbittlicf)" nad) § § . 3 0 0 ,  

® - u n b  §. 443 ©t. ty. D. bcrboten.

^efcb.?aź, f- $ rei8* a is  ^re|gerid)t in 
^uoiif+ bem ©rlenntniffe bom 17
ber s!> S a^t 6234, bie SBeiterberbreituug 
bom i« mt>mer 3 ber ^eitfĄrift: „Eównośó" 
bet g j,S lu g u ft 1897 megen beS SlrtilelS mit 
tbieSi ’)l8łllarle : „Trzydzieści sześć lat i sześć 

ciężkiego więzienia, aresztu, lub 
®t (MIUa ^ edczego“ naĄ §. 65 a unb 305

‘ berboten.

,(7734)Jw nten  © ein er SJiajeftat beS S a i fe r S !
*• SaitbeSgeridjt SBien a is  ijireh* 

t?t a u f S lntrag ber !. f . © taatS an *  
9 iu m S a l* er^ n n t ,  bab ber 3 nt)alt ber tn ber 
-.O ftbcH t.  857 ber periobifdjen T )r u c ffĄ r ift: 
I 897 i ^ c IRunbfĄau" bon 1 7  © eptem ber  
„5)a s  ^ t t l t e n e n  SlrtitelS  m it ber S lu ffĄ r ift:  
bon e(̂ l  ber D b ftru c tio n “ iu  ben Ś tc U e  
^ n "  biefem g a U e “ biS „Slnm eubung brin* 

^ erb reĄ en  n a Ą  65 b. @ t. be* 
baj m* “ nb es mirb nad) §• 4 9 3  © t. D .  
fó)rift ^et SB eiteroerbreitung biefer 5Drud* 
ftn toorłf^ P ^ b ^ oĄ en , bie bon ber f. t  © ta a ts*  
48g  herfilgte SSef^ lagna^m e nać) §.
«nf kj ty- D .  beftatigt unb nad) §. 3 7  spr. & 
triann| e ^ e r n i^ tu n g  ber fa ifir ten  ®Eemplare

am  18 © eptem ber 1897

nijt x ,^ a  ̂ I- D b erlan b eS geriĄ t in  ip rag  ^at 
f i l .  fg ®  S d ę ttn tn iffe  bont 1 7  S luguft 1897 , 
Wet fts k ' b*e SB eiterberbrei-tung ber SJłum* 
tnnQK . ber f i e i t f ^ r if t :  „ ® e u tf^ e  Setpaer fiei*  
betu%rJ,1?!n 2 8  Ś u l i  1 8 9 7  m egen ber © tc U e in  
bon m  : n ^ fĄ in g iS  * S ^ a n  * 39elubjd)iftan“ 
ba jfl5 c6ct fll 0u b is  „ łurudfdjreclt" , bon  „35ie 

b is  „ttidjt n a Ą  unferent", bon
jłftcie sm0?1 ^at e2 n u n  ben Slnfd^ein" b is  

kltlu n 9 M u ^ crun9 “ ' Oon »SB otU n b as  
4 eur. r S SeferS “ biS „feltene |ie lb e n " , bon  

0t m c^r “ &i8 » 2lbbul*2 ;fĄ ingis*  
»5fint, t “ n b b °n  «bie§ u n fe ■'3JtandbeS“ b is
lei tY tT 4 Î te ft"  n a Ą  §. 3 0 0  @ t. S lrti

bes t)0m i 7 2)£Cej|tb4r 1862,

Sftr. 8. S . ®. 331. ai 1863, unb §§. 491 unb 
492 @t. iinb Slrtilel V beS ©efc^eS bom 
17 jDecember 1862, Jtnmmer 8. SR. ©. 331. ai 
1863, berboten.

SDaS !. !. D berlanbeSgeridjt in  Sptag ^at 
m it bem Orrfeitntniffe bom  17 Sluguft 1897, 
3 a t) t  18124, bie SPeiterbtrbreitungber SRummer 
59 ber f ie ijĄ r if t :  „® eut}Ą e S eipaer ^ e itu n g "  
bont 31 g u n i  .1897 m egen beS SlrtifelS : .,@dje* 
fĄ ian S  © Ą id fa le "  beginnenb m it ben SB orten  
„bort mo ftine em igen f5iu i cn “ ttnb enbigenb  
m it bett SBorten „91unm er m ir bem Befer 
m elben" n a Ą  §. 302 @ t. @. berboten.

5DaS l .  f. ^ reiS*  a i s  SPre^geriiĄt in  
© get !^at m it bem © rfenntn iffe bom  5 S luguft 
1 8 9 7 , 7 2 1 2 , bie SB eiteroerbreitung ber
SRummer 1 5  ber .g e itfd jr ift: „U nberfalfdjte  
beutfĄ e SBorte" bom  1 © rntem onb 2 0 l o  (Siu* 
guft 1 8 9 7 )  m egen beS S lr t ife lS : „3)er S3otfStag  
in  © gec" S e it e  1 7 1  unb 1 7 2 , nadj ben § § . 5 8  
c nnb 5 9  c @ t. ©., nac!  ̂ §  3 0 0  @ t. ©., in
ber © te lle  bon „bafj t tn “ biS „ ® o lu Ą o m S fi“ ,
S e it e  1 7 4 , © p a lte  3 , beS Sluffa^eS: „© ine  
re iĄ S b eu tf( |e  © t ;m m e bon ^ u n b e r ten  iiber bie 
politifd )en  33er^altniffe in  D efterreid)" n a Ą  §. 
63 © t. ® .,  in  ber © ted e  bon „aber bie mefir 
unb rncljr" bt8 „ n i^ t  bon ® o tt  fo m m tu beS 
Slitffa^eS: „ 2 o S  bon  SRom“ , © eite  1 7 7 , n a Ą  
§ . 3 0 3  @ t. @ ., tn  ber © ted e  bon „ © in n t, b a |  
enĄ  b ie“ b is  „aUeS in  ber SSelt" beS Sluffa* 
feeS: „33rieffaften“, © eite  1 8 2 , © p a lte  1 unb  
2, nad) ben § §  5 8  c unb 59 c @t. ® ., in  ber 
© te lle  bon „ © in  g i ir f t  beutfĄ en © tam m eS"  
biS „bodj ber 33oIfSberrat^u , © e ite  1 8 2 , © p a l*  
te 2, beS S lu ffa ^ eS : „S3ricffaften“ n a ^  § . 58 
c unb 59 c ©t. nadj § 63 ©t. ® ., in
ber © teU e bon  „SBer unabt)dngig g e n u g “ biS
„oUbeutfdjen © in n e “, © e ite  1 8 2 , © p a lie  3, beS 
Sluffafses : „33rieffaften“ n a Ą  ber §§. 58 c unb  
59 c @t. ®. berboten.

25aS f. f. Sreis* ais SPrefjgerid)t in 
©ger i^at mit bem ©rfenntniffe bom 5 Siu* 
gufi 1897, 3- 7238, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 60 ber gehfdjrift: „galfenau*^onigS* 
berger 93olfSjcttung“ bom 31 Suli 1897 me* 
gen beS StuffafceS: „SPolijeimirtf)fdiaft“, ©eite 
1, banu megen ber ©telle bon „giir biefe SIRo* 
mente" bis „Sategorie beS ©portS" beS Sluf* 
fa^eS: „<Sin jutreffenbeS flrtljeil" ©eite 3, 
©palte 3, megen beS SlnffafceS: ,,©in borfiĄti* 
ger StRann", ©eite 4, ©palte 2, „®er berbo* 
tene §eitriif“ ©eite 4, ©palie 3, nad) §. 30 
@t. ® , megen beS SlrtifelS: „SRaĄa^menS* 
mert^“ ©eite 4, ©palte 3, „®tnge}enbet“ ©eite 
7, ©palte 2, banu megen ber ©tede bon „gn 
nadjfter 3 CHJ bis jum @d)luffa^e beg Sluffa* 
f)eS: „33rieffafteit ber ©djriftteitung" ©eite 7, 
©palte S, nadj §. 302 @t. ®. berboten.

5DaS f. f. ®reis* alS spre^geriĄt in 
ling. iptabifd) ^at mit bem ©rfenntniffe bom 
7 Sluguft 1897, 31- 5777, bie SBeiterbe brei- 
tung ber SRummer 2 ber in 33l)ftrif) a |§ . er* 
fdjeinenben periobifĄen jDrudfĄrift: „Zajmy 
fiuaneni straże11 bom 1 Sluguft 1897 megen 
beS SlrtifelS: „Dva obrazky 11“ naĄ Strt V 
beS ©efe^eS bon 17 ®eeembcr 1862, SRr 8 . 
SR @. 331. pro 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8851 (7955 2 - 3 )

0. k Sąd powiatowy w Rymanowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Isaka Reinholda, iż przeciw niemu wniósł 
Isak Naftali Parnes i tow. pozew o zapłatę 
kwoty 37 zł. 56 c t , na który wyznaczono 
termin na dzień 5 października 1897 i że 
dlań kuratorem p. Michała Orłowicza c. k. 
notaryusza ustanowiono.

Rymanów, 10 września 1897.

L 6268 (7951 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Staśka, iż przeciw niemu wnieśli 
Brueba St inlauf i Jakób Goldstein pozew o 
zapłacenie 16 zł. 30 ct,., na który wyznaczono 
termin na dzień 18 października 1897 i że 
dla obrony jego praw kur-torem Jędrzeja 
Prete ustanowiono.

Radłów, 20 sierpnia 1897.

(7926 2—3)
Pan dr. Feliks Józef .iw. im. Woynaro- 

wski wpisany został z dniem 25 września 1897 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 25 września 1897.

L. 7085 (7946 ( 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izraela Feita, że Paka Tugendhaft wniosła 
przeciw niemu skargi o 41 zł 56 ct. i 21 zł. 
wskutek czego kuratorem dla niego c. k. no­
taryusza Karola Eampelta w Sokołowie za­
mianowano i do rozprawy drobiazgowej ter­

min na 22 października 1897 o godz. 9 rano 
wyznaczono.

Sokołów, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 5567 (7729 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Wania Turka z Krynicy że w spra­
wie hipotecznej Filemona Turka za uwiado­
mieniem ufania Turka o wykreślenie z kar­
ty B. realności Iwh, 79 w Krynicy, małole- 
tncśd Wania Turka, i o wpis na swą rzecz 
praw a własności 2/12 części realności N. k. 
51 lwh 79 w Krynicy, dla niego ustanowio­
nym został kuratorem p. Jan Ariet w Mu­
szynie i że temuż rezolucja z dnia 24 marca 
1836 1. 2175 doręczona została.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 14 sierpnia 1897.

L. 11736 (7692 3 - 3 )
C. k. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z ży­
cia i pobytu Arona Beitsehera, że przeciw 
niemu Alter Korurach pozew de praes 14 
września 1897 1. 11736 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 150 złr. wniósł i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 10 września 1897 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. 
dr. Malcowi z substytucyą p. adw. dr. TJibe- 
ralla w Rrzeszowie i poleca mu aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika obrał i Są­
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie, skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów dnia 16 września 1897

L. 159 (7906 3—3)
Pan dr. Julian Bryliński adwokat w Sam­

borze z powodu przejścia do służby państwo- 
« ej zrezygnował z wykonania adwokatury, 
został z listy adwokatów wykreślony a jego 
substytutem Pan dr. Juliusz Aleksandrowicz 
adwokat w Samborze ustanowiony.

Wydział Izby Adwokatów.
Sambor, 28 września 1897.

L. 18011 (7920 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Rydzai z Bielanki źe dnia 17 sierpnia 
1897 do 1. 13011 wniósł przeciw niej Tymko 
Rusyniak skargę o 50 złr., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 11 października 1897 o godzinie 9 ra­
no, tudzież że dla niewiadomej z miejsc po­
byt* pozwanej ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie p. dr. Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej kuratoro­
wi swemu wcześnie udzielić informacji do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
wprzeeiwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące, pozwana sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Gorlice, dnia 19 sierpnia 1897.

L. 3456 (7670 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

w sprawie egzekucyjnej firmy B. Si-hónberg 
A. Fraakel w Krakowie przeciw Mojżeszowi 
Jamowi pto. 57 złr. 50 ct. w. a. zon. i od­
nośnie do prośby tejże firmy o wydanie Moj­
żeszowi Jawemu kwoty 24 złr. 90 ct. z de 
pozytu sądowego ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Jama kuratorem 
p. dr. Wiktora Szancera adwokata w Dąbro­
wie, temuż kuratorowi tus. rezolucyę z dnia 
20 lipca 1895 1. 6900 dla Mojżesza Jama 
przeznaczoną doręcza i o tem Mojżesza Jama 
zawiadamia.

Dąbrowa dnia 16 kwietnia 1897.

L 2)980 (7723 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Gersehona Weidi-n- 
felda że na prośbę k. Kieslera wydano prze 
ciw niemu dnia dzisiejszego nakaz z? płaty 
sumy wekslowej 600 złr. w. a. zpn. i dorę­
czono takowy ustanowionemu dla uiego kura­
torowi tutejszemu adwokatowi Komarnickie- 
rnu z zastępstwem tutejszego adwokata dr. 
Hordyńskiego z wezwaniem, aby w czasie na­
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub inne­
go zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne 
z jego zaniebania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów dnia 18 września 1897.

L. 14821 (7758 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy m. d. S. II  we 

Lwowie w sprawie spornej Hawryła Krzyk 
przeciw Janowi Jostowi o oddanie łąk w Bor­
kach janowskich ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Josła kuratora w oso­
bie adw. dr. Kamieńskiego.

Zarazem wzywa się Jana Josłę, aby 
ustanewionemu kuratorowi potrzebnych wska­
zówek udzielił lub sobie innego pełnomocni­
ka ustanowił.

Lwów dnia 18 sierpnia 1897.

L. 11693 (7984 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Boczara, źe Maryanna Kielar im. ma). 
Anieli i Zofii Kielarów wniosła przeciw nie­
mu w dniu 30 sierpnia 1897 do 1. 11692 
pozew o zapłacenie kwoty 120 złr. w. a. zpn. 
na który termin do rozprawy sumarycznej na 
ćizień 12 października 1897 o godzinie 9 ra­
no w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew 
ten ustanowionemu dla niego kuratorowi ad. 
Dr. Festenburgowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Jana Boczara 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielił lub inneego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów dnia 1 września 1897.

L. 13463 (7988 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyiu 
Józefa Smołę, że dnia 26 sierpnia 1897 do 
1, 13463 wniósł przeciw niemu Franciszek 
Trojanowiez skargę o 170 złr. na którą ró­
wnocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 4 listopada 1897 o godzinie 9 rano 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca poby­
tu pozwanego ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie p. dr. Czesława Sieczkowskiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeezą pozwanego kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice dnia 27 sierpnia 1897.

L. 9826 (8000 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Władysława Dobrowolskiego, że w spo­
rze Olutsehla Tuchmana przeciwko Józefowi 
Dobrowolskiemu i spól. o 158 złr. 63 kr. zpn. 
dla Właeysława Dobrowolskiego syna Józefa 
jako jego spadkobiercy ustanowiono Tomasza 
Wojtyna kuratorem, temuż napis skargi dorę­
czono a do ukończenia rozprawy termin na 
dzień 3 listopada 1897 o godzinie 9-tej rano 
wyznaczono.

Wzywa się Władysława Dobrowolskiego, 
by kuratorowi potrzebnych środków do obro­
ny dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, 2 września 1897.

L. 4814 (8001 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 

v?iadamia nieobecnego Gempę Kemplera, że 
Teodor Kusiak wytoczył przeciw niemu skar­
gę z dnia 30 lipca 1897 ł. 4814 spór o za­
płatę sumy 130 złr,, na którą termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 5 listopada 1897 
wyznaczono i kuratorem dla Gempy Kemple­
ra ustanowiouo Piotra Pielę, notaryusza 
w Wojniczu.

Rzeczą będzie Gempy Kemplera udzie­
lić kuratorowi należytej informacyi lub peł­
nomocnika ustanowić, inaczej ponosić będzie 
skutki szkodliwe z zaniechania tego.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 5 sierpnia 1897.

L. 7631 (7743)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie, usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczęd­
ności miasta Tarnowa przeciw Janowi i Ku- 
aegundzie Fiedermannom niewiadomym z miej­
sca pobytu kuratorem adwokata dr. Wiktora 
Szancera dla strzeżenia praw kurandów i o 
tem Jana i Kunegundę Fiedermanów zawia­
damia.

Dąbrowa, dnia 31 lipca 1897.

Ł. 44351 (7733)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 10 lipca 
1897 w rejestrze handlowym dla firm poje­
dynczych.

1. Firm ę młyn parowy w Opulsku F e­
liks Polanowski, wykreślono ;

2. Firmę Stanisław hr. Plater Zyberk 
wpisano i przy takowej uwidoczniono, że pod 
tą firmą będzie prowadzone przedsiębiorstwo 
istniejące dotychczas pod firmą : „Młyn pa­
rowy w Opulsku Feliks Polanowski" którą 
równocześnie wykreślono.

Lwów, dnia 24 lipca 1897.

L. 4909 (7817 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Filę ze Sójkowy, że Ozyasz Beri wniósł 
przeciw niemu prośbę o dozwolenie egze- 
kucyi mobilarnej a kuratorem dlań Kasper 
Leseczka z Sójkowy ustanowiony.

Wzywa się_ go, aby kuratorowi potrze­
bnych informacji udzielił lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 2 sierpnia 1897.
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L. 5521 (7643 3 -3 )

W sprawie spadkowej po śp. Michale 
Hnatów z Grąziowej, została Anastazya Hna- 
tów przy pertraktacyi spadku tus. uchwalą z 
dnia 27 maja 1897 1. 2928 pominiętą, a gdy 
odnośna uchwała doręczoną jej być nie może 
przeto ustanawia się dla niej kuratorem Mi­
kołaja Fecaka z Grąziowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 1 września 1897.

L. 5110 (7606 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Winnikach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu F ran ­

ciszkę Piasecką, iż przeznaczoną dla niej 
uchwalę z dnia 22 września 1896 1. 9312 
dozwalającą wpis prawa własności realności 
wykazu hipotecznego 1. 86 i 256 Zuehorzyce 
dla Pawła Bojka, doręczył ustanowionemu ku­
ratorowi Michałowi Koteiukowi w Zuchorzy- 
cach.

Winniki, 2 lipca 1897.

L. 53255. (7757 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu i życia niewiadomego Jana Ważnego, 
że przeciw niemu na prośbę Towarzystwa

Wzajemnego kredytu we Lwowie wydauo dnia 
28 sierpnia 1897 1. 54536 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. z pn. i obecnie zarządza 
się doręczenie takowego do rąkadw. dr. W io- 
dzim erza Godlewskiego jako kuratora usta­
nowionego w tej sprawie dla Jana Ważnego, 

i że zatem rzeczą pozwanego jest wspomnianemu 
j kuratorowi potrzebnej informacji do obrony 
| wczas udzielić, lub innego pełnomocnika usta- 
| nowić, albowiem z zaniedbania tego wynikłe 
j skutki, sarn sobie przypisać będzie winien. 

Lwów, dnia 18 wrz°śnia 1897.

Ł. 1887 (7747
Zawiadamia się niewiadomego 2 rjt 

i miejsca pobytu Andrzeja Kozaka, ie pH
Jady Wjioera przeciw niemu pto 30 z 
Antoni Ż urek  z Maszyny d la  nieg°, ’ fl(? 
wioay został kuratorem i że temuZ 
z dnia 24 lutego 1897 i. 1385 
został. Esec-zą jest Andrzeja K ozaka *of£
kuratorowi informacji do sporu lub 
pełnomocnika u s ta n o w ić , in a czej sa ‘°  
przyj i ze skutki zaniedbania.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 2 lipca 1897.

Doniesienia prywatne.
sł

Jedwab się spalił!
powiadają panie, jeżeli suknie bardzo często po 2 - 3  razow em  u życiu  rozpadają się tam, 6""^ j r  
fałdy, albo jak wata się rozłażą, jednak to nie jest przypadkiem spalenia surowego jedwabiu, 1 -«*.
dwab wykłada się naum yślnie, aby się wydawał grubszym, cynkiem  i  fosforow ym  k 
a te pierwiastki pożerają włókni surowego jedwabiu, a takie farbowanie nazywa się żario' 
a im więcej się jedwab żarżuje, tern częściej go w kąpieie cynkowe wkładać potrzeba, aby dóbr*® - 
kły te mLterye. Farbowany jedwab, n ajszlachetn iejsza tkanina, ma już w sobie zarodek DlS*je 
zanim na stół tkacza przyjdzie. Z tego wykonane jed w ab ie  w rzokom e muaią po krótkim c z a ^ ^ y  
podpałka rozluźnić się. I tak droga materya (i nakład za robotę) zupełn ie  jest bez wartości.

mojego praw dziw ego jedw abiu  wysyłam odwrotnie w oln e od cla i  porta. -p,
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k dostawcy nadw orny

jedwabiu,

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

K t o  ehee mieć w domu doskonałą nauczycielkę 
z systemem szkolnym, z muzyką lub bez — 

guwernantkę lub bonę Niemkę, niech sin uda do 
biura naujzyeielzkiego „Fiiopaideia“ w Krakowie 
Rynek 44. Największy wybór sił nauczycielskich na 
całą Galieyę. 1261

'W fe y e ia r y i is z a  rutynowanego z bardzo dobre- 
-S w  świadectwami poszukuje Sąd w Lisku od 
1 listopada 1897. Wynagrodzenie do 35 zł. 7945

M eden frontowy p o k ó j  z przedpokojem zaraz do 
bJ® wynajęcia ul. -Łyczakowska 1. 19.

§ | a l o n  m ó d  W . B a t e r n a y ,  u l i c a  T r z e -  
^ ^ c ie g o  M a j a  1 3 . K a p e l u s z e  e l e g a n c ­
k i e ,  f a s o n y  n a j ś w i e ż s z e ,  ż a b o t y .
A s o b a  młoda, pełnoletnia, inteligentna, prosi o 

pomoc w egzysteneyi. Zofia Lewicka, Zarnar- 
stynów pod Lwowem nr. 243 1301

d j a l t r y e l  Orzakiewiez w Bieczu poszukuje ru- 
W  tynowanego kandydata notaryainego od 1 li­
stopada b. r. 1299

W i l l a  ślicznie urządzona z ogrodem we Lwo­
wie na sprzedaż lub do zamiany na majątek 

ziemski. Bliższej wiadomości udziela kaneeUrya 
drów. A. i Z. Lisiewiezów, we Lwowie, nl. Kościu­
szki 16. Pośrednictwo wykluczone. 1241

R o a l n n ć f t  przy Uliey Długosza 1.31 jest z wA- 
n c a m u o i i  nej ręki do sprzedania. BliźSL. 
wiadomośó tamże.
W lliir te p ia B  sześć i pół oktaw, długi, dobry do 

początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo­
chnackiego 26, parter, drzwi 9 przy schodach.

ARTUR KOSCICEI
(SYEIUSZ) asa

Lwów, ulica Zainarstynowska 1.11 (doiu 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca wprost z Ameryki wyborną, 
k a w ą  pół kilo zł. 1. Najlepsze h e r ­
b a t y  pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł. 
K o n i a k  kuracyjny butelka od zł. 

1.80 do zł. 5.
Najtańszy skład towarów

optyczny cli i mechanicznych 
B. KOPERNICKIEGO

we Lwowie, plac Halicki liczba ł
poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwitie y, 
lornety, barome • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

_  kompasy, taśmy 
miernicze, raisca:gi i t. p Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowiccyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

O g ł o s z e n i e * 1300

Handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla
Lwów, plac Maryaeki 10

poleca naturalne, czysto

w i n a  1307
reńskie . austryackie , wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w  najlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, bez jakichkolwiek przy­
mieszek po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z winogron otrzymane, bez- 
warnnkowo ręczę. — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

£

Dobre i tanie! S K j”, konser- 
wów z jarzyn w 

Lubyczy królewskiej oferuje świeżo ja ­
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i f  anko. Poczta w miejscu. 1238

Modne i ładne
B a r c l i a m y  w różnych deseniach ko­
lorowe, także białe. C h n s tk i ciepłe 
„Himalaja“ i włóczkowe. P ł ó t n a ,  szi- 
fony, bieliznę stołową w doborowych 
gatunkach. Wielki wybór najlepszych 
pończoch i skarpetek. W y r o b y  w e ł ­
n i a n e ,  bawełniane, trykotowe i bieli­
zna dr. Jaegera, także kołdjy i materace 

poleca najtaniej handel

Antoniego Gudiensa
Lwów, plac Maryaeki

(Hotel Europejski). 1215 
Cenniki franko. Zamówienia uskutecz­

niane bezzwłocznie.

KOHKYPC.

C Ha'z.; ceMecTpa cero 1897 8
niKo.iLHoro ro,.m o6„vi3graeTca cum Komcypc 
Ha ĄBi cTiineH^iH bmchho : nepyio m ien n  
IlaBjiBHH XpycTO({)0.irHMeHc, c BTOpyio m e -  
HH JOaHHM H EMHZli XpycTO(j)OZIHMeHC.

Kasc^yio no cto (100) sp. a. b . ro- 
ąhhho c onpe/i,'iJieneM opona no ^ en t 18 
(30) HOBaópa 1897 ro^a.

IIo^aBaTH MOryTt nocpe/i,CTBOM ynn  
.unmHOro HacTOflTejiBCTBa b pyccKih Hapo- 
ĄHHH PlnCTHTyT „HapOĄHHH Ajoir1 B A bBO- 

j b i, KOTpOMy npncgryacBBaeT npaBo Ha^asaHia 
i t'1x  crnneHĄin, Tanin ynennun uiko-t rmuna-

W dniu 18 października 1897 o 
godzinie 4 po południu w kancelaryi 
zarządu Zakładu dla ubogich chrze- 
ścian, ulica Wronowska 1. 2, odbędzie
się publiczna licytaoya na podstawie ■ siajiBHHx. kotphh BHKascyT m,o 
ostemplowanych ofert, celem dostawy! b  c J T b  ppeK°-KaT- oópnĄa 
żywności dla Zakładu ubogich chrze- 
ścian przez cały rok 1898, a miano-' 
w icie:

Dostawa ohleba, mięsa i legomin,
Warunki licytacyi interesowani 

przejrzeć mogą w  kancelaryi Zarządu 
wzmiankowanego Zakładu.

Z Dyrekcyi Zakładu dla ubogich 
chrześcian.

Lwów, dnia 3 października 1897.
Wojciech Łukawski,

dyrektor.

2. cyTB óif lH H,
3. b HayKax xopomo ycnieaioTB n
4. npaBCTBeHHO xopoino Be^yTca. 
UepBeHCTBO npn pOBHHx,a;aHHHx narom

cpoĄHHKH (JjynĄaTopa 6ji. h. o. IG anna Xpy- 
cTO(j>OMMeHca n  ero cynpym  E m hjiIh .

CTHneHflncTH no^B3yTcn tim h CTyneH- 
ĄiaMH TMBKO #0 OKOHUellH HEyK " rHMHa- 
siaa&HHX, t .  e. /i,o OKonuena Y III. raMHa- 
3iaABH0H MflCB,

O t  JrnpaB,?[aioiii;oro C o b it r  HncTBTyTa 
„HapOĄHBH J[pw .u .

JT&bob, 11 (23) ceHTsópa 1897. 
Hpeci/iaTea&:

A j). IO cihJ) /(e.iBKeBHU.

W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !
PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIE&O!

W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !

W I N O G R O N A
feslawskie i tokajskie ,elj

najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca ban 1

A L B E R T A  SZKOW ROlffA
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r y a c fe i.

A lojzy  H flbner, Lw ów
o 1 e c a :

C E M E N T , O I P S ,
WAPNO HYDRAULICZNE, 

O liw y  do maszyn,
Oliwę do palenia,

Pasy do maszyn skórzane i 'gumowe, 
Gurty do maszyn zwykłe i napuszczane, 

Bzemykl tlo szycia pasów, 
offUBY i NITY do P isĆ -r t, 

Wiaderka do ognia lakierowane i składane,
Węże konopne zwykłe i gumowane,

WEŹE GUMOWE,C 7
Węże spiralne, 

H oSI&ndrjf m o s ię ż n e ,
Płvty gumowe,

PŁYTY ASBESTOWE.
Sznury gumowe i asbestowe,

Pakunki łojowe i federweisowe,
M u l e  g u m o w e  d o  w e u t y l ó w ,

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 

GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 
B & ryszów k i, 

Szklaneczki próbne do browarów, 
Linwy konopne,

Linwy druciane cynkowane,
Rury ołowiane, Rury cynowe,

p

ietr**

o 1 e

Plomby i drut ołowiany?.
Latarnie gospodarskie na oliwę 1

K N O T Y ,  ^
Oliwiarki do m a szy n  b la sza n e  i sz

Przyrząd kauczukowy 
bydła,

Przyrząd do pompowania powr 
u bydła 

T R O K  A B  Y , dl#,
Seręgi cynowe i gumowe dla »/

Nożyce do strzyżenia bydła i 0
Sól kamienuą,

Farby olejne do wszelkiego uzj

Farby na dachy
olnjne i ierowe. , -

C a r b o lin e u m  A v e n a d u  
Z E Z ^ r s I c c a t o r ,

Ter drzewny i gazô Oó j
Antimerulion środek przeciw grẐ

Tektura na dachy?
S M O Ł O  W I E C ,  

PEDZLE, 
P I R O L I N l

i t. p., i t p.

3 8 .Alojzy Hubner Lwów, Rynek I.
C e n n ik i  i  o f e r t y  n a  ż ą d a n ie  d o  d y s p o z y c j i* 'de1

Wszelkie ta artykuły, które do celów budowlanych, impregnowali  ̂
fekcyjuych bywają używane, sprowadzam li tylko w całych wag1"’ 
pierw szorzę-Inyeb, najsłynniejszych fabryk a zatem jestem w położ nio 
taniej od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza że tylko d ow °^ 0rtf 
i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze 
łaskawie żadać.

iłSźSE kB B lj
L U D W I K F E I G L

w łaśc ic ie l n a js ta rsz eg o  i  n a jw ięk szeg o  h a n d lu

aparatów i przyhorów fotograficznych
L w ó w , p a sa ż  H a u sm a n a  8 ,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi.

W  tynaże handlu znajduje się od 1 maja 
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

Z draknni Wł. Łosińskiego ul. Osarsdeckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. F ija łkow sk ich*


